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nowie Drukarze narażeni są przez 
to na utratę wzroku. Kto chce 
lub musi podać coś do gazety, — 
niech to pisze atramentem na bia 
łym papierze, na jednej tylko 
stronie karty.

Ogłoszenia, zawiadomienia, ko­
respondencye i t. p. przyjmuje 
się do bieżącego Numeru tylko do 
poniedziałku wieczorem; później­
sze wszystko musi być zostawio­
ne do drugiego tygodnia.

L. Maehnikowski, 
Redaktor i Zarządzca. 
-------- ooo--------

Naokoło Świata.
ROSJA.

Otwarcie nowej „Dumy” czy­
li niższej Izby Parlamentu rosyj­
skiego odbyło się w Petersburgu 
dnia 5go marca, i to bez żadnego 
znaczniejszego rozlewu krwi, któ­
rego się wobec gróźb socyalistów 
niemal napewno spodziewano. 
Były do pewnego stopnia rozru­
chy i niepokoje na ulicach przy­
ległych pałacowi Parlamentu, 
lecz na szczęście obeszło się bez 
strzelaniny i bez mordowania 
bezbronnego ludu. Wprawdzie w 
okolicy Parlamentu zebrało się 
przeszło 40 tysięcy ludu i spra­
wowano się bardzo hałaśliwie, 
lecz polieya i wojsko nie użyły 
ostrzejszej broni nad baty i na- 
hajki, któremi hałasujących ro- 
zegnano.

Dzień przedtem, grupy rozmai­
tych stronnictw odbyły prywat­
ne swoje narady (kaukusy), aby 
się wzajemnie porozumieć co do 
przyszłego stanowiska swego na 
posiedzeniach Dumy i aby zgo­
dzić się na szybki wybór I*rezesa.

Jakoż na tyle się porozumia­
no, że dnia 5go Izba obrała swym 
prezesem Fieodora Gołowina, pre 
zesa ziemstwa Moskiewsiego, wy­
słanego do Dumy przez stronni­
ctwo Konstytucyjnych Demokra­
tów (Kadeci).

Wybór Gołowina, „Kadeta”, 
oznacza, że w Dumie będą miały 
przewagę żywioły umiarkowane 
i że czerwoni i gwałtowni rewo­
lucjoniści nie będą mogli dokazy­
wać w Dumie tak bardzo, abj ją 
car musiał znów rozwiązać i roz­
pędzić, jak poprzednio.

Prezes Dumy, Gołowin, skoro 
został wjbranj przewodni cZącjm, 
wygłosił do Posłów znamienną 
mowę, w której między innemi o- 
świadczył:

, „Wszyscy wiemy, jak gorąęo 
i niecierpliwie wyczekuje naród 
rozmaitych ulg i ulepszeń w pra­
wach kraju. Drogę do tego celu 
wskazała pierwsza Duma Zasada 
rządzenia się przez sam naród 
jest potężną i niezwyciężoną, a 
gdy naród raz tego zażąda — żą­
dać jej będzie zawsze! Gdy pra­
cować tu będziemy z wolą naro­
du, zjednoczoną z wolą (?) mo­
narchy. nasza Duma dopnie te­
go, do czego jest przeznaczoną.”

Najgorętsze i najhałaśliwsze 
demonstraneye miały miejsce, 
gdy posłowie po skończonej se- 
syi opuszczali pałac Parlamentu. 
Niektórzy socyalni posłowie mie­
li do tłumu gorące mowy, lecz, 
jak wyżej powiedziano, kozacy 
rozpędzili tłum nahajkami bez 
znaczniejszego krwi rozlewu.

Do tej pory znanym jest skład 
Dumy do tyła, że monarchistów 
jest w Dumie 90, październikow- 
ców i umiarkowanych 43, pol­
skich narodowców 43, postępow­
ców 29, konstytucyjnych demo­
kratów 87, drobniejsze stronni­
ctwa, tworzące Lewicę, mają bli­
sko 200 posłów, lecz o zgodę mię­
dzy nimi trudno.

Konstytucyjni demokraci za­
pewniają, że przy pomocy róż­
nych zwolenników lewicy będą 
rozporządzać liczbą głosów 108, 
a jeżeli im się uda zjednać sobie 

Polaków i innych umiarkowa­
nych, utworzy się grupę centro­
wą, która będzie rozporządzać 
175 do 200 głosami. Ślepy fana­
tyzm lewicy wisieć będzie nad 
Dumą, grożąc jej ponownem roz­
wiązaniem.

Konstytucyjni demokraci ma­
rzą o zdobyciu przynajmniej ta­
kiego wpływu, jaki mieli w pierw 
szej Dumie i obecnie zajęci są 
targami z członkami przyszłego 
koła polskiego, wykazując dużo 
skłonności do poparcia jego żą­
dań autonomicznych.

— Zabójstwa polityczne, do­
konywane na różnych znienawi­
dzonych czynownikach, wydarza­
ły się ze zwykłą regularnością w 
minionych dniach kilku na całym 
obszarze Rosyi .Ubito kilkunastu 
katów i szpiclów, którzy zanadto 
ludowi dokuczyli.

— Z Petersburga donoszą, że 
w tych dniach 1.500 specjalnych 
policjantów otoezjło nagle w no- 
cj gmachj Politechniki, poczem 
do następnego południa „sumien­
nie” rewidowali aule naukowe i 
mieszkania studentów. Jakoż zna 
leziono tam dwanaście zegaro­
wych piekielnych maszyn, kilka­
naście bomb dynamitowych, 200 
funtów pyroksyliny i 500 funtów 
dynamitu, kilkadziesiąt karabi­
nów, naboje i t. p. specyały, prze­
znaczone dla batiuszki cara lub 
jego służalców.

Rewizyi tego instytutu dokona­
no na mocy donosu, że tam rewo­
lucjoniści przygotowują cały sze 
reg zamachów na czynowników. 
Rewidujący policjanci byli cięż­
ko uzbrojeni i mieli na sobie ku- 
lochronne pancerze Żeglenia.• • «

FRANCJA.
Masońsko żydowski rząd fran 

cuski prześladuje w dalszym cią­
gu księży i biskupów, co naresz­
cie zaczyna obudzać z duchowne­
go letargu przesławnych katoli­
ków francuskich. Oburzeni kato­
licy w mieście Rheims przetrze­
pali w tych dniach skórę zuchwa­
łym masonom, przyczem doszło 
do, poważnych rozruchów.

* * * #
NIEMCY.

Nikczemny rząd pruski prze­
śladuje nadal okropnie i męczy 
polskie dzieci za to ,źe nie ehcą 
po niemiecku modlić się i nie 
cheą po niemiecku uczyć się ka­
techizmu! Nauczyciele bija i ka­
tują w szkołach biedne dzieciąt­
ka —■ a bija i katują tak okrop­
nie, że wiele dzieci z tego umiera, 
a bardzo wiele zostaje, kalekami 
na całe życie!... Rodzice zaś ta­
kich dzieci karani bywają wię­
zieniem i karą pieniężną; kilku 
księży skazał rząd za tu nieda­
wno na więzienie i kary pieniężne

Nasi polscy posłowie w Ber­
linie dzielnie upominają się o na­
leżne nam prawa, — lecz nikcze­
mni ministrowie pruscy odpowia­
dają na to, że tak musi być i tak 
będzie!

— Z Poznania wyjechała do 
Rzymu dnia 28go lutego deputa- 
cya Polaków z pod zaboru pru­
skiego, wioząca petycyę do Ojca 
św., pokrytą 200 tysiącami pod­
pisów, w której proszą Ojca św. 
o obronę przed hakatą.

— Ostatnie telegramy z Ber­
lina donoszą, że cesarz Wilhelm 
znów znacznie zachorzał na ra­
ka w uchu i w języku. Jestto pra­
wdopodobnie przestroga i kara 
od Boga za to, że polskim dzie­
ciom chce wydrzeć język ich ro­
dzony !

— Prusacy znowu podrażnili 
Anglię, gdyż wtych dniach rząd 
pruski oświadczył rządowi An­
glii, że Prusy nie mogą zezwolić 
na to, aby na niemieckie ksiązte- 
wko Brunświckie dopuścić na 
tron księcia z angielskiej rodziny 
Cumberland, któremu ten tron z 
praw spadkowych należy.

— W Berlinie ropuszczono 
też wrogą dla Anglii pogłoskę, że 

Anglia ,Włochy i Franeya mają 
rozebrać Turcyę po śmierci tera­
źniejszego sułtana. Plotka ta pru­
ska opiewa, że Anglia ma zabrać 
Arabję, tak jak ma już Egipt;— 
Franeya ma zagrabić Syryę ,Pa 
lestynę i inne części Małej Azyi, 
a małe, mizerne Włochy, mają 
zabrać Albanję na Bałkanie i suł­
tanat Trypolisu w Afryce. Pru­
sakom nic podobno nie wyzna­
czono w tej grabieży, więc stąd 
gniew — inde irae!

# • •
ANGLIA.

Oceniając „życzliwość,” i „ser­
deczną przyjaźń” sąsiadów, — 
rząd angielski mówi głośno o po­
koju. a prywatnie uzbiaja się i 
buduje nowe, coraz bardziej ol­
brzymie pancerniki! Na budowę 
nowych olbrzymich pancerników 
wyznaczono świeżo w budżecie 
50 milionów dolarów. Bagatela! 
Drugie tyle wyznaczono na budo­
wę pomniejszych krzyżowców i 
statków podwodnych.

— Irlandczycy znowu grubo 
gadają o odzyskaniu wolności, 
którą niegdyś lekkomyślnie utrą 
ciii i pod jarzmo Anglii się pod­
dali.

* * «
AMERYKA ŚRODKOWA.
„Wojna” między paru pań­

stewkami Środkowej Ameryki 
jeszcze nie ukończona. Bose i ob­
darte armie Nikaraguy i Hondu­
ras jeszcze walczą zawzięcie! 
Wojna ta, podobna słynnej „K<>- 
koszej wojnie”, ustanie dopiero 
wtedy, gdy Stany Zjednoczone 
wyszła tam parę „patrolek” i kil 
kudziesięciu policjantów z pał­
kami. którzy tam pokój w paru 
dniach zaprowadzą i na parę mie 
sięey ustalą.

--------ooo------ —

| AMERYKA.

Wybuch w opalni.
Dnia 2go marca miała miejsce 

silna eksplozya gazów w kopal­
ni węgla w North Taylor, nie­
daleko miasta Scranton w Pen- 
sylvanii. Czternastu górników 
zostało poranionych śmiertelnie, 
a drugie tyle odniosło mniej nie­
bezpieczne poranienia. Między 
ciężko poranionymi znajduje się 
i kilku polaków.

Pożar w Erie, Pa.
Dnia 4go marca zgorzał tu 

częściowo gmach zwany ,,Fishers 
Block”. Szkody wynoszą kilka- 
dżiesiat tysięcy dolarów.

Monogahela, Pa.
Włoski górnik, nazwiskiem 

Pietro Gereina,, został tu w tych 
dniach śmiertelnie postrzelony 
przez trzech zbrodniarzy, należą­
cych: do morderczego tajnego 
stowarzyszenia, zwanego „Czarną 
Ręką” (Mano Nera). Zażądali 
oni najprzód listownie od niego 
znacznego okupu — a gdy okupu 
nie dostali — postrzelili go i u- 
eiekli.

Uniontown, Pa.
W pobliskich stąd górach zna­

leziono w tych dniach w śniegu 
zmarznięte zwłoki farmera, na­
zwiskiem Bowman, liczącego lat 
66. — Zabłąkał się on w górach 
podczas ostatniej śnieżycy i nie 
mógł trafić do domu.

Choroba w domu Prezydenta.
Z Waszyngtonu donoszą, że 

najmłodszy syn prezydenta, Ar­
chie Roosevelt, zachorował na dy- 
fteryę.

Zmiany w Gabinecie.
W ministeryum Stanów Zje­

dnoczonych w Waszyngtonie za­
szły w tych dniach następujące 
zmiany: ministrem Skarbu został 
p. Cortelyou, dotychczasowy mi­

nister Poczty — ministrem Po­
czty w jego miejsce zosttał L. 
Meyer, a ministrem Spraw We­
wnętrznych został M .Garfield. 
Ustępujący minister Skarbu, p. 
Leslie Shaw, przyjął posadę pre­
zydenta w truście „Carnegie 
Trust Company” w New Yorku. 
(W ten sposób urzędnicy tru­
stów znają się dobrze i serdecz­
nie żyją z ministrami i całym 
rządem Stanów Zjednoczonych i 
dlatego nic dziwnego, że rząd nic 
trustom dotąd nie zrobił!)

Roosevelt a Rossya.
Pan Roosevelt, prezydent wol­

nych Stanów Zjednoczonych, o- 
świadczył w tych dniach, że u- 
waża Rossyę za najlepszą przy­
jaciółkę Stanów — i wydał okól­
nik, w którym uprasza wszyst­
kich amerykanów o składki dla 
głodnych moskali. Spm od siebie 
na początek, dał p. Roosevelt sto 
dolarów. Czynowniey znowu roz- 
kradną wązystkie te dolary.

Sędziwy wiek.
— W mieście Baltimore zmarł 

dnia Igo marca ksiądz Józef Ar- 
dia, Jezuita, rodem włoch, liczą­
cy 91 lat wieku. Był to podobno 
najstarszy Jezuita w Ameryce.

— W mieście Uniontown, w 
Pennsylvania obchodziła w tych 
dniach dwudziestą trzecią roczni­
cę swych urodzin staruszka na­
zwiskiem ,Eliza Burchfield, liczą­
ca 95 lat życia. Pomimo tak po­
deszłych lat obchodziła dopiero 
23-cią rocznicę urodzin dla tego, 
że urodziła się była dnia 29 lute­
go w przestępnym roku 1812 któ­
ry był rokiem przestępnym, —■ 
więc rocznice swych urodzin mo­
gła obchodzić li tylko dnia 29go 
lutego — tylko w przestępnych 
latach — których od owego cza­
su aż dotąd było tylko 23.

— W mieście Little Rock, w 
Arkansas zmarł dnia 2go marca 
niejaki George Briensfield, liczą­
cy 108 lat życia.

KOPALNIA ZŁOTA ZNALE­
ZIONA.

W podziemiu znajduje się 80
• szkieletów.

\ Kerville, Tex., 4go marca. — 
Donoszą tutaj z gór Frio, odle­
głych od tego miasta na 25 mil, 
iż znaleziono tam w południowej 

✓części starożytną hiszpańską ko­
palnię złota, która, wedle wszel­
kich przypuszczeń, jest słynną z 
bogactwa a znaną pod nazą San 
Saba. Wiele ekspedycyj było wy­
syłanych w celu odszukania tej 
kopalni, lecz zawsze kończyły 
się one na niczem. Wedle trady­
cji, w kopalni tej pracowało prze 
szło 100 ludzi, Hiszpanów, którzy 
później wymordowani zostali 
przez Indyan. Znalezienie miało 
nastąpić w ten sposób, iż Cham­
ber wraz z kilku innymi towarzy­
szami, w czasie kopania ziemi, 
doszedł do otworu, który znajdo­
wał się na głębokości 20 stóp 
pod powierzchnią ziemi. — Gdy 
wszyscy spuścili się do podziemi, 
znaleźli szkielety około 80 ludzi, 
instrumenty kopal i\ane i 50 du­
beltówek starożytnego hiszpań­
skiego wyrobu. Szkielety pocho­
dzą prawdopodobnie od górni­
ków przez Indjan zamordowa­
nych. Tradycya podaje, iż w pod­
ziemiu powinno /znajdować się 
dużo złota, gotowego do wyrobu 
pieniędzy, lecz złota tego obe­
cnie niema. Prócz tego całe wnę­
trze kopalni zostało nienaruszone 
tak jak było w ostatniej chwili, 
gdy napad dzikich wstrzymał 
górników od pracy.

Wiadomość o odnalezieniu tej 
kopalni wywołała wielkie poru­
szenie w tej części Texasu ,tem- 
bardziej, iż notatki hiszpańskie 
wskazują, że z kopalni tej wydo­
byto złota na sumę dwóch milio­
nów dolarów. Jednym z dawniej­
szych poszukiwaczy tej kopalni 
był niejaki Karol L. Dygnowicz,

który kilkakrotnie czynił wypra­
wy, wykosztował się przytem na 
$10.000 i celu nie dopiął. Innym 
znowu razem zorganizował wy­
prawę Meksykanin, Jose Flores, 
który nabył z niewiadomego źró­
dła dokładne mapy miejscowości 
kopalnianej. Gdy udawał się w 
podróż, otrzymał ostreżenie, iż 
zostanie zabitym, jeżeli będzie 
trwał nadal w swoi mzamiarze. 
Meksykanin groźbą się ustraszył 
i uzbroił wyprawę jak mógł naj­
lepiej. Mimo to Indjanie w prze­
możnej sile wyprawę napadli, u- 
czestników wymordowali, a ko- 
nie i wozy spalili.

W podziemiu obok innych rze­
czy znaleziono także piec do to­
pienia metalu.

Polak ginie w eksplozyi.
Superior, Wis., 3go marca. — 

Wszystkim krewnym i znajomym 
donoszę smutną wiadomość, iż 
mój najukochańszy brat śp. Piotr 
Witkowski zginął straszną śmier­
cią 21go lutego b. r. w fabryce 
Steel Plant Foundry Co. przez 
pęknięcie kotła z powodu czego 
został okropnie poparzony i po 
trzech godzinach, przyjąwszy Sa­
kramenty św., Bogu ducha od­
dał. Piotr Witkowski przybył do 
Superior temu 6 miesięcy, liczył 
lat 19, urodził się w Królestwie 
Polskiem, gubernii Łomża, pow. 
Stuczyn, wsi Bogusze, pozosta­
wił matkę w kraju i brata w Su­
perior, Wis.

Pogrzeb odbył się dnia 25 lu­
tego o godzinie 11 rano.

W smutku pogrążony brat
Stanisław Witkowski.

Napad wilków.
Chippewa Falls, Wis., 4 marca. 

L. E. Lofquist z Wheaton napa­
dnięty został przez pięciu wilków 
Otoczony ze wszystkich stron 
przez dzikie zwierzęta, Lofquist 
wszedł na drzewo, gdzie przesie­
dział dwie godziny. Uwięzionego 
Watowali dwaj przejezdni, któ­
rzy zastrzelili wilków. W okoli­
cy tej jest podobno dużo wilków, 
które* napadają pojedyńezyeh po 
drożnych. Wyruszanie w podróż 
bez broni jest często wyrokiem 
śmierci dla nieostrożnych.

•o-----
— „Przewodnik Polski” wycho­

dzący w St. Louis, Miśouri, dono­
si w numerze z dnia 28go lutego 
co następuje:

Emil Bujewski, zam. pn. 2627 
Stt. Louis ave., wynalazł nieda­
wno nowy sposób otwierania i 
zamykania okien bez pomocy po­
wszechnie używanych 'wag żela­
znych.

Wynalazek swój posłał p.. Bu­
jewski do Washingtonu, skąd d. 
5 lutego uzyskał patent.

Przyrząd p. Bujewskiego, za­
stępujący wagi i sznury w o- 
knach, jest bardzo praktyczny, a 
wobec swej taniości zaoszczędzi 
przy budowie domu kilkadziesiąt 
dolarów i niemało kłopotu, gdy 
się te zwykłe wagi w oknach zry­
wają.

----- o-----
Brat p. E. Bujewskiego, A. Bu­

jewski,, zam. pn. 814 Mound st., 
poslaKjv tych dniach do Washin­
gtonu przyrząd, zapobiegający 
napływowi zimnego powietrza i 
wody przez okna i drzwi. Z Wa­
shingtonu nadeszła niedawno od­
powiedź, że pomysł p. A. Bujew­
skiego może być zabezpieczony 
patentem.

Tak więc Polacy w St. Louis 
mają aż dwóch wynalazców i to 
niemal jednocześnie.

----- o-----
• Karciarstwo w Detroit.
— Franciszek Piotrzuski, rze- 

źnik i Józef Chronowski, saluni- 

sta, zasiedli do gry w karty on­
giś w salunie Chronowskiego. 
Gdy skończyli, Chronowski miał 
kieszenie napchane monetą, zaś 
Piotrzuski goły był jak turecki 
święty. W rezultacie Piotrzuski 
zaskarżył salunistę o zwrot 230 
dolarów. Oskarżony twierdzi, że 
oddał Piotrzuskiemu 25 dolarów, 
a drugie 5 dolarów synowi jego, 
nadto, że Piotrzuski pożyczył o- 
deń 145 odlarów podczas gry. 
Syn Piotrzuskiego twierdzi zaś, 
że salunista spoił skarżącego i 
tym sposobem go „ograł”. Sędzia 
wyrok odłożył.

(Detr. „Polonia”).
— Prof. Romuald Piątkowski, 

kasyer komitetu zbierającego 
składki na prześladowane przez 
Prusaka dzieci polskie, sprawo- 
zdaje, że do tej pory wpłynęło na 
ten cel ogółem $127.75. Pieniądze 
te ulokowane są w banku Cen­
tral Savings.

----- e-----
Z Moose Lake, Minn.

Józef Berlik, syn p. J. Berli- 
ka z Moose Lake , wy jechał zeszłej 
jesieni do pracy w borach i tam 
zachorował. Zabrano go do szpi­
tala w Cloquet, Minn., gdzie w 
krótkim czasie umarł, a ponie­
waż na razie nie dowiedziano się 
skąd pochodzi, przeto pochowano 
go na cmentarzu luterskim. Po 
pogrzebie wszakże dowiedziano 
się, że rodzina jego zamieszkuje 
w Moose Lake, zawiadomiono 
więc ojca i o łdał się do Clo 
quet, zwłoki odkopano i przewie­
ziono do Moose Lake, gdzie ciało 
zostało pochowane na cmentarzu 
katolickim dnia 19go stycznia. 
Zmarły liczył lat 19 i pozostawia 
w smutku pogrążonych rodziców, 
którzy składają niniejszm serde­
czne podziękowanie wszystkim 
tym, którzy raczyli wziąć udział 
w pogrzebie.

(Rolnik).

Buffalo, N. Y.
— „Polak w Ameryce” z dnia 

Igo marca donosi następującą 
smutną nowinę:

Wczoraj rano podczas pracy 
przy naprawie wielkiego pieca w 
fabryce Lackawanna Stel PlanFl 
w West Seneca, zerwała się że­
lazna ściana tegoż i swym cięża­
rem zawaliła rusztowanie w gó­
rze na 50 stóp ustawione, przysy- 
pując gruzami 11 robotników, 
znajdujących się na rusztowaniu.

Nieszczęśliwy mpośpieszyła fa 
bryczna załoga ratunkowa z po­
mocą i wydobyła z pod gruzów 2 
zabitych, a 9 boleśnie pokaleczo­
nych z pogruchotanemi kościami. 
Zabitych, a to Mikołaja Maryka 
i Józefa Gerjowika przewieziono 
do trupiarni, a pozostałych do 
szpitala fabrycznego Moses Tay­
lor hospital. Między pokaleczony­
mi znajdują się przeważnie Sło­
wacy. Że praca w fabryce 
West Seneca jest bardzo niebez­
pieczną, o tern przekonuje nas ty­
siące wypadków ńmierci i potłu­
czeń. jakie tam zachodzą.

Kompania utrzymuje czterech 
stałych lekarzy, którzy w dzień 
i w noc znajdują się na posterun­
ku i udzielają pomocy lekarskiej 
w dziesiątkach wypadków dzie- 
nie.

W fabryce tej zakradł się bar­
dzo karygodny zwyczaj, a to 
zmiany nazwisk. Robotnik, zgła­
szając się, podaje np. swoje na­
zwisko polskie, a urzędnicy, zapi­
sując go, nieraz odcinają mu pół 
nazwiska, aby potem w’ razie ja­
kiegoś wypadku, trudniej było 
dochodzić krzywdy poszkodowa­
nemu lub rodzinie po zabitym w 
w wypadku w fabryce.

— W angielskich gazetach 
czytamy o popisie, który się od­
był w „studio” polskiej piani­
stki pani L. Kozłowskiej w loka­
lu pod 1. 63 W. Huron ul. Szcze­
gólnie odznaczył się jej uczeń, 
John Schietler, który świetnie o-

degrał Sherzo Chopina i panna 
Evelyn Clayton ,która z brawurą 
i uczuciem niezwykłem odegrała 
Etudę Wolfa i walc Chopina. Pra 
sa angielska z uznaneim wyraża 
się o artystycznemm usposobie­
niu Polaków, o polskich arty­
stach, którzy coraz więcej znaj­
dują uznania w kołach amerykan 
skich, o polskich nauczycielach 
muzyki między amerykanami, jak 
p. Zieliński, pani Kozłowska, p. 
Czerwiński, panna Czerwińska i 
wyróżnia panią Kozłowską jako 
wychowankę i pupilkę tego same­
go konserwatoryum, z którego 
wyszedł i był profesorem Ignacy 
Paderewski.

(Nowy Wiek).
----- o-----

Błogosławieni miłosierni! 
Rodzice licznej famili przyjmują 

sierotę!
— Chicago, 111., 28 lutego. — 

Pani Mateuszowa Wiśniewska 
znalazła dziecię, dziewczynkę, pod 
drzwiami swego mieszkania. Nie­
spodziewany przybysz me zmar­
twił gosposi, która podn:osła dzie 
eię ze ziemi, weszła do mieszka­
nia i pokazując małego gościa 
mężowi, rzekła wesoło:

„Patrz, mamy jeszcze jedną 
córkę!”

Na drugi dzień przypadkowa 
opiekunka i matka uszyła „cór­
ce” bieliznę, potrzebną na uro­
czystość chrzcin, które oznaczono 
na następną niedz.ielę. Jakkol­
wiek bocian cokc wiek y zbłądził, 
trafił jednak w oardzu dobre, 
miejsce.

Przybrana córka znalazła się 
od razu jak u własnej matki. Wła 
ściwa matka dziecięcia nie jest 
znaną. Wszystko było jak najle­
piej. „Druga” matka cieszyła się 
przybraną córą jak swoją wła­
sną,, mąż, widząc radość żony, 
też był kontent, a dzieci znajdu­
jące się w mmieszkanii., miały 
nową „siostrę”. Ale na świecie 
są różni ludzie, a.... są także po­
licjanci, którzy czasami wtrąca­
ją się w nie swoje rzeczy. Odbyli 
oni na stacyi policyjnej naradę i 
postanowili przybraną córkę ode­
brać i umieścić ją w asylum. Do­
wiedziała się o tern pani Wiśnie­
wska i przesłała policyi natych­
miast list następujący:

„Znalazłam dziecko u progu 
mego domu i nie pozwolę żadnym 
polieyantom dziecko mi zabierać. 
Wiem lepiej od was jak wycho­
wywać dzieei. Spojrzyjcie na 
dzieci biegające wokoło. Czy nie 
są one czyst i ładnie ubrane? Mój 
mąż zarabia dobrze ,gdyz ma $50 
na miesiąc. Jest to aż nadto do­
syć. Dlaczego dziecię m.i być od­
dane do asylum, gdy u nas znaj­
dzie lepszą opiekę? Pragnęłabym 
bardzo wiedzieć do kogo ono na­
leży, jeżeli nie należy do nas?? — 
Dziecko jest nasze i pod naszą o- 
pieką zostanie!”

Gdy odebrańo na stacyi poli­
cyjnej taką kategoryczną odpo­
wiedź wszelkie plany zabierania 
dziewczyny wrzucono ostentacyj­
nie do kosza. Podając tę wiado­
mość pismo cBieagoskie „Inter O- 
cean” robi na końcu uwagę, iż 
Chicago powinno być dumne z 
posiadania takich obywatelek.

(Kur. Pol.) 
----- o-----

Zakonnicy Salwatoryanie obej­
mują parafię polską w Los Ange­

les, California.
— Organ archidycezyi chica- 

goskiej „The New World” z 23 
lutego b. r. pod nagłówkiem „Bi­
skup Conaty będzie miał staranie 
o Polaków” pisze: „Przew. ks. 
Biskup Conaty porozumiał się ze 
superyorem zakonu Boskiego Zba 
wiciela (Divini Salvatoris) co do 
założenia domu zakonnego w Los 
Angeles, California, i zorganizo­
wania parafii dla Polaków kato­
lików. Miejsce pod klasztor, ko­
ściół i szkołę kupiono za $13.000. 
Jest około 200 familii polskich w 
Los Angeles”.

OD WYDAWNICTWA.
----- o-----

Miło nam bardzo podzielić się 
z Czytelnikami tą radosną nowi­
ną, że p. Leon Maehnikowski, 
który po 8-miu latach sumiennej 
pracy przy „Wielkopolaninie”, 
ustąpił był z krzesła redaktor­
skiego na kilka miesięcy, aby so­
bie odpocząć, wrócił znowu jako 
Redaktor naszej gazety.

Ciesząc się z powrotu p. Ma- 
•chnikowskiego, witamy go staro­
polski em „Szczęść Boże”.

Wydawnictwo.
UWAGA! Donosimy zarazem Czy 

telnikom i przyjaciołom na­
szej gazety, że p. A .Lewiń­
ski przestał być redaktorem 
’ ’Wielkopolanina”.

Wszelkie listy i przesyłki pie­
niężne prosimy adresować: PO­
LISH PRINTING & PUBLISH­
ING CO., albo krótko: „WIEL­
KOPOLANIN”, 56 — 22nd Str., 
Pittsburg, Pa.

------- ooo--------  
OD REDAKCYI:

----- o-----
Na wezwanie Wydawnictwa 

objąłem na nowo po pięciomiesię­
cznej przerwie Redakcyę „Wiel­
kopolanina”, a zarazem i zarząd 
Wydawnictwa.

Programu od Redakcyi nie po­
trzebuję* 1 tu wyłuszczać, gdyż ce­
le i dążności moje dziennikarskie 
znane są dobrze Szan. Redakcyom 
Pism polskich w Ameryce i Szan. 
Czytelnikom. Przez 8 lat, od za­
łożenia „Wielkopolanina” praco­
wałem sumiennie dla Ogółu i dla 
Wydawnictwa, ile mi skromne 
zdolności i siła pozwalały. I na­
dal to samo czynić będę — „Bóg 
i Ojczyzna” to będzie i nadal 
moje hasło.

Zaś, jako Zarządzca (mana- 
żer) Wydawnictwa, również su­
miennie „i w tym kierunku pra­
cować będę i starać się będę po­
deprzeć to ,eo inni nachylili, spro­
stować to, co inni skrzywili — a 
gdy się dostatecznie w stanie 
Wydawnictwa rozpatrzę, posta­
ram się i o to, aby pociągnąć do 
odpowiedzialności i do restytucji 
tych, którzy przez te kilka mie­
sięcy zaciągnęli obee Wydawni­
ctwa różne zbyteczne i niepotrze­
bne ’’zobowiązania”.

W tym celu nie cofnę się przed 
użyciem pręgierza opinii publicz­
nej lub kroków prawnych.

Dalej oświadczam, że użyję 
Wszystkich skromnych zdolności
i sił moich, aby „Wielkopolani­
na” ulepszyć pod każdym wzglę­
dem. Naprawa jednak nie może 
iść zbyt szybko, przeto proszę 
Czytelników o cierpliwość.

Mając obecnie w biurze i w 
drukarni zdolnych i uczciwych 
Współpracowników, -— napewno 
twierdzić mogę, że gazeta będzie 
coraz bardziej ulepszoną i że in­
teresanci będą mieli coraz mniej 
powodów do utyskiwań..

Sprawa doboru i wyboru w o- 
głoszeniach musi z natury rzeczy 
postępować wolno, bo muszę si^ 
stosować do brzmienia kontra­
któw, w ciągu mej nieobecności 
zawartych.

Wielebne Duchowieństwo i 
innych Przyjaciół gazety upra­
szam o dawniejsze, a nawet ser­
deczniejsze poparcie dla gazety. 
Korespondencye i artykuły pou­
czające i rzeczowo dany przed­
miot traktujące, będę z wdzięcz­
nością przyjmowane, z zastrzeże­
niem wszakże koniecznych popra­
wek, gdyż za stronniczą lub za­
czepną korespondeneyę winują 
obrażeni zawsze tylko redaktora.

Wszelkie korespondencye i o- 
głoszenia lub zawiadomienia mu­
szą być pisane atramentem, na 
białym papierze i to na jednej 
stronie papieru, gdyż inaczej 
n’e będą uwzględniane. Niektó­
rzy mają zwyczaj pisać zawiado­
mienia bladym ołówkiem na sza- 
r.'m lub zbrudzonym papierze; 
tego czynić nie powinni, bo pa­
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DZWOININIK.

Elizie Orzeszkowej
w hołdzie dla jej talentu i obywatelskich zasług.

----- Napisał------

{Braciom Litwinom ku rozwadze przedrukowuje “ Wielkopolanin").
------o------

Uderzyła mnie 
delikatna, nie- 

cera i wypukłe, 
patrzące bada-

w
do

bi­
za

— Bywają, bywają, ale nie­
które to się coś niecoś od tam­
tych czasów zmieniły. Ach, Boże 
miły! To pan napisał „Potop”! 
I pewnie nie kto inny, bom wi-

Dlaczego nie wymieniam na­
szego ciągu tego opowiadania. 
Tymczasem dość będzie powie­
dzieć. że jest % miasto, leżące 
w granicach Królestwa Pol-

katedrę z wnę- go serca, ale nie tak może do­
kładnie, jak przyobiecał, albo­
wiem myśl jego uleciała widocz­
nie w czasy młodości, do gniazd 
rodzinnych. Zwiedziliśmy jednak 
kościół i zakrystyę dość szczegó­
łowo, obejrzeli obrazy w ołta­
rzach, stary gotycki tryptyk, re­
nesansowe grobowce rycerzy, 
którzy „światu przegrażali”, kie­
lichy, monstrancye, a nawet i 
ornaty, spoczywające od kilku 
wieków w skarbcu, a następnie 
poszliśmy obejrzyć wieże, z któ­
rych jedna była zarazem dzwon­
nicą, mieszczącą w sobie kilka­
naście większych i mniejszych 
dzwonów.

Zwróciłem uwagę na ich li­
czbę i na okazałą wielkość nie­
których, co widocznie ucieszyło 
staruszka, albowiem rzekł:

— Ej! daleko szukać takiej 
dzwonnicy i takich dzwonów. 
One to, panie, takoż i najwięk­
sza moja pociecha. Nie mogę po­
wiedzieć.... tu ludzie dobrzy, spo- 
kojny kąt, jest fundusik maleń­
ki — tu zniżył głos i obejrzał się 
dokoła — jest, ale to czasem tak 
tęskno, że i zapłaczesz, a nie sply 
nie ci żałość łzami, to ci jeszcze 
tęskniej.

— Rozumiem, rozumiem...
— To tak, panie, jak bywało 

zimą po lasach w sześćdziesią­
tym trzecim roku. Przykryjesz 
się w nocy kożuchem, podścielesz 
się płaszczem, zimno ci. I tak źie 
i tak niedobrze. Zawsze coś do- 
iega! Bo, co swoje kąty, to swo­
je. Jużei i tu swoi. Ale, inszy to 
choć do sąsiedniego powiatu po­
lezie, to już mu obco, a tu. panie 
daleko, daleko!... Więc, jak czło­
wiek sobie pomyśli, że już nigdy 
w życiu nie obaczy ni tamtejsze­
go pola, ni boru, ni chaty, ni 
człeka i że nie tam pod krzyżem 
kości jego spoczną, to jakby mu 
kto rękę pod żebro włożył i ser­
ce ścisnął. Nie ciśnij że ty, ża­
rn, nie ciśnij! bo i tak lata już 
cisną.

— A dzwony —- zapytałem— 
to dlaczego pańska pociecha?

— Dlatego, że głos dzwonów 
idzie, panie, daleko i na wszyst­
kie strony się rozchodzi. Ludzie 
już go nie słyszą, a on leci i lec; 
przez powietrze, bo takie już ma 
pozwolenie, żeby aż do nieba do-

skiego i ,ze wszech miar godne dział „landszaft”. Ot i dobra go- 
zwiska miasta, którego osobli- dżina! Ale już ja panu za te isto- 
wości zwiedzałem w sierpniu ze- ryje o naszych stronach tak po- 
szłego lata, to się pokaże z dał-1 każę kościół i wszystko, co w 
widzenia. Posiada ono ciekawe,' nim jest, jak nikomu nie poka- 
kryte chodniki, czyli tak zwane zuję.
podziemia przy domach na ryn-: Weszliśmy do katedry i poka- 
ku, stary ratusz i jeszcze starszą zywał- mi ją rzeczywiście z eałe- 
wielką omszałą 
trzem, pełnem ciekawych zabyt­
ków i z grobowcami takich ludzi, 

o których znana pieśń mówi: 
„Oni światu przegrażali, a choć

[dzisiaj w trumnie, 
Przecież okiem marmurowem spo 

[glądają dumnie”.
Po przyjeździe, ponieważ mo­

głem pozostać tylko do wieczo­
ra, począłem w gospodzie wypy­
tywać o człowieka, któryby mi 
mógł prędko i dokładnie miasto 
pokazać. Opowiedziano mi, że, o 
ile choddzi o katedrę, może to u- 
czynić najlepiej kościelny, który 
wcale nie jest zwykłym dziadem, 
ale dozorcą całej usługi miejsco­
wej, a zarazem dzwonnikiem, : 
który służąc przy katedrze od 
lat czterdziestu kilku, zna ją nie- 
gorzej od „samego księdza 
skupa” i pokazuje z wielkiem 
miłowaniem.

Upewniony w ten sposób, 
kwadrans później zapukałem 
domku, który przy ogromie ka­
tedry wydawał się, jak mały 
grzybek, wyrosły w cieniu ogro­
mnego dębu. Otworzył ma sam 
kościelny — jedyny, jak się po­
kazało, domku mieszkaniec, i, wy­
słuchawszy, o co idzie, zgodził 
chętnie przewodniczyć mi po ko­
ściele i cmentarzu.

Był to starzec z białą .jak młe 
ko, czupryną, nasuniętą na oezy, 
i z białym, obwisłym ku dołowi, 
wąsem. Wyglądał na chodaczko- 
wego szlachcica, 
jego szczególnie 
mai młodzieńcza 
niebieskie oczy, 
węzo i ^ieufnie. To nieufne spoj­
rzenie stanowiło dziwną sprze­
czność z dobrotliwym, a nawet 
naiwnym wyrazem twarzy. Po 
pierwszych słowach, jakie sta­
ruszek wymówił. poznałem, że 
nie należy do ludności miejsco­
wej.

— A czy pan nie z Litwy? — 
zapytałem.

Był widocznie przygłuchy 
lub udawał głuchego, żeby sobie 
dać czas do namysłu nad każdą 
odpowiedzią, gdyż przystanął, o- 
garnął ucho dłonią i dopiero po 
chwili odrzekł powolnym, prze­
ciągłym głosem:

— Albo co?
— Bo pan ma litewski akcent. 
Na to wzruszył ramionami z 

widocznem niezadowoleniem.
— Litewski akcent! litewski 

akcent! — powtórzył, przerywa­
jąc sobie chwilami, jakby rozwa­
żał z osobna każde słowo. — Kto 
jego wie? To i tu ludzie to samo 
powtarzają, a jaki tam litewski 
akcent! Oni mówią: noga, i ja 
mówię : noga; oni mówią : głowa 
i ja mówię: głowa. No. tak cze­
góż ode mnie chcą? Powiadaja. 
że przeciągam? toż wiadomo, że 
koroniarze sami przeciągają, a 
jak im to mówić, to się jeszcze 
śmieją.

— Ja się nie śmieję, ale po­
znałem, że pan Litwin, bom na 
Litwie dużo bywał i nawet pi­
sałem o tych rzeczach, które się 
na Litwie kiedyś działy.

— To pan dobrodziej literata 
czy jak?

— Tak jest. *
’— A „jaka książka” pan o 

naszej Litwie napisał?
— O wojnach szwedzkich za 

króla Jana Kazimierza.
Twarz staruszka rozjaśniła 

się, jakby padł na nią promień 
słońca, i począł mówić prędszym 
już i żywszym głosem:

— Dobrodzieju! „Potop” — 
co. Znam! Jakże. I aż mi teraz

latywał! No, to ja sobie tak my­
ślę, że, jak zamrę, to mi zadzwo­
nią, a jak zadzwonią, to Bóg mi­
łosierny, nim duszę na sąd we 
zwie, może jej pozwoli, żeby z 
tym oto głosem poleciała na Li­
twę naszą i pobujała nad nią 
choć z dzionek, jako ta skowrou 
ka nieboga, albo ta jaskółka, cc 
aż z za morza przylatuje. Bóg mi 
losierny! pozwoli choć pożegnać 

przeżegnać....
Tu umilkł, tylko wypukłe, g- 

ezy zaszły mu jakby mgłą, a 
mnie mimowoli przyszły na pa­
mięć stęsknione słowa Mickiewi­
cza :
„Litwo, ojczyzno moja, ty jesteś 

jak zdrowie,
Ile cię trzeba cenić, ten tylko się

-dowie,
Kto cię stracił.... ”

A potem zacząłem pzypatry- 
wae się dzwonom. Jest w dzwo­
nach istotnie coś więcej, niż w 
innych martwych przedmiotach 
Mają imiona, mają niemal ludz­
kie głosy, czują jak żywe, ludz­
ką dolę i niedolę, święcą tryum­
fy, opłakują żałobę, wołają na 
trwogę i niosą modlitwy, skargi 
i chwałę Bożą od ziemi ku niebu.

— Czy wszystkie tu — spyta­
łem po chwili — mają swoje i- 
miona?

— Nie — odrzekł dzwonnik
dziw, żem ja pana odrazu nie po­
znał, bo ja pański „landzzaft” u 
jednego księdza widział i nie raz 
i nie dwa go oglądał. Ach, Boże 
ty mój miły! Toż ja z tamtych 
stron ja tam niedaleko od Lan­
dy... Tam trafiają się jeszcze i 
Butrymy i Gośeiewieze i Doma- 
szewicze, a w Pacunelaeh to ja i 
nieraz zamłodu bywał.

— A Pacunelki zawsze takie 
ładne ?

— wielkie mają, a małe nie ma­
ją. Ten największy nazywa się 
Jan. I co, panie ,za głos. Jak ję­
knie, to aż wieża zadrży i wszyst­
kie kawki i gołębie, choć od ma­
łego do niego zwyczajne, zrywa­
ją się z dachu i z załamków. Ten 
drugi ma na imię Andrzej, ale 
dziady, nie wiem dlaczego, prze­
zywają go Bambyk. A tę małą 
sygnaturkę, to ja sam przezwał 
Terka.

— Dlaczegóż tak?
Staruszek uśmiechnął się jak­

by z pewnem zawstydzeniem:
— Innemu toby ja tego nie 

powiedział, bo to jakoś i dziwno 
gadać, ale panu trzeba się przy­
znać do wszystkiego. Z różnych 
ja tam pieców chleb jadał na 
Litwie i.na Żmujdzi, więc czas 
jakiś to ja mieszkał w Wilkomie- 
rzu, a była wtedy tam panna Ter 
ka Slepściówna, tak cudnej uro­
dy, że chyba takiej drugiej zie­
mia nie nosiła. I nic jeszcze uro­
da, ale i głos miała, wszystko, ta­
ki, że jak się odezwała, tak ty, 
człowieku,, prosto nie wiedział, 
czy to skowronek zaśpiewał, czy 
grzeszna dusza ludzka przemówi­
ła. Panna była z wielkiego rodu 
i „z funduszem”, córka pana 
marszałka Slepścia, tak choć ja 
niby i szlachcic, gdzie mnie tam 
było do niej! ’ Ot jakby „gwia­
zda” na niebie pokochał! Pa­
trzył też ja na nią zdaleka, jak 
na obrazek. Ale jakem tu po 
sześćdziesiątym trzecim przyje­
chał, a pierwszy raz tę sygnatur­
kę usłyszał, to mało się serce we 
mnie nie skręciło i wraz ja za­
krzyknął: — panna Slepśció­
wna! To i dlatego nazwał ja ją: 
Terka. Wszystkie one miłe du­
szy — te dzwony — ale ta sy­
gnaturka najmilsza.

— A żyje jeszcze panna Slep- 
ściówna?

-— Nie było kogo pytać, a je­
den, któregom pytał, nie wie­
dział. Pewnie za mąż poszła, mo­
że żyje, może umarła, ale, jeżeli 
żyje, to musi się także zńiieniła. 
Czterdzieści kilka lat dodać, to 
już nie to!

Tu westchnął cicho i unilikł.
Na zegarze wieży uderzyła 

trzecia. Zeszliśmy na dół, a po­
nieważ staruszek nie chciał ode 
mnie przyjąć, jako od człowie­
ka, który o Litwie pisał, żadne­
go wynagrodzenia, więc zaprosi­
łem go na butelkę miodu i na 
dalszą gawędkę do pobliskiego 
kupca.

Jakkolwiek Litwina zawsze 
łokieć nad ziemią, a dwa w zie­
mi, jednakże ifiiał do mnie wy­
jątkowe zaufanie, i z tej poga­
wędki dowiedziałem się wielu
rzeczy. Oglądał się wprawdzie
starowina dokoła, choć w salce 
nie było prócz nas nikogo i chwi­
lami zniżał głos bez żadnej po­
trzeby, ale wyznał mi, że nie mie­
szka tu pod własnem nazwiskiem 
chociaż papiery ma w porządku. 
Niby to za sześćdziesiąty trzeci 
nikogo już nie pociągają., ale że 
w swoim czasie mocno go szuka­
li, więc woli być ostrożnym: „kto 
by im tam wierzył!” -— Miał on 

powodu pożyczonego tego na­
zwiska kłopot i frasunek w swo­
im czasie niemały, mianowicie, 
gdy umarł jego rodzony wuj. 
który zostawił „fundusz” na Li­
twie. Ten wuj był człowiek mą­
dry i „takoż” ostrożny, tak na­
wet ostrożny, że gdy zachorował! 
chciał koniecznie mieć jeszcze za 
życia spisany akt zejścia, „że to, 
że jak bumagi nie będą w po­
rządku, zaraz wszystko rozdra­
pią!” Nie można mu było żadną 
miarą wytłumaczyć, że aktu zej­
ścia za życia spisywać niepodo­
bna. Koniec końcem jednak bu­
magi zostawił w takim porząd­
ku. że coś tam tylko „zachwyci­
li”, ale wszystkiego rozdrapać 
nie mogli. Natomiast, jakże tru­
dno było potem dochodzić spad­
ku człowiekowi, który na Litwie 
był skazany na śmierć i musiał 
ukrywać się pod zmieniouem na­
zwiskiem1 gdzieindziej. Szczęś­
ciem był w Grodnie synowiec po 
rodzonym bracie „Tadziuk”, 
który cały spadek odebrał, po- 
czem do Królestwa przyjechał i 
oddał uczciwie, co się należało.

— Dlatego — kończył opowia 
danie staruszek — ja pana bar­
dzo proszę, aby pan nikomu nie 
powiedział, ani gdzie mnie pan 
widział, ani jak ja się teraz na­
zywam. A toby, co najmniej ode 
brali to, co Tadziuk tu odwiózł.

— Toś pan był jednak skaza­
ny w sześćdzisiątym trzecim na 
śmierć? — spytałem.

— Kto za Murawiewa nie był 
skazany? — odpowiedział. — A 
ja, nim był skazany, to przed­
tem już był powieszony.

— Jakto?
— A tak. Jechał ja raz z żyd- 

kiem do oddziału i z pieniędzmi, 
aż tu nas napadły jakieś, panie, 
marudery kozackie i obu powie­
sili. No, szczęściem niespodzianie 
nadszedł pan Narbutt, kozaków 
rozegnali, a nas odcięli.

— I odżyłeś pan?
Spojrzał na mnie jakby ze 

zdziwieniem, że z ust człowieka, 
który pisze książki, mogło wyjść 
równie głupie pytanie.

* — Toż gdybym nie odżył, to- 
bym z panem teraz nie gadał.

— Prawda, prawda, ale jak­
że to było?

— Żydek, co miał cieńszą szy­
ję, poszedł na tamten świat, a ja 
co miał grubszą, wrócił — mó­
wił powoli starzec. — Był też 
tam przy oddziale jeden młody 
medyk z akademii z Warszawy, 
który nas ratował. Ale potem. 
gdy ja już otrzeźwiał — jako to 
koroniarze zawsze ciekawi — co­
raz to przyleci do mnie i pyta: 
„Coś pan czuł? jakie wrażenie 
miałeś, kiedyś wisiał?” Ot mą­
dry!... jakie tam wrażenie!... Jeść 
się „kce”, wisieć nudno — wia­
domo, nie przywyższy.

Nie odpowiedziałem nic na tę 
słuszną uwagę, bo istotnie do po­
dobnego położenia, o ile powie­
szenie może się nazwać położe­
niem, trudno przywyknąć. Sta­
rzec zaś pociągnął miodu, po- 
ezem machnął ręką i rzekł:

—- Dawne to, panie, dzieje !.... 
Nie wrócą, jak i ja tam nie 
wrócę.

Wówczas zacząłem mu tłuma­
czyć, że, bądź co bądź, ezasy o- 
gromnie się zmieniły i że, gdyby 
koniecznie chciał jeszcze swoje 
rodzinne strony zobaczyć, to 
mógłby bez wielkiego niebezpie­
czeństwa na Litwę pojechać. Ze 
zdziwieniem jednak zauważyłem 
że w miarę jakem mówił, twarz 
jego, rozweselona poprzednio 
pod wpływem wspomnień, a mo­
że i miodu, poczęła stopniowo 
mierzchnąć, gasnąć, a w końcu 
odbił się na niej tak ciężki smu­
tek, że umilkłem, nie rozumiejąc 
co staruszka mogło tak zaboleć 
w moich słowach.

A on siedział czas jakiś ze 
spuszczoną głową.

• — Czasy się zmieniły —- rzekł
— ale i Litwa się zmieniła.

— Mówiłeś pan jednak, że 
chwilami tęsknisz okrutnie?

— Bo tęsknię. I, jakom rzekł, 
codzień w pacierzu Boga prośzę, 
by duszy mojej pozwolił tam po 
lecieć, popatrzyć, pożegnać zie­
mię rodzoną i przeżegna-' — ale 
już wrócić tam w grzesznem cie­
le nie chcę, bo terazbym tam wię­
cej, niż tu, do dawnej Litwy tę­
sknił.

— Na Boga! Może i domy­
ślam się dlaczego, ale wytłumacz 
mi pan to dokładnej!

Nastała chwila ciszy, jakby 
jakby starzec namyślał się, ja 
kiemi słowy ma to. co czuje, wy­
razić, poczem tak mówić pocżąl.

— Powiem, panie wszystko, 
jak było... Tadziuk — on i pó­
źniej nie raz mnie jeszcze odwie­
dzał i nawet niedawno tu zaje­
chał. Ja przecie ostatni krew­
niak. a że tam coś po mnie zosta 
nie, to on i na to chee mieć oko 
A ja mu to chwalę, bo znaczy się 
stateczny. Tak tedy, jak tu osta­
tni raz był — w lipcu miesiącu -- 
tak rozgadali my się o naszych 
stronach i o znajomych ludziach, 
a w końcu pytam ja jego: A cóż. 
czy tam naszemu narodowi tro­
chę lżej? — A on na to powiada : 
..I jak jeszcze! nie tylko (powia­
da) lżej, ale już i wojuje”. Za­
ciekawił ja się ogromnie i znów 
jego zagaduję: — Z kim, Ta­
dziuk, z kim? I dasz pan wiarę, 
co on na to: „Z kimże by (powia­
da) jeśli nie z Polakami!” — 
Myślałem, żem nie dosłyszał, 
więc pytam drugi raz. a on dr i- 
gi raz powtarza: „Z Polakami”.
— Dopieroż otworzył ja. mój pa­
nie, gęba,, wybałuszył na niego 
oczy i mówię: — Tadziuk, a czy 
ty czasem nie masz trocha tu ? i 
postukał ja się w ciemię. Upał 
wielki był, myślałem, że mu mó­
zgi w głowie zakipiały.

— I cóż panu odpowiedział?
— Dopieroż wziął prawić, jak 

się naród litewski rożbudził, jak 
Litwini nawet i w niektórych 
szlacheckich „okolicach ’ me 
chcą być Polakami, jak drukują 
się po litewsku książki i gazety, 
jak już z kościołów niektórzy 
księża wypędzają polskie nabo­
żeństwa — i tak prawie do obia­
du gadał, a że gorąco było, to aż 
się spocił, bo mnie chciał konie­
cznie przekonać i nawrocie, a ja 
tylko słuchał i słuchał.

— A pętem co?
— Potem my siedli jeść i n:? 

mówili do siebie nic, tylko ja. 
wszystko, rozmyślał nad tern, <’j 
słyszał. Skończywszy ol ;ad, po­
szedł on spać, bo dwie noce je­
chał. a ja jeszcze rozmyślał. Do­
piero wieczór, jak przyszło dzwo 
nić, wziął ja go ze sobą r.a wie­
żę i, oddzwoniwszy swoje, przy­
stępuję do, niego niespodzianie i 
mówię: — Jakoż myślisz? llaeze- 
go ja się bił i wisiał w sześćdzie­
siątym trzecim? czy nie dlatego, 
żeby Litwa była wolna — a? A 
jakby ona była wolna, czy to nie 
znaczy, że każdy miałby wolność 
być, czem chce. Tak czy nie? A 
kto się wtedy bił wraz ze mną? 
czyja się krew lała po lasach i

po polach? kogo więzi.i, kogo 
zsyłali, kogo wieszali, komu.. p i- 
nie, zabierali majątki? — tobie? 
Tak ty nie śmiej wojować z cym, 
kto za ciebie krew lał. budzi się, 
mówisz naród litewski! r.o chwa­
ła Bogu! eheesz po litewski ga­
dać 1 gadaj! chcesz mieć książki, 
eheesz mieć szkoły i nabożeństwo
— njiej. Ten, co krwi aia cię nie 
szczędził, jeszcze ci dopomoże, 
ale ty jego nie kąsaj, bo on ra­
zem ztobą jęczy, razem z tobą 
cierpi i razem z tobą o swoje się 
prawo upomina. A cóż ci to on.'
— ostrafował twoje litewskie 
słowo, tak jak Muraw:e v pol­
skie? zsyłał cię w kaforg? za two 
ją litewską duszę? A wspomnij 
ty dawne czasy: kto cm okrzc-1? 
kfo cię oświecił? kto cię Niemm, 
panie, jako psu z garem wyr­
wał? Ale ja ci powiem, dlaczego 
ty z nim dziś wojujesz. Ty z nim 
wojujesz dlatego, ;e ty jego naj­
mniej się boisz, bo on ni j ma Sy­
biru, ni bata. Z innymi trudniej, 
z nim łatwiej, więc ty - haj-ze 
na niego, choć on twój- krew i 
twój brat! A jeśli tak, to t_. i zly 
i durny. Grzech takos ia.iw.ejszy.
niż każdy uczciwy uczynek... 

To tak ja gadał i al. pi-
nie, póki nie ustał, az <lo os iat-
niego tchu. Ale czj ni"1 miał i’j
cyi? — jak?

— Zupełnie! — i mjślę, ,:e
pański Tadiuk musiał ją uznać.

— Gdzie tam uzr.ai' Kłćcdi 
my się, kłócili! aż na dobre po^ 
kłócili. On mi powiedział na o l- 
jezdnem: „Nie przyjeżdżajcie, do 
nas, stryjaszku, bo byłoby ci 
między nami źle.” A ja mu od­
rzekł: Jeśli tam dużo takich po- 
hanyeh duchów, jak ty, to i nie 
przyjadę.

Tu zamilkł i zakrył oczy dło­
nią, a potem jął mówić więcej 
do siebie, niż do mnie:

— Ja myślał, że gdy tam jaka 
taka wolność nastanie, to ludzie 
chyba popłaczą się od radości, i 
jeden drugiemu będzie, jako a- 
nioł, łzy obcierał, a tam, ot! woj­
na. Nie!... Tak i nie wrócę!... 
Wolę ja tu sobie myśleć przy 
dzwonach o tej dawnej mojej 
Litwie — nieszczęśliwej i umę­
czonej, panie, jak ten Pan Jezus 
na krzyżu, ale bez złości w du­
szy.

• • •
Żal wielki pokrył nas obu 

przez chwilę chmurną smutku. 
Nie ehciałem jednak pozostawić 
starca bez pociechy, tern bar­
dziej, że nie potrzebowałem jej 
zmyślać. Więc począłem mówić, 
żeby nie brał zbytnio do serca 
słów synowca, albowiem dawna 
Litwa jeszcze nie zginęła jest, 
żyje i więcej dotychczas ma w so­
bie sił żywotnych, niż nowa. Co 
Bóg złączył, tego nienawiść nie 
rozłączy. Nikt nie pottafi w je­
dnym dniu potargać wiekowych 
węzłów, a zwłaszcza węzłów do­
browolnych. Wojna, o której mó 
wił Tadżiuk, zaczęła się już da­
wniej. ale tylko z jednej stro­
ny, więc, jako sztucznie wymy­
ślona i skierowana nie przeciw1 
nieprzyjacielowi, musi się roz­
sypać, jak dom z piaski, i zni­
knąć, jak piana, która tylko na 
zmąconej wodzie powstaje. Po­
wiedziałem mu też, że na wyzna­
nia nie można było lepiej i po- 

•' iwiej odpowiedzieć r. . or; • 
nowcowi odpowiedział, a w koń- 
r. : na < owód, jaka nas . '«• połą­
czyła, począłem cytować następ­
ne wzniosłe słowa Uni*Horodeł- 
ski- i

„Nie dozna zbawienia, kto się 
na miłości nie oprze. Miłość jedna 
nie działa marnie; ona'jedna 
gasi nawiści, osłabia urazy zape­
wnia spokój, łączy rozdzielo­
nych, podnosi upadłych, zgładza 
nierówność, wspiera każdego, 
nie obraża nikogo, i, ktokolwiek 
schroni się pod jej skrzydła, — 
znajdzie się bezpiecznym i nie u- 
lęknie się niczego”...

* * *
I dalej cytowałem cały akt 

Unii, a starzec przymknął powie­
ki i wsłuchiwał się chciwie w ka­
żde słowo. Gdym wreszcie skoń- 
cżył, zapytał jakimś dziwnie 
przerywanym głosem:

— Czy to... naprawdę takie 
słowa są.... w dokumencie?

— Takie. Powtarzam je panu 
dosłownie.

— No... to jeśli tak, to i ja 
myślę, że to chyba wytrzyma.

I wielkie łzy poczęły mu jedna 
za drugą spływać po twarzy.

• • •
Pożegnaliśmy się, albowiem 

wieczór się zbliżał, a że był to 
dzień cztenasty sierpnia, wigilia 
Matki Boskiej Zielnej, więc „A- 
nioł Pański” miał być uroczy­
ście wydzwoniony. Na placu 
przed kościołem było już dużo 
mieszczan i chłopów, przyby­
łych ze' wsi okolicznych na ju­
trzejszy odpust, i, gdzieś okiem

rzucił, rozkwitały, jak mak kwi­
tnący, jaskrawe chustki kobiece. 
Wieczór był pogodny, niebo 
przezroczyste, jakby szklane, roz 
płomienione na zachodzie.

I nagle w te blaski wieczor­
ne uderzyły śpiżowym hymnem 
dzwony. Zatrząsł wieżą i rozpło- 
szył gołębie wielki Jan, jęknął 
Andrzej Bambyk, zawtórowały 
inne i biły, biły, a między ich 
dźwięki huczne, ogromen i potę­
żne wplatał się wysoką czystą 
nutą kryształowy głos panny 
Slepściówny.

A gdy rozbujały się wreszcie, 
jako łabędzie po niebie, pomyśla­
łem, że na ich skrzydłach utę­
skniona dusza starego dzwonni­
ka leci do swojej dawnej Litwy.

------o------
Landzmierz pod Koźlem.

W n edzielę ks. prób. Wick w 
Krzanowicach wołał z kazalnicy, że­
by żadni cudzy ludzie do kości ła 
mu nie chodzili, to się nazywa: że­
by ludzie z Czyszek i Landzmierza 
do kościoła w Krzan wicach nie 
chodzili. Do Starego Koźla, gdzie 
należymy do parafii, nie mamy dro 
gi, bo nas oddziela od tamtego ko­
ścioła nasza Odra. ‘ oza tern jest 
wprost niemożliwą rzeczą, aby tak 
wiele ludu, jak nas tu jest, przewo­
zić przez Odrę; nawet w natłoku 
przewożenia mogłoby się jakie nie­
szczęście stać. Ostatecznie potrze­
ba i to wziąć pod uwagę, że od prze 
wożenia na Odrze trzeba 5 fen. od 
osoby zapłacić. Ojciec licznej ro­
dziny musiałby 30, 40 i więcej feny 
gów za przewóz płacić, i to co nie­
dzielę i święto, co na rok 20 do 30 
i więcej marek uczyni; na to sobie 
biedni ludzie pozwalać nie mogą. I 
Takie pieniądze płacić i jeszcze się 
narażać na utopienie — tego nie 
można wymagać od ludu.

A zresztą my się t im do Krzako- 
nowic sami nie nauczyli chodzić, 
jeno za p< Zwoleniem Przewielebne 
go księcia biskupa. Teraz copraw • 
da zarządy gmin naszych nie stara­
ją się o to i nie db ją. Były u nas 
agitacji e (centrowe naprzykład), 
których n e było trzeba, ale agita- 
cyi zi kościołem u nas niestety nie­
ma.

Nic też dziwnego, że już ludzie 
niektórzy mówią: Zakazują do ko­
ścioła chodzić, będziemy w domu; 
dosyć my się po cudzych kościołach 
nachodzili.

Tak i podobnie ludzie już mówią 
Dobre z tego wyniknąć nie może. 
Prosimy te osoby, którym opieka 
dusz powierzona, by się tą sprawą 
zajęły zanim zobojętnienie i złe 
•kutki nastąpią. (Górnoszlązak).

------o------
Każdy siódmy.

Wziąwszy pod uwagę liczne 
wypadki śmierci na suchoty, z 
pewnoścą można mieć powód do 
zadziwienia i pytana, dlaczego 
tak mało uwagi zwraca się na tę 
tak straszną chorobę. Lekarze 
twierdzą stanowczo, że suchoty 
mogą być wyleczone, jeżeli ku­
racja rozpocznie się w czas. Ja­
kież są przeto symptomata? Nie­
zawodną oznaką jest uczucie 
zmęczenia bez widocznego powo­
du, przygnębienie, osłabienie, a 
często utrata apetytu. Dobry 
kordyał i zasilający środek taki 
jak Trinera Amerykański Eliksir 
Gorzkiego Wina, szybko położy 
tamę rozszerzaniu się choroby. 
Ten Eliksir da nową siłę orga­
nom trawienia i ureguluje tychże 
czynność. Nie pozwoli na osła­
bienie ciała, co jest kardynalną 
podstawą leczenia. Silne ciato 
łatwo pozbędzie się zarodków1 
choroby. Radźmy nawet zdro­
wym ludzóim, by zażywali od 
czasu do czasu Trinera Amerykań 
skiego Eliksiru Gorżkego Winna 
by utrzymać swe zdrowie i sił.?. 
Ci, którzy cierpią z powodu ji- 
kiegkolwiek nieporządku w sy- i 
stemie trawienia, winni zacząć ■ 
zażywanie tegoż bez zwłoki. Do 
dostania w aptekach lub u fabry-1 
kanta Jos. Triner, 799 So. Ash- ■ 
land Ave., Chicago, Ill.

------o------
Severy Lecznicze Mydło Skórne.

Najcenniejsze lecznicze i an- j 
tyseptyczne składniki zostały po­
łączone ze środkami posiadają- 1 
cymi najpotężniejsze własności o- : 
czyszczające, a rezultatem jest 
najlepszy preparat toaletowy v j 
handlu — Severy Lecznicze My­
dło Skórne. Posiada ono śliczny 
zapach. Goi wszelkie popękania 
i szorstkość skóry. Czyni skórę 
gładką, miękką i białą. Czyści ■ 
należycie i upiększa cerę. Zapo­
biega i usuwa krosty, pryszcze i 
wszelkie skazy. Dla kąpieli, na 
zagojenie skaleczeń, do mycia gło 
wy, do golenia. Jest to mydło, 
które jednocześnie czyści i goi. 
Cena 25 et., przez pocztę 30 et. 
We wszystkeh aptekach lub od 
W. F. Severa Co., Cedar Rapids, 
Iowa. |

Reumatyzm, niestrawność, 8 
słabość nerwowa, kaszel, plucie | 
krwią, zaziębienie, choroby skór | 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość męż­
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 

Iopuchlina it. d. wszystkie są jak 
ajdokładniej leczone, aby nie 

powróciły.

Cierpiała na rozstrojenie 
nerwów w najgorszym stanie 

ani Antonina Hudsik w zgłaszaniu sig o- 
pisała chorobg w następujący sposób: Wiek 
23 lat, matka 3-ga dzieci. Cztery tygodnie 
temu zaczęłam się martwić i kłopotać i od 
tego czasu wydaje mi się, że rozum mnie o- 
puścił. Wyobrażam sobie różonści, jestem 
bardzo bojaźliw^ i gniewam się o byle co, 
robi mi się zimno a potem gorąco. Pocę się 
słabnę, jeść nic nie mogę. Nie s^dzę, że cie 
leśne bóle mog^ przewyższyć podobne cier­
pienia. Wprost nic nie mogę robić tylko 
wci^ż czuję się roztargniony.
Po krótkiem użyciu lekarstw 

pisze następujący list: 
Wielebny Ks. Newmanie I

Dzięki serdeczne zasyłam za wyleczenie 
mnie. Czuję się zupełnie zdrowy po użyciu 
tylko trzeciej części lekarstwa, a czwarta 
część jest mi już niepotrzebny.

Jeszcze raz Ci dziękują za taK starannie 
doprawione lekarstwo. Jestem przekonany, 
że skuUczniejszych lekarstw znaleśćbym 
nie mogła.

Wiem, że masa niewiast jak i mężczyzn, 
cierpły na podobne choroby i mam nadzielę 
że będy korzystać z mej praktyki, pozostaję 
z głębokim szacunkiem, i

Antonina Hudsik, Box 66 Brokston, a.
T) A T? 1VTO wyślę wam pouczajycy ksiy 

żkę sposobu mojego lecze­
nia. Piszcie dzisiaj a nie odwlekajcie jedne- k 
go dnia. Zawsze załyczyć 2c markę, Adres:’ 

REV. NEWMAN,
1361 W. Lake, Chicago, 111.

W zgłaszaniu sig wymień gazetg t 
Wielkopolanina.

CHOROBY
I uznane za niewyleczalne były 
całkieinusunięteprzezkuracye 
WIEL. NEWMANA

sio no europy

zapłacicie przy lekkiej pracy na pa­
rowym okręcie. Zgłosić się do:

J. Z. JACOBS
38 Ganal Str. New York, Gilu.

• Georg Eckert
ZAKŁAD

J RZEŹBIARSKI

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres rzeźbiarski wchodzyce jako to: 

Pomniki i Nagrobki z napisami, 
które wyrabia z najlepszych materya- 
łów po bardzo przystępnych cenach.

Pamiętajcie adres:

ECKERT
wielki napis Jeden blok od kary Idąc 
drogy na Cmentarz Polski, po lewej 

stronie drogi.

f J IW Cleplcie na Choler©, Cholery 
"-LF -Ł nę, Biegunkę, Kolski, Pain­
ters Colic, na Letpiy Chorobę, Spaz­
my, Boleści brzucha i inne, gdy dzieci 
cierpły na rozwolnienie używajcie Dra 
Laudera Absolute Specific, najlepsza 
lekarstwo familijne. Żyda jolo je od ajr 
tekarza lub przy szlemy je poczty. Ce­
na 25o 1 30c. Adres:

Ch. Lauder, fl||6(|ll6ny. Pa.

TEJ MASZYNY NAUCZYCZ SIĘ 
ŁATWO SAM UŻYWAĆ.

Nie drgez twe 
go koresponden 
ta. Nie pisz mu 
nie zręcznie inie 
zabieraj mu cza 
su odczytywa­
niem ich lub od 
gady waniem 
twoich myśli.

Nie pisz nic ręcznie, jak notatek, 
chunków lub spisu potraw. Daje to złe
pojęcie o tobie jakbyś nie mógł utrzymać 
stenografki, Możesz pisać listy twoje, 
wyrabiać abstrakty, polisy od zabezpie­
czenia, notować ważne rzeczy, robić finan
sowę zestawienia, hotelowe spisy potraw,
słowem każdą rzecz, jaką potrzebujesz.

OLIVER
Olivera maszyna do pisania 

uwidocznia co piszesz.
Wszystko możesz na tej maszynie pisać 

sam, jeżeli nie możesz utrzymać lub nie 
chcesz stenografki.

Łatwo możesz się nauczyć pisać na niej 
sam, a praktykując cokolwiek,nabierzesz 
takiej biegłości, jak skończona stenogra 
fistka na maszynie Olivera, która jest 
bardzo BOJEDYńczą, bo pisząc, widzisz 
każdy napisany wyraz. Jest ona o 80 pro­
cent trwalsza od innych, ponieważ po­
siada około 80 procent mniej łatwo psu- 
jących się części, aniżeli większa część 
innych maszyn. 80 procent łatwiej pisze 
się na niej, aniżeli na innych skompliko­
wanych, a iRYTujacYCH cię maszyn, wy­
magających technicznych wiadomości i 
specyalnych ćwiczeń przy ugywaniu.

Maszyny, na których nie możesz pisać 
dokumentów dowolnych wielkości bez 
użycia do tego specyalnych przyrządów 
lub też specyalnej a kosztownej maszyny 
nie zadowolą cię.

ŚLIWOWICA, TORKOLY 
DROPOWICA, GRAPPA. 

Hoo i $4.oo
ZA GALON

Chcecie

DODriJGh, GZUSUGh
LIKIERÓW?

ZYTNIOWKA, WINO, 
JAŁOWCOWKA, RUM

i BRANDY po:

$2, $2.50, S3.
ZA GALON.

Max Klein & Sons,
Hurtowny Skład Likierów 

131S-2O Penn Avenue.
Dwa bloki poniżej Union dypa.

J/y tylko takie inamy 
na nieładzie.

Złocong Zegarek za $3.98 
nigdy przedtem nie ofiarowany.

Wyślemy ci bezpłatnie do 
egzaminacyi ten bardzo pięk­
nie, ręcznie rzeźbiony 14 kara­
towy podwójnie złocony zega­
rek, o dwu kowertach, do na­
kręcania stałym kluczem i wy­
sadzany wewnątrz najlepszy­
mi kamieniami,przez ekspress 
za zaliczką, w cenie $3.98 i

koszta przesyłki. Gwarancja 20 letnia, łańcu­
szek i wisiorek do każdego zegarka dołączamy. — 
Wygląd* jak $40.00 zupełnie złoty zegarek. Nie­
którzy sprzedają takie zegarki po 10.00. — Jeśli 
$3.98 przyśle sig z zamówieniem, dodajemy pęk- 
ny pierścień lub nożyk i wysyłamy zegarek pocz­
ty polecony. — Darmo: jeden zegarek jeśli weż- 
miecie sześć. Napisać, mgzki czy damski.

Globe Merchandise Co. Dep. 17.
161 Randolph St., - - Chicago, Ill

^CASE 
M ««TS

Maszynę Olivera możesz użyć do każ 
dej wielkości papieru i możesz na niej 
napisać dokumenty bez użycia osobnych 
a kosztownych do tego przyrządów i nie 
potrzebujesz być expertem w pisaniu. — 
Pisze wyraźnie, a co pisze, to widzisz i 
czytasz.— Dla tego Olivera maszyny mo­
że użyć lekarz, adwokat, agent od zabez­
pieczeń, kupiec, hotelista i każdy inny 
piszący. —Napisz do nas po książeczki z 
objaśnieniami o Olivera maszynie.

Obecnie wyrabiamy do maszyny Olive­
ra klucz z Akcentami polskiemi, (13—12)

The Oliver Typewriter Co., 
166-168 Wabash Ave., Chicago, Ill.

) «

K. Filipowski,
Polski Hotel.

Wyborne wódki, wina i cyga 
ra. — Zawsze świeże piwo i 
przekąski. — Usługa grzeczna 
prawdziwa polska : ? : : I
1240 PENN AVENUE t
A. ROBBINS,

Fotoaratlsta.
Mówi po polsku. 

Wykonuje pięk­
ne fotografie 2 
grupi pojedyń- 

czych osób po ce 
nach niskich.

205 OHIO ST., 
Nowy numer 205

AllegHetty, Pentia

pięknym?
poda sposób.

Jak być 
Jak być zdrowym?

Jak wyleczyć wszystkie choroby, po- 
chodzące z żołądka i nieczystości krwi. — 
Jak powstrzymać włosy od wypadania. — 
Jak nabyć włosy na łysej głowie. — N ie 
zwlekaj, załącz 2c. markę i pisz dzisiaj do:

The RUTKOWSKI Co.
73 W. Kaęle Street. BUFFALO, N. Y.

Czytajcie, co Pan Andrew Sperka z 
pod No. 80 E. Superior st., Chicago, 111, 
pisze:

Szanowny Pani* Rutkowski Co.: — Za­
syłam Panu stokrotne podziękowanie za 
pańskie medycyny , których używałem 
dopiero dwa tygodnie, a już mam cał% gło­
wę pokryty włosami, a zanim używałem 
pańską , Oazę“, to nie miałem nic włosów 
ale teraz wiem, że Oaza jest skuteczny. — 
Przedtem nie wierzyłem nikomu jak mi 
mówili i radzili używać Oazę, ale teraz się 
sam przekonałem, że jęst prawda i że to 
jest środek nieoceniony Polecam te me­
dycyny wszystkim moim kolegom i znajo­
mym, a kto nie wierzy, niech się przekona 
jak ja. A teraz prosię mi prz słać jesz­
cze tej samej medycyny dla mojej żony, a- 
le zamiast grzebienia, bo już mam jeden, 
proszę mi przysłać Pigułek Kalonowych, 
bo s|l bardzo skuteczne i jeszcze raz sto­
krotnie dziękuję za utrzymanie mi wło­
sów. Pozostaję z głębokim szacunkiem.

Andrew Sperka.

Nie kosztuje Cię ani Centa!
Nie potrzebujesz Doktora ani Apteki:

Sam możesz 
się wyleczyć ze 
złych i zasta­
rzałych chorób 
Przyślij swój 
dokładny adres 
i znaczek 2c„ a 
otrzymasz ksią 
żeczkę, która ci

lenty. A otoz i wierua I
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Konfiskata.
Policya w Mysłowicach na Gór­

nym Śląsku obłożyła aresztem prze 
syłkę śpiewników pod tytułem: 
„Śpiewmk polski”, przeznaczoną z 
Krakowa do Katowic, śpiewniki 
zawierają rzekomo treść niebezpie­
czną dla państwa pruskiego i pod­
burzające pieśni, jak np. „Jeszcze 
Polska nie zginęła“. Dalej skonfi­
skowano, jak piszą gazety niemiec­
kie, około 1000 egzemplarzy modli­
twy o zbawienie Polski. Co to za 
modlitwa, tego gazety niemieckie 
nie poaają.

• Środa.
W Kokczynowie nazwanem kul­

turalnie na Warberg, rodzina Olsza­
ków dotkniętą została nieszczęściem. 
W listopadzie roku zeszłego córka 
gospodorza Olszaka wyjechała do 
Ameryki z dwojgiem dzieci i 16- 
letnim bratem dp męża. Ojciec, 
nie mając długo wiadomości, udał 
się do konsula niemieckiego — i o- 
trzymał urzędową wiadomość, że 
wszyscy czworo ponieśli śmierć w 
pobliżu Chicago, — skutkiem strza­
skania się wagonów w pociągu. — 
Także mąż, który wyjechał, aby żo­
nę i dzieci coprędzej powitać, tak 
ciężko został pogniecony, że leży w 
lazarecie.

Nakło.
Trzech uczniów gimnazyalnych 

Susałę, Czulkov skiego i Relowa 
wydalono z gimnazyum za to, że 
rodzeństwo ich w szkołach ludo 
wych strajkuje. Bardzo ciekawe 
te kulturalne czasy.

Poznań.
Onegdaj o godzinie 7.30 krótko 

przed przedstawieniem przyszło w 
garderobie teatralnej do zatargu po­
między aktorami pp. Zygmuntem 
Kossobudzkim a Rajewskim. Pan 
K. żądał zadośćuczynienia, a kiedy 
p. R. tego odmówił, strzelił do nie­
go z rewolweru. Kula trafiła szczę­
ściem guzik ubrania i odbiwszy się 
uderzyła o ścianę. Trafiony R. u- 
padł pi ziemię; Kossobudzki w 
przekonaniu, iż kolegę zastrzelił, 
strzelił sobie w głowę tak niebezpie­
cznie, że tej samej nocy umarł w 
lazarecie miejskim.

lub tyleż dni aresztu za to, że ze 
szkoły odebrali sami dzieci po 14 
roku.

(Dola Redaktorów.
Pan Rowiński, wydawca „Gaze­

ty Ostrowskiej “, skazany został 
na trzysta (300) marek kary za 
artykuł o strejk szkolny. Redaktor 
„Kuryera Pozn, “ pan Ziółkowski 
skazany został za dwa artykuły w 
tej samej sprawie na 650 mk. kary, 
i ismo t > ogółem za sprawy strejko- 
we zasądzone zostało na 2250 mk. 
kary, a czeka je jeszcze 6 procesów.

Nasze pisma mają razem 8 proce­
sów o artykuły, napisane w sprawie 
strejku szkolnego i 3 procesy o inne 
sprawy. Wyroki dotąd nie zapa­
dły. Widzicie więc, mili czytelni­
cy, jaka jest dola polskich gazet, 
które bronią waszych najświętszych 
skarbów. Starajcie się przez ener­
giczną agitacyę rozszerzać gazety 
polskie, aby nie upadły pod nadmia 
rem klęsk raaterysinych.

Ucieczka nieboszczyka.
Z Gruszowa pod Boguminem na 

Śląsku cieszyńskim donoszą o cieka­
wym wypadku: niedawno znalezio­
no w pobliżu Gruszowa robotnika 
Gęsiora, zupełn e zmarzniętego, tak 
że lekarz stwierdził jedynie śmierć 
i rozkazał zmarłego zanieść do tru­
piarni. Polecenie wykonano, a gra 
barz rozpalił w piecu, celem ogrza­
nia izby dla dokonania sekcyi trupa. 
Jakżeż jednak było ich zdziwienie 
gdy komisya na drugi dzień ciała 
— nie znalazła. W przekonaniu, 
że rodzina ciało zabrała celem niedo 
puszczenia do sekcyi, komisya uda­
ła się do domu zmarłego i — zasta­
ła go przy śmid niu. Okazało się, 
iż ciepło w trupiarni potrafiło „nie- 
boszczyka“od śmierci uratować.

----- o----- -
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Łódź.
Redaktora „Rozwoju” p. Cza- 

jewskiego, skazano na cztery 
miesiące bezwzględnego więzie­
nia.

Wilno.
Zwycięstwo Polaków przy 

wyborach posła z miasta Wilna 
już jest zapewnione. W liczbie 
80 wybranych prawyborców jest 
47 Polaków.

Czerniejewo.
Pan Aleksander Miłowski, tutej­

szy obywatel, rodem ’ z Witkowa, 
nabył drogą kupna dom piętrowy, 
będący dotąd w posiadaniu żydów 
Glaserów przeszło lat 30, za 10 ty 
aięcy marek. Przewłaszczenie na­
stąpiło 4 zm.

Pan Miłowski własną pracą i osz­
czędnością dokonał tego chwalebne­
go czynu, za co wszelkie należy mu 
się uznanie.

Proces prasowy.
Redaktor „Gazety Toruńskiej“ 

pan Julian Reich skazany został na 
■500 marek lub 100 dni więzienia za 
rzekome wzywanie do nieposłuszeń­
stwa wobec rozporządzeń władzy. 
Przestępstwa dopatrzono się w po- 
"wtórzeniu odezwy ks ęży dekanatu 
lubawskiego i w artykule o nauce 
religii, przejętem z pewnego pisma 
ślązkiego.

Niepatryotyczny ksiądz.
Ks. proboszcz Bartsch w Popo 

wie Kościelnem zakazał w kościele 
odmawiania w litanii słów: „Królo­
wo Korony Polskiej”. — Korespon. 
dent „Wielkopolanina**, który o 
tern, donosi, dodaje, że ksiądz 
Partach był dawniej w Kicinie, ale 
ffiusiał parafię opuścić, gdyż para­
fianie byli na niego bardzo zagnie­
wani.

Bydgoszcz.
Dyrekcya kolei w Bydgoszczy wy 

dała rozporządzenie, według które* 
go przyn ileżność do Straży nie daje 
s!ę pogodzić z obowiązkami urzędni 
k'»w kolejowych. Wszyscy zatru­
dnieni przy kolei, a należący do 
Straży muszą natychmiast z niej wy 
stąpić, a gdyby tego uczynić nie 
chcieli należy natychmiast o tern do 
nieść odnośnej inspekcyi.

Inowrocław.
Kilkanaście procesów szkolnych 

toczyło się przed inowrocławskim 
sądem ławniczym. Chodziło o nie­
płacenie kar szkolnych za nieposyła 
nie dzieci do aresztu. Dwóch oskar­
żonych, pp. Masłowskiego i Parchul 
skiego, uwolniono, ponieważ nie 
wiedzieli o nałożeniu aresztu na dzie 
C1- Inne mandaty karne sąd potwier­
dził, mianowicie skazano: pp. Józe 
lę ^elmanowską z Dąbrówki na 6 
mk. lub ośm dni aresztu, a wdowę 
I rankę z Rąbina, J. Liszkowskiego 
z Inowrocławia, Kłosowskiego z Rą 
bina i Kuźmickiego z Stramkowa na 
39 mk., 48 mk., 32 mk. i 9 marek

G r o d n o.
W Krynkach, w gub. grodzień 

skiej, w czasie pożaru synagogi, 
wykryto na jej strychu wielką 
maszynę drukarską, 10 pudów 
czcionek, rewolwery i naboje.

Wybory w Częstochowie.
Na wyborach miejgkieh prze­

szli kandydaci koncentracyi na­
rodowej pp. Jan Dreszer. Mie­
czysław Kokowski. Józef Ma- 
gott, Stanisław Ostowski, Gu­
staw Wolski. Władysław Wrze­
śniewski i Józef Górski. Kandy­
daci ci przeszli niewielką prze- 
wyżką głosów.

Kardynał Polak
W „Dzienniku Kujawskim” 

czytamy: „Na posiedzeniu tajne­
go konsystorza w Rzymie, które 
ma odbyć się wmarcu. J. E. ks. 
Karol Niedziałkowski. biskup 
łucko żytomierski — jak się do­
wiaduje „Gołos Woł.” — ma o- 
trzymae godność kardynalską.

Kary na redaktorów polskich.
Redaktor wychodzącej w War 

szawie „Ludzkości”, p. Wiktor 
Karliński, skazany został' admi­
nistracyjnie na wyjazd z Króle­
stwa Polskiego. Pan K. udał się 
do Wilna. „Ludzkość” podpisu­
je jako redaktor p. S. Pyrowicz.

Niedzielny (589) numer war­
szawskiego „Gońca” został skon­
fiskowany.

Macierzyce.
Dnia 27go stycznia o godz. 7 

i pół wieczorem obserwowaliśmy 
rzadkie zjawisko: oto cała pół­
nocno zachodnia strona horyzon­
tu pokryta była czerwoną kulą, 
która chwilami stawała się ja­
śniejszą i wtedy wyraźnie wy­
dzielały się tam promienie w 
kształcie słupów. Trwało to nie 
dłużej nad 15 minut .początku 
nie widziałam) mam jednak pe­
wne dane że się co do czasu nie 
mylę). Lud miejscowy z zabo­
bonną trwogą przyglądał się te­
mu zjawisku, z niedowierzaniem 
słuchał o zorzy północnej i po­
mrukiwał o nowej wojnie.

M. L.

Wybory w Łomży.
Na prawyborach miejskich 

w Łomży odbytytch. wybrano 
wybrano wyborców: Aleksandra 
Chrystowskiego (gł. 1.552). To­
masza Filoehowskiego (gł.1.541) 
i Stanisława Komornickiego (gł.

1.529). Kandydaci żydowscy o- 
trzymali tylko 900 głosów. Gło­
sowało ogółem 2.475 prawybor­
ców. W Ostrowiu na prawybo­
rach miejskeh, w porozumieniu 
z prflwyborcami w. m„ wybrano 
b. posła do Izby. Harasiewicza 
(1.298 gł.) oraz Brombfrga (953 
gł.) W Łomży wybrano na wy­
borców z kury i średniej i więk­
szej własności ziemskiej: Kon­
stantego Długomorskiego (224 
gł.). Maryana Lutosławskiego 
(220 gł.). Stanisława Woyczyń- 
skiego (220 gł.). Głosowało 243 
prawyborców.

Powrót do katolicyzmu.
Wychodzące na Litwie gazety 

donoszą, że aczkolwiek ukaz o 
tolerancyi religijnej został wy­
dany w dniu 30 kwietnia roku 
1905 i odtąd przeszło sporo cza­
su, w ciągu którego cale zastępy’ 
b. unitów na Litwie ’> Białoru­
si przeszły na katolicyzm, jed­
nak. jak świadczą fakta, nie 
wszyscy’ z byłych un-iów, przy’ 
najlepszej chęci wrócenia na ło­
no Kościoła katolickiego, mogli 
skorzystać z przysługującego im 
prawa. Są to ci z grona żołnie­
rzy, którzy’ dotychczas pozosta­
wał w szeregach armii na Da­
lekim Wschodzie, Kaukazie i we 
wnątrz Rosyi. a obeeme po za­
liczeniu ich do rezerw v poraca- 
ją stamtąd do rodzinny eh do­
mów. do chat wiejskich

Sprawa utworzenia katedr pol­
skich na uniwersytecie kijow­

skim.
W piątek, dnia 26go stycznia, 

do rektora uniwersytetu, p. Cy- 
towicza, zgłosiła się komisja stu­
dencka w sprawę utworzenia ka­
tedr polskich na uniwersytecie z 
zapytaniem, czy sprawa ta była 
już rozpatrywaną przez radę 
profesorską. Rektor k 'misji od­
powiedział, że na sesyi, na któ­
rej rozpatrywaną była +a spra­
wa w zeszłym tygodni ?. było o- 
becnych około połowy , aledwie 
członków rady. Większab- z nich 
zajęła stanowisko dla sp zwy ka­
tedr polskich nieprzychylne. Wo 
bec tego, że na sesyi b>ło obe­
cnych mniej, niż połowa człon­
ków rady’ profesorskiej, komisya 
poprosiła rektora, ab., sprawę 
przekazał radzie wydzi. bi filolo­
gicznego. Rektor zgod7.' się na 
to.

------o------
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Rzeszów.
Józef Wiktor Lewandowski, 

nadzorca stacyi kolcjov • j Rze­
szów - Starordwa, któ y dnia 21 
stycznia, b. r. w u'icy su. Józefa 
strzelił dwukrotnie z / ‘ volveru 
do inspektora podatna wego p. 
Biilj’ka, a następnie -,'rzehi do 
siebie w zamiarze "samo dój czym, 
raniąc się w brodę, wy -^edł już 
ze szpitala, jako ulecz :iy i od­
stawiony został dc więzienia-są­
du karnego, gdzie tocz: się prze­
ciw niemu śledztwo o zo .odnię u- 
siłowanego morderstwa.

Obiecujący Icek
Na dwoicu kolejowi u w Kra 

kowie zatr-ymano 7 em orantów 
Rusinów z Ustrzyk, kt r ch pro­
wadził 15 letni Izaak I’riedrian. 
Ojciec tegoż, bojąc s\ wi- ocz­
nie być w drodze prz. łapanym, 
wyprawił swego małego Izaaka, 
który’ okazał się na t ,.e dol­
nym, że w drodze „oporządził” 
Rusinów z kwot’.’ 40 or n. Pie­
niądze te oddał innemu żydkowi 
rzekomo na „szyfkarty żyl ów 
z pieniędzmi się 'xotitil 'doająe 
chłopom kopertę, w której znaj­
dowało się 31 ititrek x: . kich, a 
„szyŁrarty’ n>a’'o im >r czyć 
w Mysłowicach. Cała ‘s -pra­
wa znajduje się .’beeme sadzie 
krak twskini.

Zjedzony p-zez wilki.
W dusanowsk'm lesie. powia­

tu Przemyślany, znaleziono czap­
kę, szczątki ubrań, buty i stopę 
z przedudziem'w butach jakiegoś 
nieszczęśliwca, według bajek lu­
du przez wilki zjedzonego. Pra­
wdopodobnie człowiek ten mu- 
siał zmarznąć, poczem stał się łu­
pem kruków i lisów.

Debreczyn.
W dniu 8 lutego b. r. odby­

wał się w Debreczynie bal ma­
skowy’ za zaproszeniami, urzą­
dzony przez prawników urzęd­
ników.
Gdy bawiono się w najlepsze, o- 
tworzyły się nagle po północy 
drzwi główne i do sali wjechało 
na koniach trzech oficerów od 
huzarów. Powstała w sali okro­
pna panika. Panie pouciekały, a

panowie wołali: „wynoście się”. 
Oficerowie przejechali • ię po sa­
li, a następnie zjechali z tryum­
fem ze schodów. Magistrat u- 
chwalił wystosować zażalenie do 
komendy pułku huzarów im. ce­
sarza Wilhelma.

Kraków.
Na niedawnymi zjeździe gór­

ników polskich w Krakowie uzna 
no konieczność założenia pol­
skiej szkoły górniczej w okręgu 
cieszyńsko krakowskim.

Sprawa ta zasługuje na uwa­
gę społeczeństwa szerszego nie- 
tylko ze względów ekonomicz­
nych i narodowych. Przemysł gór 
niczy, mianowicie węglowy, sta­
nowi w Księstwie Cieszyńskiem 
podstawę dobrobytu ludności. 
Podobnie rzecz przedstawiać się 
się będzie w bliskiej przyszłości 
w Galicyi zaehodnej, gdzie od­
kryto nowe obfte pokłady’ węgla 
i gdzie już powstały’ lub po, 
wstać mają nowe kopalnie. Nie­
stety, premysł górniczy na Ślą­
sku i w Galicyi daje korzyści 
przedewszystkiem Niemcom i 
Czechom. O ile bowiem klasa 
robocza jest niemal wyłącznie poi 
ską, o tyle dozorcy i inżyniero­
wie są przeważnie Czechami 
lub Niemcami, czego wynikiem 
jest czeszczenie się polskiej ludno­
ści w okręgu węglowymi sląs- 
skim.

Kraków.
Muzeum Narodowe w Sukien­

nicach • zwiedziło w roku ubie­
głym osób 35.030; muzeum imie­
nia Czapskich 1.852; Dom Jana 
Matejki 3.457; wieżę Marjaeką 
1.281; ogółem 41.620 osób.

W porównaniu z rokiem 1905 
liczba zwiedzających podniosła 
się o 7.483. Statystyka ta opiera 
się na sprzedanych biletach wej­
ścia. \

Lwów.
„Kościół parafialny Morskie­

go Oka” stoi we wsi Białce, tuż 
na granicy Spiża u stóp Tatr wę­
gierskich. Kościół ten, budowa­
ny w roku 1637, oddziaływał sil­
nie i dziś oddziaływa na lud pol­
ski na Spiżu, który mimo madja- 
ryzacji, modli się i śpiewa po 
polsku.

Jak trwale kościół ten oddzia­
ływał na budzenie i utrzymywa­
nie uczucia patryotycznego po­
śród ludu, świadczy fakt zacho­
wania się sołtysów białczańskich 
wobec zakusów ks. Hohenlohe.— 
Dziś kościół ten, nie majcy zre­
sztą znaczenia architektoniczne­
go, zapada w ruinę. Na jego miej 
see powinien stanąć kościół no­
wy, piękny, jako- strażnica ducha 
polskiego na Spiżu, jest to nasz 
obowiązek nie tylko religijny ale 
i narodowy. Sołtysi bałczańscy, 
którzy ze szlachetnem oburże- 
niem odrzucili grosz judaszowy 
Hohenlohego, mają prawo spo­
dziewać się że im społeczeństwo 
polskie pośpieszy z pomocą, tak 
pisze „Dziennik Polski”, we Lwo­
wie wychodzący.

Budżet miasta Lwowa.
Według sprawozdania miej­

skiej komisji budżetowej, rozcho­
dy miasta Lwowa wynosić będą 
w roku bieżącym 6.400.000 ko­
ron. Mniej więcej przynoszą tyle 
przewidywane przychody. Preli- 
miniarz budżetowy zamyka się 
przewyżką 30.000 koron. W bu­
dżecie rozchodów najpoważniej­
szą rubrykę stanowią wydatki 
na szkoły, w sumie 1.462.600 ko­
ron. Są to wydatki przeważnie na 
szkoły ludowe i niektóre facho­
we.

Przeszło milion koron czyste­
go dochodu (po odtrąceniu ko­
sztów utrzymania dają miastu 
przedsiębiorstwa własne: rzeźnia 
miejska, gazownia, zakład ele­
ktryczny, tramwaje i t. d. Co rok 
miasto odkłada stale oznaczone 
raty na tworzenie nowych przed- 
sięborstw, obiecujących dochód, 
jak np. zakład pogrzebowy. —* 
Długi Lwowa wynoszą sumę 29. 
milionów koron.

----- o-----
Czystość składników.

Najlepiej dobrane zioła i ko­
rzenie, posiadające najpotężniej­
sze własności oczyszczania i wzma 
cniania krwi, zawarte są w tern 
słusznie sławnem lekarstwie wio- 
sennem, , Severy Czyścicielu 
Krwi. Olbrzymie powodzenie te­
go preparatu medycznego w le­
czeniu niemocy ogólnej, anemii, 
chlorosis i chorób skórnych, jak 
np. krost, wyrzutów, liszai, ecze­
ma itp„ które powstają z niepo­
rządków krwi, pochodzi z wiel­
kiej staranności, z jaką składniki 
tego lekarstwa są dobierane. Se­
very Czyściciel Krwi $1.00 we 
wszystkich aptekach, lub od W. 
F. Severa Co., Cedar Rapids, 
Iowa.

w Pittsburgh

Leczymy niezawodnie

badaniu chorób 
pomocne nam są 
kosztowne maszy­

ny i mstrumeila, jak np. A-
parat do leczeń a Reumaty­
zmu, Neuralgu, Bólów w 
Kościach Ud.

Aparat rzucający światło 
Ro ntgf-na, pozwala nam ba­
dać wnętrze chorego, tak, iż 
widzimy jak na dłoni stan 
serca, płuc, nerek, wątroby, 
wogólf, wszystkich organów 
człowieka.

Le znica nasza zaopatrzo­
na jest we wielk zapas naj­
rozmaitszych lekarstw zaw­
sze czystych a ś wieżycn, a 
wiec skutecznych.

Jeśli potrzebujecie porady 
lekarskiej, zwróćcie się do 
nas z calem zauianiem. boś 
my Polacy-Katolicy.

Na listy z okolicy odpo-

g CHOROBY KOBIECE, upławy,bo­
leści i bel w krzyżach.

| CHOROBY SKÓRNE, krosty, wy­
rzuty, zaziębienia, pucliliznę, 
świerzby, ograszkg ltd.

H CHOROBY ÓCZ. uszów, nosa krta­
ni gardłowej, gardła i jamy 
ustnej.

$ CHOROBY wewnętrzne, płuc, po­
czątek suchot wyleczymy zu- 
pełnie.

J4 CHOROBY sercowe, jako to. bicie 
serca, raptowny przestrach, 
kolki w piersiach itd.

U KAMIENIE na wątrobie, reuma­
tyzm, bóle głowy pochodzące 

t z różnych przyczyn.

Jedyna Polska

LECZNICA

Przyjdźcie i przekonajcie się. Adres nasz jest:

EUROPEJSKIE SANITARIUM 
3505 Butler St., Pittsburg, Pa.

Drugie piętro, trzeci dom od rogu 35 ulicy.

CHOROBY7 nerwowe, wyleczymy 
zu, elnie.

CHOROBY" pęcherza, ciężką urynę, 
kamjcn e w pęcherzu, zaziębię 
nie nerek, zaziębienie żołąuka.

CHOROBY żołądkowe, niestraw­
ność żi ład ba, boleść w dołku 
nad ż 4 niklem, raka w żołądku 
wyleczymy zupełnie i taką me 
todą, która jest znaną tylko je­
dynie nam, dlateuo, że mieliś- 

• my dużo praktyki . wykuro- 
wallśmy tysiące osób.

CHOROBY zaraźliwe, choroby se­
kretne, zakażenie krwi wyle- 
czamy sumiennie 1 tanio.

CHOROBY skrofuliczne i inne wy 
leczymy gruntownie.

B
y zaradzić dawno już odczuwającemu się brakowi Polsko- 

Katolickiej Lecznicy, w którejby chorzy Polacy znaleźli 
rzetelną poradę i pomoc, założoną została Jedyna Pol- 

V ska Lecznica, pod kierownictwem Polaków Katolików, kt< rzy 
(3 studya swe ukończyli i dyplomowani zestali w Europie i w tamtejszych 
N szpitalach i zakładach leczniczych nabyli szerokiej praktyki i wiedzy.

To też śmiało powiedzieć możemy, że Lecznica nasza nie ma rów- 
j nej sobie pod żadnym względem, tak co do należytego traktowania cho- 

rych, badania chorób, perady i opłaty za leczenie. Kto raz t. Iko pora- 
(' dy i.aszoj użyje, ten niezawodnie będzie zadowolony, bo jeśli tylko jest 
f możebnem, co najlepsza wiedza lekarska wskazuje i uczy, — uczynimy, 
8 by c loremu zdrowie, rzecz najdroższą na świecie, — przywrócić 

Szubko, Gruntownie i często bez Przerwu wjracy.

wiadamy natycnmlastowo

3025 Brereton Ave., — Pittsburg, Pa.
Przyjmuje kontr.kta na wszelkiego ro­

dzaju budowle; murowane i drewniane; i 
wykonuje je stosownie do przepisów bu­
dowlanych, trwało, gustownie i tanio. 
Wykonuje również wszelkiego rodzaju re- 
peracye. Poleca si^ poparciu Rodaków.

Leopold Buchholz,
KontraKtor i Budowniczy,

> A. GR0N1CH, Adwokat, 1. KORYBSKI, Notaryusz. r

UEOIN KORYBSK1, | 
KANCELARYA ADWOKACKA i NOTARYALNA, ‘ 

33 BROADWAY, NEW YORK, N. Y.
Przeprowadza wszelkie sprawy cywilne i karne, tak w Ameryce jak i w Boro I 

pie. Wyrabia wszelkie dokumenta prawne, jak kontrakta, pełnomocnictwa, w j 
stamenty, cessye, ect 1 zajmuje się legalizacyą przez właściwych konsulów. «

Rodakom z pod rządu austryackiego ułatwiam uzyskanie uwolnienia od ćw: < 
czeń wojskowych, jakoteż pozwolenia do stawania do assenterunkn w Ameryoa '> 
15 Na zapytania listowne odpowiada się natychmiast. Porada darmo, flwvu ; 
soja ęrwprowadienie podjętej »pra»y. lub tet zwraca dę kooztn.
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żenie się sil rozkładowych w źołąd- •£ 
ku. Nie jest to zaiste ciężka choro 
ba, lecz bardzo łatwo może się w ta 
kową rozwinąć jeśli się ją zaniecha.

W bardzo wielu wypadkach choroby 
przyczyną jest brak odpowiedniego oć 
źy wiania, a to znów powoduje dyspepsyg 
która jest chorobą żołądka.

Nie r< -.chodzi się wiele pokarmu spo 
żywamy, icz wiele tegoż może być stra­
wionym ; dpowiednie soki rozdzielone. 
To co oznacza właściwe odżywianie się.

Najwłaściwsze symptomy tej choroby 
są nadzwyczajny, a chwilowy ppetyt, 
który czasami w zupełności za e' a; uczu 
cie zgagi, oraz ociężałość w Oh obcy żo 
ładka po spożyciu jadła, często poprze­
dzany biciem serca, dychawicą lub przy-. 
gubieniem całkowitem. W takich razach *J* 
odczuwa się gorycz w ustach! zawrót gło 
wy, oraz pryszcze pod wargami.

Przeciw dyspepsyi 1 chorobie żołądka 
znakomitym środkiem leczniczym 

CZYŻEWSKIEGO 
GORZKIE WINO, 

które jest jednocześnie pożywieniem 1 le 
kiem i uleczy wszelkie żołądkowe dole 
gliwości.

Do nabycia w aptekach lub wprost ze"źródła, to jest od

B. J. CZYŻEWSKI,
1102 Washington ave., BRADDOCK, PA.

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskich, 3101 Bre­
reton Ave., Pittsburg, Pa.; Apteka S. H. Minor, 809 Canon 
St., South Side, Pittsburg, Pa. i South Side Pharmacy, 21M 
Sahah Street, South Side, Pittsburg, | Pa.

CENA BUTELKI Al.OO

Znany Lekarz Polski z Warszawy

123 flDain Street,

STRACONE SIŁY 
męskie leczę w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych narządów ciała 
i męskości przywracam 
do normalnego stanu w 

krótkim czasie.
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar­
dzo prędko.

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

YARIOOCELE 
leczę w 15 dniach 

WRZODY 
i wyrzuty skórne leczę 

skutecznie i prędko. 
ECZEMA 

i tp. dolegliwości leczę w 
bardzo krótkim czusie.

NASTĘPCY G. A. ENDEGO, |

422-424 Sixth Ave., — Pittsburg-, Pa.
w budynku c. k. Austryaikieyo Konsulatu.

Wygotowujemy pełnomocnictwa, kontrakta kupna i sprze­
daży, intabulacye, testamenty i t. d. 1

Sprzedajemy karty okrętowe.
Wysyłamy pieniądze do Europy prędko, tanio i pewno. 
Sprzedajemy loty, domy, biznesa, farmy i t. d. 
Zabezpieczamy majątki na wypadek ognia.
Wszelkie porady udzielamy chętnie i bezpłatnie.

JOS. P. VILK & CO
IRotar^at Ipublicsiw,

ZAWIADOMIENIE: Mój oils mieści się obecnie
p. n. 614 Penn. Ave., drugie piętro od frontu.

CHOROBY MĘZCZYZN

Dr. A. Wilinsky,
Springfielt), flDaes.

Specyalne badanie i leczenie chorób Męzkich, Ko­
biecych i Dziecięcych, jako to: Bóle i zawrót głowy, 
Opuchnięcie wątroby. Łamanie w kościach, Bóle reuma­
tyczne, Żołądkowe i Niestrawność, Zatwardzenie, Bóle 
gardła, piersi i kaszel, Ból w krzyżach i choroby skórne:

Świerzb, Liszaje itd., a także wszelkie 
rany na ciele-

Zatem możecie śmiało udać się do Swego Rodaka
Telefon Kfo. 1248 14.

Jedyny specyalista chorób męzkich w mieś.e 
Pitssburgu, który może mówić po polsku - - -

Nie czekaj, aż cały system opanowany zosta­
nie chorobą — aż cały system nerwowy zosta­
nie zwichnięty, a ty sam staniesz się niezdolny 
do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczepie tylko szkodzi 
zdrowiu. Najgorsze przypadki, jakie leczyliś­
my, są te, które niedobrze leczono, zanim się 
udano do mnie. Ja leczę przez zapobieganie cho 
robom i jestem przeciwny krajaniu i bolesne­
mu leczeniu. Każdy chory powinien być leczo­
ny jak najostrożniej i na stałe. Ja nie daję fał­
szywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć 
jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja gwarantuję 
zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenia w naj­

krótszym możliwie czasie, bez pozostawienie w systemie żadnych złych skut­
ków. Mój system jest tani i pewny. Ja leczę: 
SEKRETNE CHOROBY

w 3 do 5 dniach.
ZAKAŻENIE KRWI 

w 30 dniach, bez użycia 
merkuryusza lub potaszu

STRYKTURę
bez bólu i bez noża,

• HYDROCELE 
w 24 godzinach bez ope- 

racyi.

Dr. LORENZ , 614 Perm Av, e
> Godziny ofisowe: Od 9ej rano do 9ej po południu w dni powszednie.

W niedziele od 9ej rano do 4ej po poł ^Egzystuje w Pittsburgu od 15 lat w tero j
■ łamem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po słowacku i niemiecku.

50,000 ksi^żek DARMO POCZTĘ,
Omawiających choroby męzkie szczególnie.

■ ł ieSt «k'*’

ule) V 1

TFLEFONT:

22<>4'MAIN

atZil.3 GRANT

WYKONYWA WSZELKIE PRAGĘ 
AKURATNIE, PięKNIE 1 TANK.

DRUKUJEMY:
W POLSKIM, 
angielskim, 
niemieckim, 
SŁOWACKIM, 
i LITEWSKIM 

JEŻYKU.

NIC NIE KOSZTUJE SPYTAĆ SIg O CENf. PRÓBKI MOŻNA 
ZOBACZYĆ W DRUKARNI. ROBOTA GWARANTOWANA, 
CENY UMIARKOWANE. DRUK ELEGANCKI. : : : : :

Jeżeli Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgłoszenie 
się do nas. Drukarnia nasza zaopatrzona jest 
w najnowszy wybór czcionek, ozdób i obwódek 
i jesteśmy w stanie wykonać najlepszą robotę i 
zadowolić najwybredniejsze wymagania. Robo 
ty zamiejscowe odstawiamy szybko.

KONSTYTUCYE, KSIĄŻKI KWITOWE, NAGŁÓWKI DO LI- < 
STÓW, BILETY WIZYTOWE, PROGRAMY, POWINSZOWA­
NIA, ZAPROSZENIA, DYPLOMY, CYRKULARZE I T. P.
Zamówienia przyjmuje się przez telefon od stałych kostumerów.

Drt$ariiia»»
Widijopolaijina

56 ZTwentę Seconb Street

Adresujcie: DR. JOS. LISTER & CO.,
40 Dearborn Street, P. A 11, CHICAGO, ILL., U. S. A.
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CZY DOSTAJESZ GAZETĘ 
REGULARNIE?

Otrzymujemy niekiedy zaża­
lenia od Abonentów, że gazeta 
nie dochodzi ich regularnie, lecz 
także znów często otrzymujemy 
zawiadomienia z poczty, że nie 
można doręczyć gazety abonen­
towi, bo adres jest niedokładny 
lub mylny. To jest najczęściej 
wina abonenta, który podaje 
nam mylny adres. Upraszamy za­
tem Sz. Abonentów, aby nam za­
wsze podawali dokładny adres i 
aby nazwiska miast i ulic poda­
wali dokładnie i literalnie po an­
gielsku. tak jak te nazwy są wy­
pisane na rogach ulic. Gdy adres 
jest dokładny, to gazeta dojść 
każdego musi. Przy zmianie po­
mieszkania, co się szczególniej 
teraz na wiosnę często zdarza, 
prosimy podawać koniecznie oba 
adresy, i stary i nowy.

Administracya 
„W ielkopolanina ’ ’.

------o------
KORESPONDENCYE.

Butler, Pa. 3go Marca 1907.
W domu kupca Hirama Abes 

wszczął się dnia 2go M rca nad ra­
nem pożar; płomienie ogarnęły dom 
bardzo szybko, i omal nie spaliła 
się służąca nazwiskiem Kodona Bo- 
runicky (?). Wyratował ją z naraże­
niem własnego życia sąsiedni kupiec 
Dawid Morrow.

Abonent.

New Castle, Pa. 3go Marca 1907. 
Bortnik (stołownik) Słowak, na 

zwiskiem Nikolas Majen, postrzelił 
w sobotę swojego gazdę (gospoda­
rza) Jerzego Kochrika, —u którego 
się stołował, poczem sam sobie w 
łeb palnął i tak przeniósł się do wie 
czności, gdzie dyabli go będą ,,bor­
to wać “. Rzecz poszła o to, że bort- 
nik chciat zastąpić miejsce gazdy u 
gazdyni i ciągle jej się zalecał. Gdy 
zaś gazda to wreszcie spostrzegł i 
czynił mu gorżkie wymówki,—gach 
postrzelił go w brzuch śmiertelnie i 
sam siebie uśmiercił. Tak często by­
wa w domach, — gdzie trzymają 
,,bortników“I...

Abonent.

Pittsburg, Pa., 28 lutego, 1907. 
Szan. Red. „Wielkopolanina”!

Towarzystwo św. Wojciecha 
na Południowej stronie Pittsbur- 
ga, (South Side), miało swoje ro­
czne posiedzenie dnia Igo stycz­
nia i na tern posiedzeniu wybrani 
zostali następujący urzędnicy 
czyli Zarząd na rok Pański 1907.

Prezydentem Jan Krawczak, 
wice prezydentem Antoni Kabi­
nek, Sekretarzem protokułowym 
Stanisław Krantz, wice sekreta­
rzem Michał ■•Kryszkowiak, ka- 
syerem Walenty Klawiński, Mar­
szałkiem I-ym Kaźm. Nowaczyk, 
marszałkiem Il-im Jan Prus.

Dyrektorami chorych obrani: 
Tomasz Szczublewski i Franci­
szek Muszyński.

Opiekunami kasy: Wojciech 
Lendek i Jan Baranowski.

Do chorągwi narodowej: Sta­
nisław Grzeczka, a do chorągwi 
kościelnej : Marcin Wilk, Kazi­
mierz Wajert i Michał Kazimier- 
czak.

Kolektorzy: Szczepan Malen- 
gowski i Leon Ogrodoski.

Oddźwierny: Ignacy Pilar­
ski.

Szanownym członkom Towa­
rzystwa i nowemu Komitetowi 
można powinszować — i jesteśmy 
pewni, że w Towarzystwie będzie 
eoraz lepiej.

Towarzystwo nasze liczy obe­
cnie 160 członków, a gotówki w 
kasie ma obecnie 745 dolarów. 
Możemy być dumni z tego. Towa­
rzystwo to obchodziło w roku 
1906 dnia Igo stycznia, 25tą ro­
cznicę swego istnienia — i dziś 
jeszcze, dzięki Bogu, żyje wielu 
tych członków, co w roku 1885 
powzięli myśl założenia tego To-

| warzystwa i parafii i tak zgroma­
dzili do pospołu naszych roda­
ków w Towarzystwo i w parafię, 
która i dziś świeci najlepszym 
przykładem i bogactwem. Za sta­
raniem bowiem tego Towarzy­
stwa i ofiarności wszystkich pa­
rafian, a pod dobrym zarządem 
Księży, zbudowaliśmy wspaniały 
kościół, wielką szkołę i plebanię.

Więc Szanowni Rodacy, wstę­
pujcie jak najliczniej do Towa­
rzystwa św. Wojciecha i wspieraj 
eie starych Wojciechów swem 
wstępowaniem, a możecie być pe­
wni,, że w niem znajdziecie rze­
telne wsparcie w chorobie i rze­
telne wypłacenie w pośmiertnem. 
Więc zatem, Bracia, którzy jesz­
cze nie należycie do żadnego To­
warzystwa — to wstępujcie hur­
mem do Towarzystwa św. Woj­
ciecha! Wstępne teraz jest tylko 
$2.00 od członka na nieograniczo­
ny czas. Zapamiętajcie to sobie, 
szczególnie wy, którzy sobie lek­
ko trzymacie o Towarzystwach że 
jak zachorujecie, albo się poka­
leczycie — lub wreszcie gdy u- 
mrzecie — to co się wtenczas sta­
nie z waszą familią, z waszemi 
dziatkami?!... A jeśli się wpisze- 
eie do dobrego i stałego Towarzy­
stwa, jakiem jest nasze Towarzy­
stwo, to zapewnicie familię swo­
ją od biedy.

Teraz, kończąc to pisanie, mu 
szę dodać, że jak nas dawniej po­
pierał ś. p. ks. W. Miśkiewicz — 
nasz proboszcz — tak samo po­
piera nas i Przew. ks. Kon&ltor 
Jan Górzyński — nasz proboszcz 
teraźniejszy —- za co Towarzy- 
stwo składa Mu serdeczne po­
dziękowanie przez łamy „Wielko­
polanina”.

Z uszanowaniem 
Stanisław Krantz, 

Seketarz.
------o------
Sharpsburg, Pa. 

Szanowna Redakcyo!
Proszę umieścić parę słów 

w „Wielkopolaninie”:
Towarzystwo św. Antoniego 

z Sharpsburga obrało zarząd na 
rok 1907 jak następuje: Jan Zy- 
giełło, Prezes; Jan Grabowski, 
Wice-prez.; Stan. Grzybowski, 
Kasyer; Józ. Przewaeki i Waw. 
Handzlik, Opiekunowie kasy; J. 
Majewski, Sekr. fin.; Jan Han­
dzlik, Sekr. prot.; Ant. Stybor- 
ski, Mat. Jaroński, Marszałkowie. 
Jan Brzoski, Chorąży; Jan Dro­
bot, Józ. Krzewiński, Józ. Sko- 
morski, Opiekunowie chorych.

Dotychczas Tow. rośnie ślicz­
nie. gdyż należy do nas 25 człon­
ków, a spodziewamy się, że przez 
ciąg tego roku wzrośnie jeszcze 
raz takie jak jest. Wstęp do To­
warzystwa jest mały, gdyż tylko 
$1.00 kosztuję, więk kto chce to 
może wstąpić; posiedzenia odby­
wają się co drugą niedzielę w 
miesiącu przy 6ej ulicy w wło­
skim kościele. Towarzystwo do­
tychczas ma w kościelnym banku 
600 doi. czystych pieniędzy i 
wszystkie rozchody wypłacone. 
Posiedzenie odbędzie się dnia 10 
marca r. b. w sali włoskiej.

Z uszanowaniem
Jan Handzlik, 

Sekr. prot.
------o------

Farma na Rent.
Do wydzierżawienia na ten rok 

f >rma 160 akrów, — położona 25 
mil od Pittsburgh.—Na miejscu 
są do użytku: konie i krowy, wóz, 
pługi, maszyna do sieczenia siana, 
grabie konne i inne uarzędz a. Za­
siane jest 15 akrów pszenic}', a dru­
gie tyle można obsiać owsem, kor- 
nem, warzywem itd. Reszta las i 
pastwisko. — Dzierżawca może za­
jąć pół domu <3 izby). Warunki ła­
twe i dog, dne; Albo za pieniądze, 
albo za część żniwa. Wiadomość 
w Redakcyi ,, Wielkopolanina4*.

CZEMU POMAGA.
Dlatego, że jest pomocnem na 
jedną boleść a Pittsbnrskiej 

publiczności to się podoba.
Nie ma lekarstwa by było pomo­

cnem na wszystkie dolegliwości.
Jeżeli leczy się jedną chorobę, to 

ją się wyleczy.
Doan’s Kidny Pills są pomocne 

tylko w tym razie.
Leczą ból nerek.
Leczą bóle w plecach i inne ner 

kowe dolegliwości.
Poniżej jest Pittsburskie świade­

ctwo na przekonanie.
Adam Geeskl, ’woźnica kompanii 

Nr. 24 przy straży ogniowej, zamie­
szkujący pod pum. 124 Lillian str. 
Pittsburg, Pa., mówi: „Jeśli moje 
świadectwo będzie jakąkolwiek po­
mocą cierpiącym na ból nerek, mo­
żecie je użyć.

Miałem okropne bóle w plecach 
które mi sprawiały okropne przy­
krości. — Polecono mi bym użył 
Doan’s Kidney Pills a te mi natych­
miast ulżyły. Od czasu kiedy uży­
wam te pigułki nie czuję bólu**.

Na sprzedaż we wszystkich skła­
dach lekarstw. Cena 50c. Foster- 
Milburn Co. Buffalo, N. Y. Jedyni 
agenci na St. Zjednoczone.

Nie bierzcie innych — jak tylko 
Doan’s.

My Mo zimowy wiatr owionie,

3

SCUT, NEURALGIA, 
UMOAGO. COLDS. 
>AI!IS. BACKACHE 

SPRAINS.&c.

Stst 
krwn

nabawisz slą kataru i kaszlu, nos Ci się zapcha, że z trud­
nością tylko będziesz mógł oddychać, a ból utworzy się 
w gardle, jakby w niem kto był piłował. Każdy dobrze 
wie, jakie skutki sprowadzi zaniedbanie zaziębienia, każ­
dy też powi .icn wiedzieć, że

Kotwiczne Pigułki Loxa
usuną zaziębienie w kilku godzinach. Nie żartuj z zazię­
bienia. P czątk cm kataru bronchialnego (bronchitis) i 
suckot jest t;. Iko zaziębienie. Zażyj

Koiwicznych Pigułek loxa,
gdy się pojawi kaszel. One zawierają cenne składniki o 
doświadczonej dobroci a nic innego. Cena 50 ctw.

W zaniedbanem izastarzałem zaziębieniu w piersiach 
przy bolących ptycacli i osłabiającym kaszlu sprawią ulgę

Kotwiczne Pastylki Inga;
przerywają flegmę i ułatwiają odkaszlnienie. 50 ctw.

Na kaszel dla dzieci znakomicie się nadaje

Kotwiczny Miód Koprowy; .
jestto środek łagodny, uspokajający i przyjemny do zaży­
wania'. 25 i 50 ctw.

W każdym powyższym przypadku odgrywa bardzo 
główną rolę

Kotwiczny Pain Eipaller.
Najchlubnicj to znany, najlepiej polecony i najrzetelniej­
szy—można powiedzieć—jedyny środek domowy na:

Reumatyzm, Neuralgię i wszelkie z zaziębienia 
powstałe dolegliwości, jako też na stłuczenia 
i nadwerężenia.
Znakiem prawdziwości jest artystycznie wykonane 

opakowanie, zaopatrzone w Kotwicę; dla pewności wytnij 
podobiznę obok się znajdującą i porównaj z podaną butel­
ką. Cena 25 i 50 ctw.

Wszyscy aptekarze sprzedają nasze Kotwiczne środki 
domowe; gdyby ich jednakowoż gdzie nie można było do­
stać, pi zcie wpro t do nas.

MA MkODOWA APTEKA

Michał SKoflieozKowsKi
1305 Garson ul South Ipittsbnrg

Niezapomnijcie Adresu!

NARODOWA AFTŁKA

W-

Polecając się Wam, Szanowni Rodacy, tuszę nadzieję szczerego poparcia 
czysto polskiego interesu.

Z największem poważaniem

Szanowni Rodacy!
Niniajszem mam zaszczyt zawiadomić Szanown. Rodaków, iż z dniem 9-go 

lutego b. r. otworzyłem Pierwszorzędną Aptekę pod nazwą

NARODOWA APTEKA
pod numerem

1305 Carson ul. South Side.
Mając dyplom Akademii Aptekarskiej, oraz kilkuletnie doświadczenie pra­

ktyczne w najlepszych i największych aptekach — założyłem własną i zaopatrzy­
łem ją we wszystkie lekarstwa, przepisywane i polecane przez wszystkich najlep- 
szydh lekarzy krajowych i amerykańskich.

Z góry ręczę i zapewniam Szan. Rodaków, iż wszelkie medykamenta recep­
turowe przez lekarzy przepisane wyjdą zawsze z mej apteki świeżo sporządzone 
podług najnowszych zasad i praw nauki aptekarskiej, spreparowane li tylko przez 

Kompetentne I Doświadczone Ręce.

F. AD. RICHTER & Co., 215 PEARL STREET, NEW YORK, N Y.
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AGENCI
WIELKOPOLANINA.
Agentami “Wielkopolanina” upo­

ważnionymi do zapisywania abonen­
tów, do zamawiania ogłoszeń i ro­
bót drukarskich dla “Wielkopola­
nina” i do kolektowania wszelkich 
należności za prenumeratę, ogłoszę 
nia i druki, są następujący panowie: 

PITTSBURG, PA.

M. Deja, 3062 Brereton ave. 
F. Szarejko, 2711 Penn ave.
J. Pilarski, 45 Welsh Road, S. S. 
T. Pilarski, 45 Welsh Road S. S.
S. Nowakowski 5 Birmingham S. S. 
A. Koczorowski, 84 —15 st., S. S. 
S. Krantz, 2631 Josephine St, S. S. 
A. Dolata, 2315 Mission st., S. S.
J. Maciejewski, 145 Pius st., S. S. 
J. Kopera, 1817 Fox alley, S. S.
A. Prusiński, 42 Union alley. S. S

MCKEESROCKS, PA.
T Letky, box 1023

MCKEESROCKS, PA.
L. Poznański, 721 Benwood’ave.

SHARPSBURG, PA.

L. Handzlik, 20 Bridere st.
CARNEGIE, PA.

A. Wodziński, box 967
J. Świtała, 9 Orchard st., Glendale

CLARIDGE PA.

John Bush.
FORD CITY, Pa.

F. Sporny, box 142
FOREST CITY, PA.

M. Wiśniewski, box 551
EVERSON, PA.

K. Firlik.
NEW KENSINGTON, PA.

S. Nadolski.
1129 3rd ave., 11 str.

CEAB TREE, GOFF P. O., PA.

A. Cabon, box 8
BEADDOCK, PA,

F. Kanarkowski, 852 Talbot ave.
GLASSPORT, PA.

F. Królikowski.
DUQUESNE, PA.

W. Gaea, box 406.
ERIE, PA.

W. Filipowski, 529 E. 14 st.
Natrona Pa.

Korpanty A.
Box 305.

DUNKIRK, N. Y.

A. J. Papierski, 23 Genet st.
THORNDIKE, MASS.

J. F. Kos, box 142.
CZESTOCHOWA, TEXAS.

A. Zajonc Post Master.
DETROIT, MICH.

M. Wasielewski, 385 Grandy ave.
ISADORE, MICH.

M. Brzezinski.
ISADORE, MICH.

J. Rosinski, Jr., Post Master.
GRAND BAPIDS, MICH.

T. Ilaraburda, 161 Four h st.
RADOM, ILL.

J. Brzezinski.
PULASKI, WIS.

M. Witczak.
CHICAGO, ILL.

F. Świadek, 8341 Ontario ave.
NEW CASTLE, PA.

A. Laski, 514 Jefferson st.
LOCKHART, TEXAS.

T. Szal winski, R. F. D. No. 21
ARGENTA, ARK.

M. P. Wilkiewicz, 316 W. 7 st.
ALPENA, MICH.

M. Sigurski, 301 — 11 st,
DETROIT, MICH.

J. Iwanicki, 780 Mitchel st.
WHEELING, W. VA. 

J. Turczynski, 4412 Wetzel st.
SHAMOKIN, PA.

P. Wachowiak, 901 Hemlock st.
NORTH BRADDOCK, PA.

V. Wisniewski.
NANTICOKE, PA.

F. J. Elbert, Market st.
MOUNTH CARMEL, PA.

R. W. Rosinski, 439 — 5 st.
UNITED, PA.

W. Olminski, box 35
VANDERGRIFT, PA.

H. Kaminski.
YORKTOWN, TEXAS.

A. J. Styra.
ASHTON, NEB.

T. Jamrog.
GAYLORD, MICH.

W. Mańkowski.
BRENHAM, TEXAS.

J. Nowak.
MARCHEE, ARK.

N. Małachowski, Post Master.
FALLS CITY, TEX.

J. W. Szałwinski.
MOUNTH CARMEL, PA. 

J. Kaźmierski, 213 Walnut st.
BROOKLYN, N. V.

W. Grochowski, 299 Oakland st.
BAY CITY, MICH.

A. Michalak, 708 Van Buren st.
MANITOWOC, wis.

A. Zondała, 25 & Washington st 
HARTFORD, CONN.

J. S. Guzy, 6| Elery st.
ST. HEDWIG, TEXAS.

A. Strzelczyk.
BARNESBORO, PA.

V. J. Pendracki.
DE LANCET, PA.

J. Zdrajkowski.

Sztab składa­
jący się z 6ciu 

doktorów
W AMERICA- 
EUROPE CO. 
w New Yorku

POLACY OCKNIJCIE SIĘ Z LETARGU.
Czy brak V am prawdziwej pomocy lekarskiej? Czy zwątpi­

liście o wiedzy doktorskiej i odzyskaniu zdrowia? Czy wpadliście 
w ręce szachrajów żydowskich,którzy z Was pieniądze wyzyska­
li, daj^c w zamian słodkie obiecanki, które niestety nigdy się nie 
urzeczywistniły? Przestańcie już wierzyć w szalbierstwo bo

BRAMY DLA ZDROWIA SĄ DLA WAS OTWARTE.
Naszem hasłem jest nieść Polakom prawdziwy radę i pomoc 

lekarską, nieomylnie zbadać i sprawdzić chorobę każdego pacy- 
enta, od czego jedynie zależy skuteczne wyleczenie każdego cho­
rego. Posiadamy doświadczonych i sumiennych doktorów specy- 
alistów, których podobiznę w niniejszem ogłoszeniu poda jemy, 
ponieważ nie jest możebnew, ażeby tylko jeden doktor mógł być 
specyalist% na wszystkie choroby. Nasi doktorzy wspólnie, deta­
licznie badają każdg. chorobę z osobna, co znaczy że pomyłka w 
rozpoznaniu choroby, diagnozie jest wykluczony, a nasi doktorzy 
ieczy tylko choroby wchodzyce w zakres ich korupcyi. Ażeby 
nasz cel osiygnyć używamy importowane

SŁAWNE LEKARSTWA Z LABORATORYUM „OROSI”.
któte uzunełniajy życzenie słynnego profesora Vulplan wyrze­
czone w francuskiej Akademii medycznej w Paryżu, w dniu 22 
października 1882 roku w obecności najsłynniejszych mężów 
wiedzy. Kompozycya tych znakomitych lekarstw jest rezultatem 
długich i niezmordowanych studyów chemicznych i przy pracy 
naszych doktorów, którzy nad skutecznem badaniem i lecze­
niem jednej tylko choroby wiele lat spędzili, ale też dziś sy 
z dumy w stanie dać każdemu następujycy GWARANCY^:

Jeżeli nasze lekarstwa nie okaży sig w pięciu dniach sku- 
tecznemi, zwracamy .każdemu pieniydze. jeżeli nie więcej niż
jedna trzecia część takowych jest użyta.

Ta gwaraneya chyba wystarczy, aby poświadczyć, jak głgbo- 
ko jesteśmy przekonani o skutecznem działaniu naszych lekarstw

Polacy! Czy może Wam kto inny ofiarować podobny gwaran- 
cyg?—może Wam się lepsza okazya nadarzać, niż w nieszczęściu 
jakiejbydź choroby oddać się z ćałem zaufaniem w ręce trzech 
doktorów wielkiej sławy i doświadczenia, którzy używajy naj­
lepsze lekarstwa w świecie. Słynne lekarstwa z laborat. „Orosi”.

A więc spróbójcie naszych znakomitych Lekarstw z Labora­
tory um „Orosi”, spróbójcie wiedzy i doświadczenia naszych słyn­

nych doktorów, a stanie się zadość Waszemu życzeniu, bo ostygniecie największy skarb na 
świecie, t. j. zdrowie. Porada darmo. Na zapytania prosimy dołyczyć zuaczki pocztowe. 
Godziny Oflsowe od 9 ranp do 5 wieczór. Ofis znajduje sig na rogu 67-ej ul., i Columbus Ave.

Prosimy w listach nadmienić nazwisko gazety.

Adres: AMERIGA-EUROPE GO., 161 Golumbus Ave., NEW YORK.

Sześciu słynnych Doktorów na następujące choroby: Reuma­
tyzm, Rozstrój nerwowy, Syfilis, Wyrzuty na skórze Nocne upła- 
wy. Niepłodność, Dyspepsyę, Epilepsyę, krwawy Dy ary g, Łaknę, 
Zatwardzenie, Gwałtowne bicie serca, M alary ę, Krosty, Dydha 
wieg, Suchoty, Katar, Zatrucie krwi. Wypadanie włosów, Kur­
cze, Plucie krwi$, Choroby sekretne tak mężczyzn jak i kobiet, 
Zawrót głowy, Choroby nerek, wątroby i wszystkie inne cierpie­
nia które przez wiedzę lekarską s£ do wyleczenia.

Ml

e

LEWIS’A
NAJNOWSZEJ nODY

$3.98«. $15.00
$1.98 SI2.50
$2.80 $15.00

50c 4. SI.50

2826 Penn Ave. Pittsburg, Pa
Nie mamy innych składów, ani żadnej spółki na Penn Ave.

Do każdego zukupna dajemy Zielone i Złote 
Znaczki Zamienne.

WIOSENNE
OTWARCIE
Towarów Bławatnych, Męskiej i Dam­

skiej Galanteryi, Palt, Sukien i Blu­
zek damskich.

Nasi klercy pokażą wam towar w każdym cza­
sie czy go kupicie lub nie.

W Sobotę I Poniedziałek
miennych znaczków zielonych lub złotych extra!

Najnowszej mody wiosenne i letnie mate CO 00
rye na suknie, yard od IUu do OZiUU

Damskie bluzki w różnych kolorach od 48c do........ $8.50
Damskie wełniane lub jedwabne 

krótkie lub długie wiosenne palta od
Damskie najnowszej mody suknie

w różnych kolorach od
Ubrania dla niemowląt z materyi

Lawn, Nansooks lub jedwabne od
Męskie najnowszej mody koszule wierz- 

chne od ........... .................
Wszystkie zimowe towary, jak: Palta, Suknie, Spodnia 

Bielizna itd. po zadziwiająco niskich cenach.

11 IFWK zI. A. U n Ij, sks„,n)
SUKCESOR PILGR1HA.

Gzy Ty Bracie luDisz muzykę?
Iłowo wynalaziony zegar muzyczny ozdobi dom 
twój, jakby kosztowny fortepian dom bogacza. 
Wskazuje przytem godziny i utrzymuje dobrze 
czas. Zbudowany jest z niklu w formie szafki, 
boki jego są szklanne i przedstawia sig prawdziwie 
artystycznie. Wygrywa śl:czne arye lub walce 
za jednem nakrgeeniem i może Wam służyć długie 
lata. Można go też używać zamiast budzika, gdyż 
ma tg zaletg, że człowiek posiadający taki zegar, 
nakrgea go na oznaczoną godzing i nie potrzebuje 
sig straszyć zwykłym turkotem dzwonka, ale sig 
budzi powoli przy słodkich dźwigkach muzyki. 
Agenci podróżujący sprzedają takowe po 9 dolarów. 
Jfy a^y rozpowszechnić te 
ćliczne instrumentu między .Ro­
dakami, sprzedajemy takowe 
tylko po.....................................

Pieniądze należy nadsyłać przez Money orders 
z zamówieniem.

y.68
Adams Mail Order House, 83 Summer St. Adams Hass.

Piszcie zaraz. Potrzeba sumiennych agentów.

= Prawdziwy Franek Dodatek do Kawy =
Czyni Dobrą Kawę Tańszą—a Tanią Kawę Lepszą.

Nietylko że polepsza smak i zapach tego napoju, lecz także neutralizuje 
wszelkie szkodliwe efekta. Czyni kawę zdrowotnym 
i przyjemnym napojem dla każdego.
W ciągu ostatnich dwudziestu piąciu latach Prawdziwy Franek 
Dodatek używany był przez najlepszych kucharzy zagrani- 
cznych, a teraz wprowadzony jest do Ameryki i nieustannie 
wzrasta w popularności. Jeżeli nijpdy nie używaliście dodatku 
do kawy to spróbujcie Prawdziwego Franek Dodatku. Powie­
cie że robi najlepszą kawą ze wszyotkich.

Pytajcie sią waszego grosernika o Prawdziwy Franek 
Dodatek do Kawy. Baczcie na to aby obrazek z młyn­
kiem do kawy był na każdej paczce. Jest to nasz zna­
czek handlowy, który zapewnia wam nasz gatunek 1 
chroni od bezwartościowych n&śladowań.

HEINRICH FRANCK SOHNE &CO., "r*

FRANCK
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Sprawozdanie Finansowe
Kasy pośmiertnej Unii św. Józefa za miesiąc 

LUTY, 1907 r.

Spra wo zda nie

DOCHÓD.
Bilans z Stycznia..............................................$9,464:02
Dochód w Lutyni............................................ 1,949.19

Razem.........................$11,413.21

ROZCHÓD.

Pośmiertne za Małgorzatę Płucienikgr. I........ $250.00
Abonament za Luty............................................. 66.10
Za 1000 Listowego papieru................................. 3.50
Ofiara na Ochronkę............................................... 7.60
Pośmiertne za A. Smoleńskiego gr. XVI........ 750.00

“ “ u M. Fifer gr. 1.............................. 750.00

$1.827.20Razem
W kasie pozostaje......................................... 9,586,01

Pozostałość rozdziela się:

Na fundusz kasy Żelaznej................................$9,458.84
« “ “ pośmiertnej......................... 127.17

Razem........................................$9,586.01

Na miesiąc Marzec są do skolekto wania za następujące wy­
padki śmierci:

Pośmiertne za Wiktoryę Norkowską gr. XVI 250.00
u « « Agnieszkę Greif gr. VI.... 250.00

Pensya Zarządu Unii............................................ 49.50

Razem...........................................$549.50

Unia liczy obecnie 1092 członków 
« “ ' “ 204 “
“ “ ł “ 175 “

ubezpieczonych na 750.00
“ “ 500.00
“ “ 250.00

Razem.... 1467 członków.

Mężczyzn należy 1262
Niewiast “ 205

4
Opł. od człon, ubez. na $750, 45c p.m. 10c. org. 5c. raz. 60c

<< G U “ 500, 30c “ 10c. “ 5c. “ 45c
G ll ll “ “ 250, 15c “ 10c. “ 5c. “ 30c.

Z szacunkiem
f

A. KAŹMIERSKI.
Sekretarz Finansowy.

OFIARA ZŁOŻONA NA OCHRONKĘ OD NASTĘPU­
JĄCYCH GRUP:

Razem

Grupa 11 Br. św. Jerzego, Duquesne, Pa. $1.40
Grupa 14 Br. św. Stanisława K. Crabtree, Pa. 5.00
Grupa 28 Br. śś. Piotra i Pawła, Allegheny, Pa. 1.10

Poj- człon. X 10

$7.60

| ZAWIADOMIENIA. I
------o------

Nowa Grupa Unii.
Bractwo św. Józefa, Opieku­

na Dzieciątka Jezus, z Canons- 
burga, Pa., miało zaszczyt wstą­
pić w szeregi Unii św. Józefa.

Bractwo, choć tak młodziut­
kie, dopiero co założone, już 
liczy °krągłe 100 członków i o- 
biecuJe sobie wkrótce podwoić o- 
wą liczbę.

Zatem, wszyscy ęri, którzy do- 
tychczas nie mieli sposobności 
należeć do żadnego Towarzy­
stwa, ?arnijeie się, przystępując 
do nin’eJSzego Bractwa i do Ka­
sy pośmiertnej Unii św .Józefa, 
która Juz nie jednej sierocie o- 
tarła oraz i zabezpieczyła los 
jej.

Zarząd Unii św. Józefa.

obowiązkiem każdego Rycerza 
być u wspólnej Spowiedzi i Komu 
nii św., w przeciwnym razie nie­
obecny będzie wykreślony z listy 
Rycerstwa.

Spodziewamy się, iż nam ża­
dnego Rycerza nie zbraknie, lecz 
że wszyscy się stawią jak gdyby 
jeden mąż. *

Z rozporządzenia Majora Ja­
na Świtały,

Józef Ksiciński, 
Sekr. prot.

------ o------
W przyszłą niedzielę, tj. lOgo 

marca, odbędzie się posiedzenie 
Tow. Huzarów Pułaskiego o go­
dzinie 2ej po poł., w sai zwykłych 
posiedzeń.. Wszyscy członkowie 
są proszeni o stawienie się na to 
posiedzenie ,gdyż ważne sprawy 
są do załatwienia.

Z uszanowaniem
S .Ciemielewski,

Sekr. prot.

jjjniejszem zawiadamia się 
Wszystkich członków Gw. Ryee- 
>zy ś- -Antoniego, aby wszyscy się 
Hawih na Posiedzenie, które się 
tdbędz’e dnia lOgo marca r. b. o 
Sodzin’e 4eJ Po poł. w sali zwy­
kłych p°siedzeń. Obecność wszy st 
kich członków jest konieczną, 
Ulyż P°sicdzeniu załatwiane 
będą ważne sprawy.

Z szacunkiem
St- Dembowski, Sekr. 

-Szczepański, Prez.
o------

baczność!
jęjniejszem zawiadamia się 

^'szys tkich członków Tow. Ryc.
’jfichała Areh No. I. Unii 

§w. Józefa Gr. No. II, że w przy­
szłą sobotę dnia 9go marca odbę­
dzie si? nasza Spowiedź Wielka­
nocna- a następnego dnia lOgo 
niarca w niedzielę rano, o godzi­
cie 7ej rauo, każdy Rycerz powi­
nien si? stawić w pełnym unifor- 
nimie <1° Wspólnej Komunii św. 
Nieobecność członka nie podpada 
karze pieniężnej, bośmy nie dzie­
ci, aby^my sję karali tylko; jest 

------o------
Niniejszem zawiadamia się 

wszystkich członków Tow. Ryc. 
św. Michała Arch. No. I. Unii św. 
Józefa Gr. No. II., że regularne 
nasze posiedzenie miesięczne od­
będzie się w niedzielę dnia lOgo 
marca r. b. zaraz po Nabożeń­
stwie w hali zwykłych Posiedzeń. 
Obecność wszystkich członków 
jest pożądaną, gdyż mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia; 
każdy powinien się stawić aby 
otrzymać bilety na rozgrywany 
Garnitur i takowe rozsprzedać.

Z bratniem pozdrowieniem 
Fr. Wysocki Prez.

Józef Ksiciński, Sekr. prot. 
------o------

Zawiadamiam członków Tow. 
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
przy kościele św. Wojciecha B. 
i M., że w przyszłą niedzielę tj. 
dnia lOgo marca ,odbędzie się 
posiedzenie zaraz po summie w 
hali przy 15ej ul. S. S. Każdy 
członek powinien być obecny na 
tern posiedzeniu, bo będą kartki 
rozdawane do Wielkanocnej Spo­
wiedzi i zarazem będzie obierana

Sekretarza prot. z ostatniego posiedzenia. Na ostatniem posiedzeniu 
Zarządu Unii św. Józefa zostali przyjęci następujący członkowie 

i członkinie.

No. Gr. Imię i Nazwisko Wiek
Wys. 

Ubezp.

1 StanisLw Gąsiorowski 30 $500.00
1 Anna Gąsiorowska 26 250.00
1 Piotr Popłowsk 30 50 i.OO
1 Maryanna Popłowska 29 250.00
1 Józef Tomczak 25 500.00
1 Anastazya Tomczak 18 250.00
1 Franciszek Brzozowski 22 500.00
1 Franciszka Brzozowska 23 250.00
1 Wojciech Mielczuszny 26 500.00
1 Władysława Mielczuszna 22 250.00
1 Marcin J. Kierecki 22 750.00
1 Matylda R za 48 250.00
1 Paulina Łapińska 46 250.00
1 Julianna Eichszted 43 250.00
1 Michał Kroll 31 75'.00
1 Marcin Sowa 22 500.00
1 Władysława Sowa 21 500.00
8 Franciszek Pomichterowicz 22 500.00
9 Wojciech Szepieniec 36 750.00
9 Rozalia Szepieniec 29 ^7 250.00

14 Maryanna Krawczyk A’-rv, 30)G*uW 250.1'0
ią Kaźmierz Jodanis 29 750.00
16 Paweł Opolak 27 750.00
16 Wojciech Sobczak 44 500.00
16 Michalina Sobczak 40 250.00
16 Franciszek Koszykowski 40 750.00
16 Anna Pawłowska 26 250.00
19 Szczepan Zielinski 44 500.00
19 Maryanna A. Zielińska 44 250.1 0
24 Ludwik Chmiel 20 5ÓO.OJ .
25 Piotr Napierkowski 25 750.00
26 Józef Grzybowski 42 750.00
28 Michał Frankowski 23 750.00
28 Julian Dudek 23 500.00
28 Aniela Dudek 23 25O.i 0
28 Józef Przygodzki 22 750.00
28 Julian Kowalkowski 37 500.00
28 Konrada Kowalkowska 28 250.00
28 Maciej Zastawa ■ 35 500 00
28 Magdalena Zastawa 30 250.00
29 Jan Bukowski 36 250.00
29 Józef Matusiewicz 26 250.00
29 Maciej Zienkiewicz 39 250.00
29 Wincenty Jasinkiewicz 30 500.00
29 Tomasz Szergin 26 250.00
29 Teofil Szewczy 32 500.1 0
29 * Józefa Szewczyk 28 250.0 >
29 Józef Osiński 28 500.00
29 Maryanna Osińska 22 250.00
29 Józef Prusinowski 32 500.00
29 Anna Prusinowska 30 250.00
29 Ludwik Nalepa 35 750.00
29 Antoni Szydłowski 40 250.00
29 Jan Jaruszewski 33 250 00
29 Stanisław Kiełczewski 25 750.00 ’
29 Stanisław Sadowski 37 250.00
29 Piotr Kukis 39 250.00
29 Francziszka tukis 28 250.00
29 Józef Popławski Iszy 30 500.00
29 Tekla Popławska 20’ 250.00
29 Franciszek Popławski 26 500.00
29 Józef Popławski 2gi 28 250.00
29 Adam Winczykiewicz 26 250.00
29 Wincenty Szydłowski 25 250.00
29 Jan Szydłowski 33 500.00
29 Stanisław Dembrowski 23 250.00
29 Franciszek Lisz 34 750.00
29 Franciszek Moszczyński 30 250.00
29 Maryanna Moszczyńska 27 250.00
29 Alexander Pilecki 20 500.00
29 Ferdynand Dzikowski 30 250.00
29 Jan Wanderlik 20 500.00
29 Franciszek Wanderlik 28 500.00
29 Józef Protasiewicz 24 500.00
29 Antoni Andruszkiewicz 24 250.00
29 Stefan Miłaszewski 41 250.00
29 Kazimierz Miller 43 250.00
29 Franciszek Sarnowski 38 500.00
29 Apolonia Sarnowska 28 250.00
29 Franciszek Sumowski 41 500.00
29 Franciszek Osiński 24 250.00
29 Ignacy Romankiewicz 18 250.00
29 Julian Pilecki 34 250.00

IF. J Szelong^ Sekr. prot.

komisya do nowych urzędników 
na przyszły rok, a prosi się tak­
że i tych Rodaków, którzy nie 
należą do żadnych Towarzystw, 
aby przybyli na posiedzenie, a 
będą mile przyjęci.

Z bratniem pozdrowieniem 
Walenty Zieliński, Sekr.

Józef Kierzkowski, Prez.
------o------

Niniejszem zawiadamia się 
Tow. Strzelców św. Jadwigi no. 
I., iż ogólna spowiedź Wielkano­
cna odbędzie się w przyszłą sobo-. 
tę, dnia 9go b. m. Członkowie o- 
bowiązani są spełnić swój obo­
wiązek, i w razie gdyby członek 
z błahej przyczyny nie stawił się, 
podpada karze podług prawa 
Konstytucyi.

Z uszanowaniem
Władysław Borkowski, Prez. 

Jan Kozłowski, Sekr.
------o------

Członkowie Tow .Rycerze św. 
Michała Arch. No. I, Gr. XXII, 
mają się stawić na Posiedzenie 
miesięczne dnia lOgo marca zaraz 
po Summie w sali zwykłych po­
siedzeń przy kościeli Niepokal. 
Serca Maryi.

Wład. Zieliński, Sekr.
---------ooo---------

Baczność New Kensington!
Agent, pan Stanisław Nadol- 

ski, kolektuje prenumeratę za 
„Wielkopolanina” w New Ken­
sington, Pa. i okolicy. Adres je­
go: 1129 — 2-nd Ave.

Niniejszem mamy zaszczyt za­
wiadomić członków Tow. św. Ka­
zimierza, iż w przyszłą niedzielę 
dnia lOgo marca odbędzie się so­
lenne nabożeństwo na intencyę 
niniejszego Towarzystwa. Człon­
kowie wszyscy są proszeni i w ra­
zie swej nieobecności podpadają 
karze 50 et..

Każdy członek ’powinien być 
przyozdobiony odznaką Towarzy­
stwa.

Z szacunkiem
M. Ziółkowski, Prez.

B. Fanndraj, Sekr. 
------o---- -

Niniejszem zawiadamia się 
wszystkich braci Gw. Rycerzy 
św. Antoniego, iż w przyszłą so­
botę, tj. dnia 9go marca, odbę­
dzie się nasza Spowiedź Wielka­
nocna a w niedzielę, dnia lOgo, 
wspólna Komunia św., a zatem 
upraszam wszystkich członków, 
aby się licznie stawili, abyśmy 
mogli pokazać, że ummiemy być 
prawdziwymi żołnierzami i do 
sprawy duchownej.

Proszę zarazem stawić się na 
dziedziniec szkolny o godz. 8ej 
rano, abyśmy w szeregu mogli u- 
dae się do kościoła. A kto się nie 
stawi, podpada karze prepisanej 
w Konstytucyi.

Z uszanowaniem
J. Nowak, K.

Fr. Wieczorkowski, M.

(Nadesłane).

ROZMOWA 
pewnego Ks. proboszcza z kilku 

parafianami.

(Ciąg dalszy).
Proboszcz: — Moi drodzy! 

mówiłem wam, że żal jest konie­
czny do zbawienia. Kto się dłu­
go nie pobudza do żalu za cięż­
kie grzechy swoje, tem dowodzi, 
że jest oziębłym i że lekceważy 
obrazę Pana Boga. Nie wolno 
nam ociągać się z żalem za grze­
chy śmiertelne, bo nie wiemy dnia 
ani godziny, więc nie wiemy, 
czy nadarzy się nam sposobność 
pojednania się z Bogiem przez 
spowiedź. Przedewszystkiem po­
trzeba Boga prosić o łaskę, aby 
umieć żałować za grzechy.

Co do pobudek do żalu za 
grzechy, wiara św. nam podaje 
dwie: bojaźń i miłość Pana Boga. 
Aby żal pochodził z tych dwóch 
pobudek, dobrą jest rzeczą odbyć 
trzy stacye: jedną w piekle, dru­
gą w niebie, a trzecią na górze 
Kalwaryi.

Najprzód wstąp myślą do pie­
kła i tam okiem wiary oglądaj 
miejsce, na któreś sobie zasłużył, 
grzesząc śmiertelnie. Potem za­
wołaj : Dzięki Ci, Boże! żeś mnie 
jeszcze do piekła nie wtrącił: 
błagani Cię o miłosierdzie i łaskę, 
abym nigdy w to nieszczęście nie 
popadł. Następnie wstąp myślą 
do przybytku chwały i szczęścia ' 
Na widok nieba, promieniejącego 
światłością, napełnionego rozko­
szami, westchnij, zapłacz, żeś 
grzechami swymi zamknął* sobie 
bramę do niego; błagaj Boga, że­
by ci niebo otworzył, proś o przy­
czynę świętych, którzy zgrze­
szywszy, szczerze pokutowali, 
jak np. Dawida, św. Piotra, św. 
Magdalenę i św. Augustyna.

Celem tych dwóch staeyi jest 
obudzenie w duszy żywej boja- 
źni Boga.

Od bojaźni przejdź do miło­
ści ; dlatego odbądź trzecią sta- 
eyę na górze Kalwaryi.

Tam wpatrując się w Zbawi­
ciela ukrzyżowanego, powtarzaj 
sobie: „Otóż dzieło moje! ja to 
jestem przyczyną boleści, które 
Jezus Chrystus cierpiał! ja to 
wraz z innymi grzesznikami, o- 
kryłem obelgą i ranami Zbawi­
ciela i Ojca mego, od któregom 
odbierał same tylko -dobrodziej­
stwa! O Jezu! eóżeś mi złego u- 
czynił, żem z Tobą tak postąpił? 
Tyś mnie ukochał, czyż nie po­
winienem kochać Ciebie bez koń­
ca?! Otóż, ponieważ jesteś do­
brem nieskończonej miłości, ko­
cham Cię i żałuję, żem Cię obra­
ził.” ,

Otóż sposób, w który można 
pobudzić się do żalu.

Zamiast zastanawiać się nad 
prawdami wiecznemi, ludzie czę­
sto poprzestają na suchem i o- 
ziębłem odczytywaniu lub odma­
wianiu żalu; gotując się do spo­
wiedzi niejeden klęczy, odmawia 
różaniec łub koronkę, a cały je­
go żal za grzechy polega na mo- 
cnem, lecz oziębłem wzdychaniu 
i obojętnem biciu się w piersi 
podczas rozgrzeszenia.

Pacierz, modlitwa, różaniec' 
lub koronka ,są to rzeczy piękne 
i pożyteczne, ale nie są i nie mo­
gą być pobudką do żalu. 
Znaki żalu prawdziwego:

Nasze zbawienie zależy od ża­
lu za grzechy:

Jeżeliś żałował jak się należy, 
to dawne spowiedzie twoje, 
szczerze odprawiane, są dobre, i 
grzechy, jakkolwiek były wiel­
kie, są ci odpuszczone; jeżeliś 
nie żałował dobrze, to ten lub 
ów wielki grzech twój, popełnio­
ny przed laty lOciu, 15tu, lub da­
wniej, jeszcze cięży na twojem 
sumieniu i wszystkie spowiedzie 
twoje są albo nieważne, albo i 
świętokradzkie, jeżeli z twojej 
winy nie było żalu, albo jeżeli cię 
przynajmniej twoja dobra wiara 
nie uniewinnia.

Jeżeliś zawsze brzydził się 
grzechem ciężkim, pragnął spodo 
bać się Bogu, troszczył się o zba­
wienie twoje, jeżeliś uczęszczał 
do Sakramentów świętych, przy­
gotowawszy się do nich rozumnie 
i w prostocie ducha, możesz ufać 
Bogu i spodziewać się, j,eś mie­
wał żal dobry.

2). Kiedy kto po spowiedzi za­
przestał grzechu, a zwłaszcza uni­
kał najbliższej okazyi do grze­
chu; kiedy darował urazy i z 
nieprzyjaciółmi się pojednał; kie 
dy cudzą własność oddał i ze 
złych nałogów powstać usiłuje, 
jestto wielki znak żalu prawdzi­
wego.

Dawid się nawrócił, bo się 
szczerze odmienił. Szaweł zmie­
nił się, bo się nawrócił. Z nieprzy­
jaciela Chrystusowego, stał się 
gorliwym apostołem, kaznodzie­
ją i męczennikiem za prawdę.

Piotr, będąc zarozumiayłm, 
upadł; po nawróceniu się już nie 
ufał sobie, ale Bogu.

A zatem, więcej znaczy jedna 
chwila żalu doskonałego, aniżeli 
długa, oziębła pokuta, która nie 
gładzi żadnego grzechu.

3). Trzeba i o tem pamiętać, 
że odmiana życia pochodzi: z po­
budek czysto naturalnych i ludz­
kich, a nie ze skruszonego i upo­
korzonego serca. Niejedni np. 
rozpustnicy przestli być takimi 
dlatego, że weszli w stan małżeń­
ski; niejeden się nie upija, bo się 
niema za co upić. Takie nawró­
cenie jest podobne do nawróce­
nia się żeglarzy w czasie burzy 
na morzu; modlą się ,czynią ślu­
by, dopóki burza miota okrętem, 
a wydostawszy się na brzeg, nie 
pamiętają żadnych postanowień 
i przyrzeczeń swoich.

Przypuśćmy, że dziki koń, u- 
nosząe ciebie, zatrzyma się przed 
jaką przeszkodą, której przebyć 
nie może; czyż dla tego możesz 
się pochwalić, żeś go ujeździł, po­
skromił?! Czyż tygrys przemie­
nia się w baranka dla tego, że mu 
kły upiłują? czyż sęp przemienia 
się gołąbka dla tego, że mu ob­
cięto szpony?

Ten lub ów pyszałek, staje się 
pbtulnym, grzecznym, wielce u- 
przejmym, gdy mu zagraża ja­
kieś niebezpieczeństwo, a potem, 
kiedy już ono minęło, wraca do 
dawnego usposobienia swego.

Otóż wierne obrazy fałszywej 
skruchy wielu grzeszników.

Kto nic nie robi dla powstania 
ze złych nałogów; to zaraz po 
spowiedzi bez żadnego oporu, 
powraca do grzechu swego, z 
którego się wyspowiadał, taki po­
winien bardzo lękać się o szcze­
rość żalu swego.

Prawda, że żarnie zatruwa na­
szych skłonności; nie odejmuje 
nam możności grzeszenia, bo są 
i ludzik bogobojni, którzy pomi­
mo swej ostrożności upadają w 
małe grzechy; inni upadają na­
wet w znaczne grzechy, ale tyl­
ko ze słabości — ale kto rozmyśl­
nie wraca do grzechów, tego żal 
jest zły, a przynajmniej podej­
rzany.

Dalej, wiadomo, że żal jest 
aktem chwilowym, więc nie za­
wsze można twierdzić, ze często 
grzeszący nie miał żalu szczere­
go. Niekiedy zdaje się, że ten lub 
ów je :t bardzo skruszony, a je­
dnak nie żały.je tak jak się nale­
ży; a drugi, przeciwnie, wydaje 
się na pozór oziębłym, a tymcza­
sem pomimo licznych upadków 
swoich, może jest najsprawie­
dliwszy przed Bogiem.

Lubo żal prawdziwy nie za­
wsze chroni od grzechu, ale za to 
niweczy przywiązanie do niego i 
pobudza do większej ostrożności.

Jak drzewo poznaje się z o- 
woeów, tak samo i żal ze skutków 
jego. Jeżeli po spowiedzi następu­
je poprawa, to znak, że żal był 
prawdziwy; jeżeli zaś niema po­
prawy, to dowód, że żal był fał­
szywy.

Ten fałszywie żałował, kto po 
spowiedzi płocho wdaje się w o- 
kazye do grzechu tego samego, z 
którego się wyspowiadał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
------o------

— Prusacy w domu.

Chodzi krzywda, chodzi... 
Po tej polskiej ziemi.... 
Sieje łzy i skargi 
Rękami swojemi....

Sieje łzy i skargi 
Po całej krainie, 
A gdzie tylko przyjdzie 
Szczęście zaraz ginie.

Chodzi krzywda, chodzi... 
Ciernie w koło sieje.... 
Odkąd przyszła do nas 
Źle się w Polsce dzieje.

Źle się w Polsce dzieje,
Kraj cały mogiłą... 
Zgasło słońce chwały, 
Co jasno świeciło.

Chodzi krzywda, chodzi, 
Przeminą złe chwile, 
Zawita dzień biały, 
Życie będzie miłe.

Wtedy pójdzie krzywda 
Ztąd w dalekie pola...
A Polskę ozłoci 
Szczęścia jasna dola.

Bo szwab jest oddawna 
Biednej Polski katem, 
I nigdy nie będzie 
Polakowi bratem!

Jadwiga S.
------o------

— Kupujcie tylko u tych, co 
się ogłaszają w „Wielkopolani­
nie”!

------o------
— Ogłaszaj się w „Wielkopo­

laninie”!

POSTOFFICE NOTICE.
Listy polskie, litewskie i słowiań­
skie, znajdujące się na głównej 
poczcie lub na pomniejszych sta- 
cyaeh pocztowych w Pittsburgu 
w dniu 4go maca, a niedoręczone 
adresatom z powodu niedokładne 
go adresu. Nazwiska drukujemy 
tak, jak nam je z poczty podano.

Główna poczta:
Bara Lekoeic, Madam Litsky, 

Trixy Plucinsky, Xantep Andre- 
eenko, Wicenty Bielewicz, Anna 
Chuda, Jan Tłusty, Czesława Gzy 
rewski, Michał Czapski, Józefa 
Cienka, Józef Gruby ,Maiki E- 
noski, Wojciech Kaźmierski, Wi- 
chta Kortowska, Józef Markie­
wicz, August Markunas, Jan M-i 
sunnski, Maryan Nacusatski, Sta­
nislaw Rzuski, Józef Soska, Wiel­
możny Pon.

Listy z Europy.
(Chcąc odebrać list zagraniczny, 
tu wymieniony, trzeba poać i na­

zwisko swoje i numer listu).
Kostorits Adomorris, 4; M. 

Bulitzky, 6; Antonie Biazic, 9; 
Antoni Bartowski, 10; Kazimer 
Bohatowicz, 14; Augustinus Cze- 
ponis. 15; Wielmożna P. Checht, 
16: Benedicc Ckirstuks, 17; Ma­
ryja Cryrnia, 18; Aleksander 
Capinskej, 19; Feliks Cichenkis, 
20; Annor Cieslewskor, 22; An- 
drej Diaezyszyn, 23; Antoni Do­
brzeniecki, 24; Jacob Dąbrowski, 
25; Stanislaw Dykosky, 26; Ale­
ksander Dardzensky, 30; Miko­
łaj Fedesz, 31; Joehn Gawarecki, 
38; Josef Gotgbieski, 39; Juzef 
Golelpeski, 40; A. Gurewieh, 41; 
G. Gurski, 44; Vince Horvath 
47: Franciseck Inglot, 50; Walin- 
ty Kaminski, 51; Katarzyna Ka- 
zilieis. 52; Michał KryehoweĆki, 
54: Michał Krychoweiky (2), 57; 
Edmusky Krszanowicru, 59; T. 
Krupiński. 60; Jozo Kolek, 61; 
Carol Luckunsky, 63; Feleksy 
Labensky. 67; Kazimir Lukawi- 
ous, 68: Kazimier Luta .69; Stto- 
vanum Mladicu, 73; Józef Mi- 
eheolittz. 78: Frink Maezikunas, 
79; Iwan Milcic; 62. Antoni Mar­
szalek; 83, Nastor Młynar; 84. 
Julijan Mościcki; 85. Juzef Mar- 
siniarz; 87. Michał Nabtotny; 88. 
Aleksander' Nadgurski; 90 Fana 
Nowickimu; 91. Franc Napirko- 
ski; 93 .Franciseck Ortosky; 96. 
Srusreyr Pasnanski; 98. Seweryn 
Poznański; 100. Winceintyt Pto- 
chaeryk; 101. Nik Papantakis; 
102. Jan Pawłoski; 105. Juzef Pi- 
nischy; 106. . Bronisław Pa jak; 
108. Roman Przyborowski; 111. 
Franciseck Rumo ■ 112. Blazyjo 
Raziemskie; 113. Adam Ralkie- 
wicz; 114. Antoni Ryboreki; 115 
Jan Roziewsky; 116. Jan Rutvo- 
ziejski; 117. Jan Rudnicki; 120. 
Josefa Szozkowicz; 122. Jozupos 
Szluburis; 124. Martin Stanelis; 
126. Jozef Szymanierusik; 127. 
Rubin Sabludowsky; 128. Jaeob 
Seraskosky; 129 .Antoni Skrabut 
130. Antoni Suenksazki; 132. Mar 
celi Steplewski; 133. Stanislaw
Stolarski; 134. Josef Szubert; 138 
Francisecka Uszka; 141. Frank 
Wojchnawicis; 142. Franciseck 
Wózka; 146. Dmytre Wilczyń­
ski; 147. Anny Wrablewskey; 
150. Janacy Wrobilsky; 151. Jan 
Wojcik; 152 Josefa Wrobel; 153 
Miss Agnieszka Yokubuwskene 
(2); 154. Yakob Zuak.

Arsenal Station.
Dr. Sigmund Gruenberg.

Listy z Europy:
Ludwik Anisienski, Mitro Bek, 

Wojciech Bieniaski, Marcin Ce- 
bulak, Michael Chozan, Andrej 
Czerniawski, Viktor Glogoski, 
Feliks Grabuski, John Husak, 
Juzef Jiwanowski, Moc Juzef, 
Jan Kartanas, Weronika Kona­
cie,, Jan Kopesyk, Władysława 
Kostecka, Jan Ludwik, Josip 
Marovie, Daniel Michalko, Josef 
Mikołajczyk, Adam Moczydłow­
ski, Władysław Narozi, Frank 
Niklewicz, Tomasz Drankiewicz 
(2), Jakob Sąsiadek, Julius Sol- 
tisz, Aleksander Wojno, Gut Baj 
Pitro Wowk, Jan Zak, Josef 
Zornwski, Antoni Zysek, 4830 
Plum ay.

Carson Station.
Jan Biernacki, Mary Cresiel- 

ska, Mikalolcy Kosiński ,Jan Ko- 
walszik (For.); J. Kusbibiki, Zo­
fia Lewanda, Mary Malecz, To­
masz Pietrowski, Simon Trelka, 
Josef Szczurka, Josef Szymański.

Listy z Europy.
Jonas Andruszkuzwiczius, Ig- 

nacey Cihowski, Ignacey Czap­
ski, Wajechowi Garmuta, Piotr 
Jakima, Jan Jawotko, Antoni Ko­
walski, Franciszek Nowakowski, 
Władysław Kupezki, Andryas 
Kwiatkowski, Piotr Lesyk, Fr. 
Macikanas, Josef Pekowski, Ka­
tarzyna Stadrik, Anttoni Sokolo- 
ski, Marcin Kiwa, Josef Tymiń­
ski ,Josef Kournzicki, Josef Wią­
zek

Shapsburg Station.
Mrs. Joe Piezgolski.

Swissvale Station.
Pan Turen Kozemowski, (za­

graniczny), Szanowny Jan Toran 
Kavzemowski (za gr).

---------ooo---------

Troszeczkę sprawiedliwości.

ZAPŁACILI ZA

„WIELKOPOLANINA”
Pd dnia i8-go Lutego, 1907 r.

Kalinowski A. South Side $1.00
Kozłowski J. “ “ 1.60
Prusiński A. “ “ 1.00
Czarnecki M. “ “ 1.00
Stawski St. “ “ 80
Duginik St. “ “ 50
Jagodziński II. Milwaukee,

Wis., 1.00
Wojcik I. Dunbar, La. 1.50
Aiachniewicz Ks. Mt Carmel,

Pa., 4.50
Krakowski Ant. “ “ 1.50
Babiarz W. NewC<stle, Pa. 1.50
Schultz Felix, Welle, Minn. 1.50
Przybylski J. South Side 1.20
Piohas J. <« << 1.20
Rosiński J. “ “ 1.20
Rybicki A. << «< 1 20
Prus Józef “ “ 1.20
Reczyński Fr. “ “ 50
Krysztopiak J. “ “ 1.00
Maciejewski J. “ << 1.20
Kubiak J. << u 1.20
Nikodem J. << “ 1.20
Pilarski Ign. “ “ 1.20
Zakrzewski J. “ “ 1.50
Paszkiewicz Trenton. 1.50
Lewasz Jan Gaylord, Mich. 3.00
Twarnowski A. Wilmerding, 1.50
Szuba A. McKeesrocke, l a. 1.50
Paluch W. Mt Carmel, Pa. 1.50
Pilarski J. S. S. (R. św. K.) 12.80
Pilarski T. SS. (g. św. mar.) 22.50
Kuklewski B. South Side 1.50
Krukowski J. “ “ 75
Bluniewski T. Pittsburg 1.50
Waleryezak A. Manchester. 1.50
Koczorowski A. S.S. ( Tow- \. \Wł. KR./
Kedminski J. McKeesrocke,

11.00
3.00

Myszynski, San Fr’isco, Cal. .75
Sobierajski H. Independence O 1.50
Dziubiński Jan, Natrona, Pa. 1.50
Dill M. Barre Forge, I'a. 1.50
Parzych K. Miller Falls, 1.50

------0------ V* ? s* i

Wiadomo jest wszystkim, że 
amerykańska sprawiedliwość jest 
bardzo ślepą i chromą, gdy idzie 
o ukaranie wielkiego bogacza 
lub politykiera. Tacy bogacze i 
wpływowi politykierzy robią zwy 
kle co im się podoba — i trudno 
na nich znaleźć sprawiedliwość. 
To też każdy musiał być mile 
ździwiony, gdy w tych dniach wy­
czytał, że przecież znalazła się 
jaka taka kara na winowajcę, u- 
rzędnika miasta Pittsburga i po­
litykiera z profesyi: radnego 
miasta (councilmana), Williama 
Martina, przedstawiciela 16 war- 
dy. — Pan ten widząc, że takim 
grubym rybom nic nigdy nie zro­
bią, choć sobie pozwolą na bar­
dzo podejrzane postępki czy wy­
stępki — chciał sobie wypchać 
kieszeń przez jakieś rajfurowa- 
nie między kompanią Tube City 
R. R. Co., a takimi Radnymi, któ- 
rzyby chcieli przyjąć łapówkę, 
byle tylko głosowali za ową kom­
panią, aby dostała darmo cenne 
przywileje od miasta na budowę 
podziemnych kolei.

Złapano go jednak na gorą­
cym uczynku przemycania 70ciu 
tysięcy dolarów od kompanii do 
przekupnych Rajców, znaleziono 
go w sądzie winnym tego wy­
stępku i dnia 4go marca sędzia 
Evans skazał pana brata na 3 la­
ta kryminalnego więzienia (Pe­
nitentiary) i na zapłacenie 500 
dolarów kary!... Tenże sam za­
cny sędzia skazał równocześnie 
niejakiegoś Johna McKee i Ja­
mesa F. Mohney na zapłacenie 6 
centów kary i dwa lata więzienia 
za . usiłowanie przekupienia sę­
dziów przysięgłych. — Sprawie­
dliwy wyrok! Pięknych mamy 
Rajców w Pittsburgu!..

Adwokaci skazanego założyli, 
rozumie się, apelacyę do wyż­
szego sądu i może jeszcze skaza­
ny się wykręci — lecz przynaj­
mniej uznany był winnym i 
sprawiedliwości stało się już za­
dość, choć częściowo.

Do burmistrza wniesiono już 
też urzędowo skargę przeciw je­
dnemu Rajcy ze South Side, 
a znów świeżo, bo dnia 5go mar­
ca, sędzia Kooser skazał ex-raj- 
cę pittsburskiego żydka Friedma 
na na jeden dzień (??’) więzie­
nia i na zapłacenie 540 dolarów 
kary, a to za to, że ten ojciec mia 
sta, gdy był Rajcą miejskim, — 
był właścicielem kilunastu do­
mów rozpusty.

Ładnych mamy Rajców! Ani 
słowni... Sędzia Kooser widać nie 
wiele lepszy od Friedmana, bo ob 
szedł się z nim zbyt łagodnie. 
Dzień kozy! Toż to zamalo na ta­
kiego .'
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Szkice hiimorgstuczne z żucia Yankesów,

Tłumaczy! Bolesław Londyński,

---------------- OOO----------------

(Ciąg dalszy).
Przedewszystkiem, operator wprowadził mi do ucha dłu­

gi i nadzwyczaj cienki lancet stalowy, którym jął szybko pokrę­
cać palcami, a ruch ten wywołał w mojem uchu okropne i nader 
dotkliwe swędzenie. O mało nie krzyknąłem, tchu mi brakło — 
ale doktór lewą ręką trzymał mi mocno głowę i nie puszczał jej, 
mówiąc łagodnie, jak do niecierpliwego dziecka:

Oh — Oh! No. no. spokojnie — zaraz przejdzie. Aj. cóż 
to za brud!

Zanim się obejrzałem, już ta sama procedura rozpoczętą 
została z drugiem uchem, poczem lancet ustąpił miejsca szczote­
czce, okręconej delikatną szmatką jedwabną. Przy kręceniu tego 
narzędzia z ucha zaczął się sypać lekki pyłek, który operator zbie- 
raz w podstawiony kubeczek srebrny. Teraz wziął trzeci instru­
ment do ręki, w kształcie wydłużonego języka; wprowadził go 
do ucha w celu wydobycia zeń resztki włosów, jeżeliby się jakie 
znalazły. Aż oto nastąpił akt najważniejszy — właściwe łasko­
tanie uszu. Osobliwsza to operacja. Małe cienkie stalow-e obcęgi, 
o zaokrąglonych drążkach, wprowadza się w głąb ucha tak, że 
końcem swoim dotykają bębenka; po wprowadzeniu otwiera się 
je _a pomocą śruby zewnętrznej, przez co otwór ucha rozszerza 
się możliwie, a wtedy operator łagodnie zaczyna uderzać małym 
młotkiem po śrubie i uderzenia powtarza przez ehwilę w równych 
odstępach czasu. Wywołana w ten sposob wibracja bębenka po­
woduje zrazu wysoce przyjemny szum w całej głowie, a po nie­
jakiej chwili słychać jakby muzykę marzeń, jakieś dźwięki od­
dalone, poświsty wiatru czy szmer fali i powoli wszystkie te u- 
czucia przechodzą w stan lekkiego odurzenia, w półdrzemkę, peł­
ną arcymiłych widzeń, które trwają dość długo, nawet po skoń­
czeniu operacji.

Teraz doktór przynosi miednicę z wodą zimną, przemywa 
ucho gruntownie, osusza je bardzo starannie i na tern wyczerpu­
je drugą część programu — t. j. łaskotanie uszu. Operacja trwała 
równo 15 minut.

Przychodzi kolej na oczyszczanie powiek. Z szuflady zo- 
staje wydobyta nowa kolekcja instrumentów. Niecierpliwość mo­
ja znikła, a natomiast ciekawość została podnieconą do najwyższe­
go stopnia.

Przedewszystkiem obmywa mi oczy starannie wodą letnią 
następnie wywraca górną powiekę, prawego oka bardzo wolno'i 
goli wnętrze jej rąbka miniaturową brzytewką, usuwając natu­
ralnie tylko włosy zbyteozne, wszystke zaś pozostałe czyszcząc 
zarazem delikatną szczoteczką. To samo dzieje się z drugiem o- 

! kiem. Na zakończenie dmucha mocno w powieki dla usunięcia mo­
żliwego pyłu i gąbką jedwabną oczyszcza gałki oczne.

Teraz pakuje wszystkie narzędzia i zagina rękawy swego 
niebieskiego płaszcza. Ze ździwieniem śledzę jego ruchy. Miałże- 
by ochotę pan Lee-Ah-Shong poboksować się ze mną? Ale zacny 
Chińczyk nic podobnego nie miał na myśli; z szerokim uśmiechem, 
przy którym kąty ust sięgnęły mu aż do uszu, zbliżył się do mnie 
i rozpiął mi także ręakwy od koszuli. Następnie ujął mnie mocno 
za prawą rękę, swoją zaś lewą oparł o moje ramię. W tej chwili 
usłyszałem silny trzask i jednocześnie poczułem nader dotkliwy 
ból w stawach ręki. Znowu trzask i znów ból; doznałem uczucia, 
jakgdyby mi ktoś strzelał nad uchem raz po raz z pistoletu dzie­
cinnego, tym razem jednak trzask pochodził z wydłużania mi sta­
wów w palcach.

tKsięźycookim synom „Państwa środka” procedura ta 
Sprawia nadzwyczajną przyjemność, mnie jednak przyprawiła o 
ból niesłychany; do takich rzeczy trzeba się przyzwyczajać od 
młodości Za każdym trzaskiem, krew uderzała mi do głowy. 
Chciałem zerwać się i uciec, ale sił mi brakło. Ból był coraz do- 
kliwszjr i rozszerzał sę po wszystkich członkach, tysiące iskier 
stawało nr w oczach i po upływie kilku sekund, nie czułem nie 
więcej — zemdlałem.

Kiedym otworzył znów oczy, cyrulik klęczał przedemną 
i rozsznurowywał mi kamasze; odgadłem, że te same straszne bóle 
czekają mnie i w nogach. Zdjęła mnie okrutna trwoga — dotąd 
mnie jeszcze bolały ręce i palce.

I oto — zerwałem się jak ukłuty, chwyciłem za kape­
lusz i laskę, cisnąłem na podłogę monetę 50cio centową i nie żą­
dając reszty, dopadłem drzwi i przez schody co sił zbiegłem na 
ulicę — podczas gdy pan Lee-Ah-Shong, balwierz i operator od­
cisków, z małpim śmiechem stał przed razurą i zasyłał mi ukłony 
dopóki nie znikłem na rogu Mott street i nie czułem się w zupeł- 
nera odeń bezpieczeństwie.

------------ooo------------
JAK ZOSTAŁEM POLICJANTEM.

------------ooo------------
No, za wasze zdrowie, dżentlemeni, za wasze cenne zdro­

wie, i niech wam się długo dobrze wiedzie! — Ach! Myśmienitc! 
Wspaniałe! Oto pyszny napój — przynosi on chlubę naszej sła­
wnej ziemi! — Co? Co pan mówisz? Chciałbyś pan poznać moje 
szacowne nazwisko? Ha, ha! Dziś nazywam się Grzegorz Mackay, 
wczoraj zwałem się Jan Szmidt, a jutro przezwę się Ernestem Di­
dier. Jak się będę nazywał pojutrze — tego jeszcze nie wiem. To 
zależy od roboty, którą mi wydzieli pan Naczelnik wszystkich 
Pinkerton i an ów.

W jaki sposób siałem się Pinkertonianem, urzędnikiem na 
cały świat sławnej instytucji Prywatnych Detektywów czyli ła­
paczy Pinkertona.’ Opowiem to wam, dżentlemeni, przytoczę na­
wet wszystkie szczegóły drugorzędne, które właściwie są szczegó­
łami pierwszego rzędu, o ile tylko utkwiły mi dobrze w tej prze­
rażająco słabej łepetynie, którą tu oto spostrzegacie na moim za­
cności kadłubie cielesnym. __ _____

Chwileczkę — dżentlemeni — chciałbym tylko ten tego... 
cygaiko... i zapałeezka?... dia... pali się! Dziękuję.

Tedy! — Czy' który z was. dostatni i przystojnie odziani 
panowie, był kiedy w nędzy i bez roboty? — Bo ja byłem, zabrna- 
łem tak dalece w nędzę, że końce moich palców z rozpaczy po wy­
rastały przez wierzchnie okładziny moich butów, a brzuch mój 
od świtu do późnej nocy prawił oracje narodowo ekonomiczne. 
Wskutek tego jąłem się wałęsać po mieście, ażeby sobie coś. nie 
coś zarobić na obiad. Niekiedy, o zmroku musiałem żebrać. Gdy 
mi się nie udawało zgromadzić odpowiedniego funduszu na lo­
kal wtedv sypiałem w pustych beczkach lub pod schodami wiel­
kich gmachów. W porządnych biurach, poszukujących ludzi do 
pracy. n’e mogłem się pokazać, 
mego opłakanego wyglądu nie 
•z pewnością wyrzucano mnie za

Ale otóż pewnego poranku, wyczytałem na szpaltach 
Worldn”. że Pinkertonianie poszukują zmyślnego człeka, któ­

ryby zdołał zastąpić zmarłego niedawno członka tej szacownej 
instytucji. Było to oezywistem szaleństwem z mej strony, gdy mi 
strzeliła myśl oświadczenia się z gotowością objęcai rzeczonej po- 
sadv ale żem nigdy wielkim rozumem nie grzeszył i że nędza 
zmaltretowała już mnie do reszty, przeto, nie wiele myśląc, zawią­
załem sobie na szyi starą i pstrą chustkę, zabytek moich lepszych

czasów, przyfarbowałem końce palców na nogach i dalejże do 
kaneelarji słynnego na cały świat biura.

Z wyrazem rozpaczy stanąłem przede drzwiami i wsze­
dłem do środka.

Przedemną ciągnęła się długa sala, pełna milczących Pin- 
kerttonianów. Było ich około pięćdziesięciu. Na mój widok, wszys­
cy podnieśli głowy i śmiejąc saę Możliwie, jęli przyglądać się 
memu nosowi. — Dżentlemeni, czy który z was zapomniał w do­
mu kiedv chustki do nosa, znajdując się w porządnem towarzy­
stwie? Hę? Kto był w tern położeniu, ten by mnie może łatwiej 
zrozumiał —słuchajcie jednak dalej: — nagły strach przebiegł 
mnie od stóp do głowy i załaskótał mnie w nosie — hm, co?? nie 
macie potrzeby kichać, dżentlemeni, wtedy był on jeszcze biały 
i smugły i posiadał naturalną barwę ciała — tylko że już od ja­
kichś czterech tygodni nie mogłem sobie przywłaszczyć żadnej 
chustki.

W mgnieniu oka bolesne mary jęły się kołować przede- 
’mrą. Zgnębiny, zmaltretowany, My, zwróciłem się do jednego 
z uajblżej siedzących.

— Dżentlemenie — rzekłem — daruj mej śmiałości, ale 
bądź tak łaskaw i pożycz mi swojej chustki do nosa.

— Jeżeli to wszystko, czego pan sobie życzysz, to...
— Ależ nie, ja... ja... tu... przy... — jąkałem, a serce ska­

kało mi aż do grdyki — ja-ę-ę- ja bo, moi panowie, przyszedłem 
starać sę — o tę posadę — z ogłoszenia.

Po tych słowach scena zmieniła się zupełnie. Złośliwy u- 
śmiech urzędników ustąpił miejsca formalnemu rżeniu radości, 
poczem właściciel pożyczonej mi chustki wstał, otworzył drzwi 
boczne i oświadczył, tłumiąc śmiech w głosie:

— Sir! Ten oto szlachetny obywatel zgłasza się na wa­
kującą posadę łapacza (detektywa).

Poszedłem naprzód, usłyszałem, jak drzwi zamknęły się 
za mną, i spojrzawszy przed siebie, dostrzegłem przy niskiem 
biurku bardzo przystojnie wyglądającego pana. Przez chwilę lu­
strował moją „szlachetną” postać, wypuścił w powietrze kłęb nie­
bieskiego dymu z cygara i wskazał mi ręką, ażebym usiadł.

— Więc pan chcesz zostać Pinkertonianem — ozwał się 
łagodnie, kiedym już zajął miejsce i swoje ufarbowane pedały u- 
mieściłem dla bezpieczeństwa pod krzesłem. — W jakiem biurze 
konkurencyjnem pracujesz pan obecnie? Jak widzę, jesteś pan 
w przebraniu i znajdujesz się w obowiązku, bo inaczej nie przed­
stawiałbyś się pan zapewne w taki sposób u mnie. Mogę panu po­
wiedzieć komplement. Nawet tak doświadczone oczy, jak moje, 
nie mogą nie zarzucić pańskiej masce. Jest wyborną. Wyglądasz 
na włóczęgę najlichszej kategorji.

Zdębiałem, a wzburzony do najwyższego stopnia, chcia­
łem wyprowadzić z błędu naczelnika policjantów, język jednak 
odmówił mi posłuszeństwa.

— Dobrze więc — mniejsza, mniejsza — mówił dalej, ki­
wając do mnie głową. — Widzę, że się pan wahasz; nie chcesz 
mi powiedzieć, gdzie pracujesz obecnie, ażebym niestracjł dobre­
go mniemania o panu. Niech i tak będzie, nie mówmy o tern. 
Jak się pan nazywasz? .

— Do woli pana naczelnika! — odparłem grzecznie.
— Rozumiem — rzekł z uśmiehem — w każdym razie 

powiedz mi pan swoje prawdziwe nazwisko.
— Mae Coy, do usług.
— Przed służbą policji, czem pan byłeś?

, — Buchalterem.
— To wystarczy i na te o; punkt. PoiiJmu ] ana za az prj 

bę, ażeby się przekonać, czy pan mi się przydasz, czy nie. Oto 
óO dolarów (przy tych słowach podał mi banknot), schowaj pan 
te pieniądze na drobne wydatki,,, następnie przebierz się pan w 
nasze ubranie jaknajgustowniej. Odegrasz pan dzisiaj rolę spo­
kojnego obywatela.

Po upływie dwudziestu minut stałem znowu przed na­
czelnikiem, który badawczym wzrokiem zmierzył mój elegancki 
kostjum, poczem zerwał się' nagle z krzesła i zbliżył się do mnie, 
mówiąc:

— Proszę stać i słuchać! Od tej chwili jesteś pan moim 
podwładnym, moją maszyną, moim aparatem i nie posiadasz pan 
parinej własnej' myśli. Baczność! Oto pańska marszruta, którą 
.nasz sobie zapamiętać. Masz pan mi zdemaskować peynego je­
gomościa, poszlakowanego o zbrodnię. Dam panu pomocnika, któ­
ry towarzyszyć ci będzie do Broadway, ażeby naprowadzić na 
ślad zbrodniarza. Z chwilą, kiedy go pan schwycisz okiem, powi­
nieneś iść za nim krok w krok, śledzić co robił, gdzie był, jak się 
zachowywał i wogóle wiedzieć wszystko, co tylko dotyczeć go 
i»oże. Gdzie nie można wleźć, tam trzeba podleźć — nie można 
podleźć, to się chodzi i czeka. W miarę możności jechać z nim po­
trzeba zawsze na jednej szkapie i udawać, że nie o niego chodzi, 
ale o całość uzdy. W każdym razie nie należy kości wyciągać z 
poza pazurów. Odcisków również nie oszczędzać. Idzie głównie o 
to, ażeby nie wyjechał z New Yorku, bo już po za granicą, kłyk­
cia mu nie wykręcisz — zrozumiano?? No więc...

— Nie, nie zrozumiano, panie naczelniku! — przerwałem 
pełen śmiertelnej trwogi, ocierając zimny pot z czoła — jran mnie 
raczy wysłuchać, ja nie jestem—

— Milczeć! — zagrzmfał wściekle — milcz chłopie, kie­
dy stoisz przed władzą, bo inaczej milion bomb i granatów zró­
wna cię z ziemią. Masz tu przed sobą nie jakiegoś starszego ła­
pacza, nie dozorcę, lecz głównego inspektora wszystkich Pinker- 
tonianów... Otóż, jak rzekłem, póki nie nastąpi część dnia no. 3, 
depcz, prześladuj, trap go aż do samego łóżka, potem pastw się 
nad nim ołówkiem i zarządź latającą wartę na całą noc. Zrozu­
miano?.. Na lewo zwrot! Jutro o 9ej zrana tu, z powrotem!. Marsz.

Opuściłem pokój jak lunatyk.
„Drepez—trap—-śledź—latającą wartę — pastw się ołów­

kiem — wleź i podleź — szkapa — kości — odciski” — wszyst­
ko to odbierało mi zmysły. Tysiące kwestji z szybkością rakiet 
oświetlało mi czaszkę po to, ażeby za ehwilę pogrążyć się jeszcze 
w większą ciemność i ogłupić mnie do reszty. Miałem wracać? 
Nie byłoź moim obowiązkiem oskarżyć samego siebie, wyznać kim 
byłem i ponieść zasłużoną karę? — Oho! było już zapóźno! Nie­
ma co, naprzód tedy, naprzód!

Na korytarzu spotkał mamie urzędnik o zagniewanem 
spojrzeniu, porwał mnie za rękę i pełnego zgrozy wyrzucił mnie 
za drzwi z taką siłą, że musiałem się mocno uchwycić za poręcz, 
ażeby nie spaść ze schodów.

—Czyś pan oszalał? — rzekł do mnie ten miły człowiek— 
jeżeli za pięć minut nie będziemy na Broadway, zbrodniarz nam 
się wyśliźnie i zamiast posady spotka cię sromota.

Chwiejnym krokiem szedłem przy uprzejmym koledze 
przez całą ulicę 6-tą, kierując się stronę Broadway,’u żaden z 
nas nie mówił ani słowa.

Z początku przyszła mi nagła myśl do głowy, ażeby sko­
czyć w jedną z przecznic i ulotnie się raz na zawsze z moim no­
wym kostjuniem i z banknotem pięćdziesięciodolarowym, ale pó­
źniej obrałem! drogę lepszą — czy może gorszą — i zwróciłem się 
do ponurego towarzysza.

— Kochany panie — rzekłem doń błagalnie — proszę na 
litość Boską, daj mi pan jakiekolwiek wskazówki — toż mam 
być pańskim kolegą, wytłumacz mi pan przynajmniej te zagad­
kowe wyrazy, z których zacny wasz inspektor ułożył mi marsz­
rutę.

(Ciąg dalszy nastąpi).

bo jeżeli które z men, na wiuok 
obdarzyło z litości grosikiem, to 
drzwi, jak bezwstydnego nic-

,wr.ttvERRca

SE.VERY BALSAM Nft PŁUGA

Cena 75 centów

We wszystkich aptekach Porada lekarska darmo,

Dla Delikatnych 
Kobiet, Słabych i 
Starych Ludzi 
Powracających do 
Zdrowia.

Chroniczne Za- 
tw» rdzenie, 

N iemoc 
Ogólną, 

Niestrawność,

/ <5?^. Sapanie.
Chrypka. 

Ból Gardła.
Kolka w boku. 

Ból w piersiach. 
Częste charkanie. 

Utrudniony Oddech. 
Ból i ściskanie w piersiach

Kręgi przed
Oczyma, 

Wy żółkła
Skórę, 

Zawrót
Głowy.

Silne 2? \
zaziębię-
nie. Zmień- 
ny azetyt albo 
jego utrata. Splu­
wanie flegmą, oraz 
Stopniowa utrata cia­

ła i siły

Ten znakomity preparat zawiera najczystsze i najskuteczniejsze skła 
dniki lecznicze. Leczy on i zapobiega wszelkim chorobom gardła i 
płuc i przywraca zdrowie i siły. Cena 25c. i 50c.

Ból w Krzyżach, 
Lumbago, Diabetes 
Kamień Pęcherza, 
Zatrzymanie Moczu 
Dolegliwości 
Pęcherza,

Jeżeli cierpisz na który z powyższych symptomów słabości lub cho­
roby płuc , powinieneś dać baczność natychmiast i zacząć używać

Goi on i przywraca zdrowie organom 
tkankom narządów moczowych.

Cena 75c. i $1.00.

CEDAR RAPIDS 
IOWA

ŻMIJECZNIK.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za­
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać n ka­

żdego sztornika.
Egiuterro No 1....................................... 25c
Ęgiuterro No 2........................................ 50c
Żmijecznik...............................................25c
Krople Maciczne......................................35c
Maść Niedźwiedzia.................................25c
Trojanka. ...............................a............. 25c
Liniment dla dzieci................................25c
Lekarstwa na. kaszel ostry................. 25o
Lipowy Balsam na Płuca.......... ......... 25c
Anty Lakson. dla dzieci......................... 25c
Proszki od robaków dla dzieci.............25c
Proszki od robaków dla dorosłych. ..35c 
W oda od Boleści Ocz..............................25c
Ogniociajr na Poparzenie...................... 25c
Krople "żołądkowe................................25o
Lekarstwo ha zatrzymanie Krwawej

Biegunki d a dorosłych............  75o
Nowa kuracya Reumatyzmu.......... $3.50c
Lekarstwo na niestrawne/ć................ 50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy....lOo 
Krople na ból zębów.............. . .......  10c
Maść przeciw psuciu się i poceniu nóg 2óc 
Zelazny Wzmpcnieieł Zdrowia............ 50c
Lekarstwo na pspokoji nie dzieci........25c
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 15c 
Gryp Kiur............................................. $1.25
włos Ochron..................   5Cc
Proszki na Wątrobę ............................... 35c
Rekosiek...... ?........ 25c
Kinder Balsam............. ........................... 25c
Krople Bobrowe................................. 5< c
Łagodnik.............................................. $1 00
Odnowiciel Krwi........................ $2.00
Nerwocisz............................................ $1.00

Specyalne Loki
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. — 

Załączcie 2c. markg pocztową i piszcie do: 

flihen G. GroDlewsKl, 
111 Main Street

PLYMOUTH, PA.
Pnt F7Phfl • każdę, okolieg, gdzie jeszcze 1 V Ul ZuJJu • nie ma, potrzeba mi dobrego A- 
genta w celu; rozpowszechnienia Żmijeczniku 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki.

ićinkatajczyk
Salun i Restauracya. 

1319 Penn ave. Pittsburg, Pa, 
Wyborne napoje. — Ciepłe przeką 

ski, wyborowe obiady.

J. GRABOWSKI,

W, Dogonka. • 
Kontraktor 0 # # j 
> # > i Budowniczym 

lM-42nd str., Pittsburg ł

SALUN 1 RESTAURACYA. 
1441 Penn Ave. 
świeże piwo. Dobre cygara

ft. MATUSZEWSKI
-----PIERWSZORZĘDNY ------

Skład Rzeźniczy
1QO9 I

Mięso świeże i wędzone. — Tcw®? 
jak usjiepezy, niskie ceny

. i rasannartnuaat tawir ».».«miunor <«unrwr i

Fotografujemy przy elektrycznym^ 
świetle, nie potrzebujemy słońca.'

OTWARTE
w sobotę do 9,30 wieczór, 
w niedz. do 5-ej popołud.

1207 Carson St. S. S.

5Salon i .... 
\r®sfauraoya\
i.loti D. KLAWON, pc. >

“ T' S Salon moj zaopatrzony wę 
) n ijrozmaitszego gatunku na ? 
) poje, jako to: wina, Likie ? 
j i v. Wódki i Piwa .... ,

W. Stefanowicz
2Si2 F&nn avenue.

Sahin i Restauracua.
Chcesa się napić dobrych trunków 
najeść gię dobrze — udaj się do d. 
bras zmaneg® obywatela. — Usługi) 

prawdziwa polska.

krajowych i importowanych. 
2824 Penn ave., Pittsburg. 
Czyś bogaty, czyś chudzina, 
Jeśli potrzebujesz wina 
Piwa albo gorzałczyny 
Nr wesele lub na chrzciny, 
N te chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiegol 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje 
Kto więo trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza, Tarkowskiego. 
2824 Penn ave., Pittsburg, Pa

G. S. Tarkowski,"
HURTOWNI SKŁAD

<2417 F’criti avet

A. Drozynsk!
SALUN t UlESTikiJPACVA

Podaję do publicznej wiado­
mości, iż utrzymuję pierwszo­
rzędny Salun i Restauracyę, 
zaopatrzone w dobre napoje 
wyborne obiady i przekąski.

Gallnoora bargain storo
1200 Penn Avenue. 1200

Zeg. Elgin i Waltham 3.75 i wyżej 
Złote Pierścienie Ślubnel.50 i wyżej. 
Pierścienie z prawdziwymi dyamen 
tami, szpilki i spinki od 3.95 i wyż. 
Skrzypce, Gitary, Mandoliny, od 
1.65 i wyżej. Bassy od 7.75 i wyż

PożuGzaimj pieniądze na zastaw na 5 pr

i

l

PIWA, WIN i LIKIERÓW

A. PATER, właśc.,
uv«., MsnnoocK

Rozmaite trawki, WSna kratowe i zagrani­
czne; Sz&mj&an, Msza/ihe vino i inne 7ód 
ki? Finches Whiskey. Gibson, Overhold, 
Toom Moory, Deilingeis, Scotch Giigen- 
heimer, Gin, Brandy eto. Aie, Porter i roz- 
tte Inne piwa Zamówienia poczty na wese 

chrzciny 11. d. załatwiamy szyoKo.

T^letont: P. & A. 294 C. 0. P. T 95 I

| HURTÓW ^’3
8 SKł flh

Chas. Brosky, $ 
Polski Hotel j 

Importowane i Krajowe Wi 
na, Likiery, Brandy, rozmai 1 

te piwa i wonne cygara. \ 
Pierwszorzędna Restauracya ■

1 w której zawsze <i«istać można polskie ( 
obiady. Usługa grzeczna i skora ć 

273-4 rtVKMUe. }

Świeże leki! Najniższe ceny. 
Ceny zniżone na wszystkie Le­
karstwa.

Vilsack Drug Co.
Róg Penn are., i 29 ulica.

— u---

Vilsack Drug Co.

KUPUJ
Świeże Lekarstwa

Niewidomi
i Głusi 

WulBGzeni!

Oczy Zezowate 
prostujemy bez bólu i bez noża.

GŁUCHOTĘ i KATAR nie można wy­
leczyć, dopóki nie usunie sig ich przyczy­
ny. 95 na 100 wypadków głuchoty pocho­
dzi z kataru, - a my za pomocy nasze­
go sposobu elektryczno absorbującego le­
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE
720 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

Dr. L. Rosedale.
GODZINY: Od 9ej rano do 7ej w tygo­

dniu — i od 9 rano do 3 popoł. w niedzielg

CI PPOTA* Łużczki, błonki, łu- vz 1 ski na oczach, ropie 
nie oczu, choroba nerwu ocznego i inne 
słabości, powodujące ślepotg. leczymy bez 
noża bezcigcia. Nawet, jeżeli inni oku 
liści uznali cie za nieuleczalnego, nasi 
słynni specyaliści zapewniają, że dopóki 
jest choć trochę wzroku, dopóty jest na­
dzieja. Leczymy bez noża, bez oólu i bez 
niebezpieczefistw’a.

Grocernia
Skład rzeźnicki.

2005 Penn Avenue.
W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym 
oraz w grocerni,1znajdziecie zawsze świe­
że wędliny, słoninę, szynki, kiełbasy wla 
snego wyrobu, jak i wiktuały- spożywcze,

— POPIERAJCIE RODAKAl' —

IGNACY OSTROWSKI.
TELEPHONE: Bell 4093 Fisk Pae

FUNK,
NOTARIUSZ PUBLICZNI, 

Sprzedaż Realności, 
Zabezpieczenie od ognia.
Koleik-tuJ

3600 PENN

Hotel Merkle,
Charles Merkle, właśc.

Najlepsze Piwa, Wina, WóJki, i li­
kiery. Najsmaczniejsze przekąski, 

1321 Penti Ave.
rei MP.ilŃ. p, a a. 717 main

Najlepszy, najskuteczniejszy i 
najniezawodniejszy środek na 
porost włosów i zapobiegający 
wypadaniu. Adres:
Profesor J. M. Brundza, 

Brooklyn, N. Y.

R. W» Ramsden*
Plumber.

Wyrabia pompy i tem podobne na 
rzędzie, zakłada rury wodociągowa 
1 gazów® pc nizkich cenach. . . .

1913 PBNf. UVENvr

IGNACY WESOŁOWSKI 
Sala ®ilart»owa, 

POOL ROOM.

3104 Brereton Ave., 
—na Górach. —

POLSKI HOTEL,
A. McLON, Proprietor.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienity obiady i przekąski o 

— każdej porze i godzinie. —
2746 LIBERTY AVE.

M. SZELĄG
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA BUCZERNIA).
318 Hancock St.

Migso świeże i Wędliny. Usługa uprzejma 1 
szybka. Waga uczciwa.

Poleca sig poparciu Rodaków*

Józef Walkowski,
Pierwszorzędna Gr- sernia 

3200 Dickson ul. Pittsburg.
Handel mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy 

towar. Ceny niskie. Ustuga uprzejma 
szybka, a miara i waga uczciwa. *

Popict-Eijcie Rodaka!

Paweł Skonieczny,
3549 Brereton Ave.

Sprzedaje tanio lity i domy. Lo­
ty od $500 do $1000; domy < d 

$1500 do $4000.

<i»«»ni i$ ip nt, o<io
<. 'i

Marya Gawalćik, ■ 
i i Dyplomowana Akuszerka z Krako- ‘ 
1 ' wa poleca się polskim paniom do 1 1 
i , usługi przy połogach. i > 
i , 11H-1-4 ulica, PittwburK. ,

Dr. T. A. STARZYNSKI,
95—15 ul., S. S. Jedyny polski le­
karz na stronie połud. Leczy wszyst­
kie choroby prędko i skutecznie. — 

Telefon: P. & A. 1111 G.

ZYT) T A Z TT się wam oddawać wa- 
I LAvl szą bieliznę doprania

112 BARNES LAUNDRY CO.
jeżeli chcecie mieć dobrą pracę.

TROY LAUNDRY,
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ODRODZENIE.
———

Łat sześćset prawie przeszło ponad ziemią, 
Pięć wieków znikło w czasu oceanie, 
Odkąd od matki oderwana łona 
Śląska krai na poszła na wygnanie 
Poszła — by inne zasłonić przed zgubą, 
Poszła — bo oddał sam król ją w ofierze, 
By krwi nie przelać — rzekł z żalem i łzami: 
„Ślązka ziemico — służ obcej macierzy“. 
Pięć wieków odtąd świat przeżył sędziwy 
I pięćset razy rok okrążył ziemię — 
U obcych obco wciąż śląskiej krainie, 
Do Matki tęskni ciągle Piastów plemię. 
I choć porywy obojętność dławi, 
Wabi do siebie nieszczęsną wygnankę 
Przybrana macierz a słowy obcemi 
Usypia ducha, nucąc kołysankę — 
W polskiej dziecinie polski duch się budzi, 
Do Matki z prośbą wyciąga ramiona: 
„O, ucz mię, Matko, ojców moich mowy — 
I znów mię przytul do swojego łona“.
Więc choć pięć wieków — przeżyły w rozłące, 
Dziś się na nowo w uścisku jednoczą, 
Bo dziś na dziecka wołanie pospiesza 
Matka z pomocą dzielną i ochoczą — 
I pleśń wiekową strząsa Piastów plemię 
Na znak, że żyje i nigdy nie zginie, 
I znów jak niegdyś w gromadnej modlitwie 
Polska modlitwa w śląskiej brzmi krainie.

St. Kozłowska.
---------------- OOO-

KORESPONDENCYE.
------o------

Nadesłane.

Szanowny Redaktorze!
Racz Pan umieścić w „Wiel­

kopolaninie” te kilka słów dla 
dobra Braci Polaków, a może po 
przeczytaniu takowych, niektó­
rzy z naszych Braci nie dadzą, się 
uwodzić żydowskim i innym na­
ciągaczom.

Otóż, dnia 27go lutego, mia­
łem nieprzyjemność być na prze­
słuchach sądowych u jednego z 
tutejszych skwajerów, — czyli 
tak zwanych „sędziów pokoju”, 
—- na których to przesłuchach 
przepatrywano sprawę — rozu- 
me się polską — bo takich spraw 
tutaj jest niestety najwięcej, — 
gdyż nasi Rodacy, — szczegól­
nie ci, co mało mają oświecenia 
— to o byle co lecą zaraz do 

skwajerowskich sądów!
Niech tylko sąsiad spojrzy 

krzywo na sąsiada, — niech tyl­
ko kumoszka zakręci nosem nu 
kumoszkę — a już ci lecą do 
skwajera ’ ’!

Przez taki nierozum już dzie­
siątki lub setki tysięcy dolarów 
utonęły bezpowrotnie w kiesze­
niach skwajerów, na pożytek....
djabłu!....

Tak też i ta sprawa, której ja 
się przyglądałem, rozpoczęta by­
ła o jakieś marne nieporozu­
mienia, które można było bez 
pieniężnej straty załatwić polu­
bownie i bez skwajera — ale na­
si uparci ludzie biegną zaraz do 
skwajera z byle czem, aby tylko 
niemiłego sąsiada „nauczyć ro­
zumu”!...

Tym razem skarżący — jak 
zwykle — wziął sobie pewnego 
żydka za doradcę i tłumacza. 
Strona zaś oskarżona, widać że 
mądrzejsza od skarżącego — 
wzięła sobie za obrońcę znanego 
tu z najlepszej strony polskiego 
adwokata, pana K. Sypniewskie­
go. Ten. po spisaniu świadków, 
zaczął się wypytywać powoda 
czyli skarżącego — za co on skar 
ż-y tych dwóch ludzi?. Wtedy ży 
dek tłumacz zaczął po swojemu 
poddawać świadkom odpowiedzi, 
jako że oni widzieli, co tamci bi­
li skarżącego. Gdy jednak adwo­
kat Sypniewski wziął tych 
świadków na spytki, to pokaza­
ło się, to jeden widział, tż kogoś 
uderzono, a drugi nie widział, bo 
miał wtedy oczy przymrużone!... 
Kobieta zaś jedna — przywoła­
na przez żydka na świadectwo, 
zeznała, że ona nie wie wiele o 
tem, bo wtedy była już w łóżku 
1 spała, ale coś słyszała, że tam 
gdzieś się bija!...

Cała ta niemądra sprawa skoń- 
czJła się tem, że skarżący popia 
< d wszystkie koszta skwajerowi. 
a sam tyle skorzystał, że na dru- 
g’ raz nie będzie tak skory do 
skarg o byle co!

W ten sposób skarżący stra­
cił dosyć pieniędzy na sąd, a naj­
więcej na szachraja żvdoskieeo 
tłumacza, - lecz i oskarżoljy 
stracił także kilka dolarów — 
boć żaden adwokat nje może 
może stawać w obronie zadarmo. 
Tak lekkomyślny skarżący powi­
nien sobie pamiętać, że niepotrze 
knie naraził drugiego na koszta 
1 on powinien mu te koszta zwró 
eić, .— bo to przecie krzywda i 
s^ata dla niewinnie oskarżone­
go.

Jest to wstyd i hańba dla Po­
laków, że o byle jakie głupstwo 
'ec‘l zaraz do sądu i że za tłuma 

ezów borą nieuczciwych żydków
— którzy ciągle się włóczą mię­
dzy naszymi — podburzają ich 
do sądu i zdzierają z naszych 
wielkie pieniądze za swoje nie­
dołężne i oszukańcze tłumacze­
nia.

Jeżeli ktoś jest rzeczywiście 
pokrzywdzony, tak, że musi się 
udać po sprawiedliwość do sądu
— to niechże już przynajmniej 
weźmie sobie prawdziwego ad­
wokata i to polskiego — a nie ja­
kiegoś żydka, pokątnego dorad­
cę — który źle lub całkiem fał­
szywie tłumaczy i tylko pienią­
dze ludziom napróżno z kieszeni 
wywabia. . Toż mamy w Pitts- 
burgu już dwóch polskich, pra­
wdziwych adwokatów — pana 
Sypniewskiego i pana Piekar­
skiego, którzy się z wami po pol­
sku rozmówią i sprawę wam u- 
czciwie poprowadzą.

Zostaję z uszanowaniem ■ / 
F. C. Abonent. 

------o------
Donora, Pa., 27|II—07. 

Do Wiel. ks. C. Tomaszewskiego.
Proszę umieścić te kilka, słów 

w „Wielkopolaninie”.
Na chrzcinach u ob. Wład. 

Jendryka dnia 24go lutego, ba­
wiono się przyzwoicie i po chrze­
ścijańsku, poczem ob. Wawrzy­
niec Bujma zrobił wniosek, aby 
zrobić składkę na polską Ochron­
kę, na co wszyscy jednogłośnie 
przystali, dając dość ładną ofia­
rę. Zebrano $7.10, za co wszyst­
kim ofiarodawcom „Bóg zapłać”. 
Niechaj i drudzy Polacy biotą so­
bie przykład i przy jakiejkol­
wiek zabawie niechaj pomagają 
sierotom chociaż kilku centami; 
nikomu wiele nie ubędzie, a takie 
składki mogą zrobić ładną sumę, 
a Ochronka może być wkrótce 
wypłaconą. Dzięki tutejszeum pro 
boszczowi, ks. W. Odziemczew- 
skiemu. iż przypomina tutejszej 
Polonii, aby pamiętali o Polskiej 
Ochronce.

Waw .Bejma, 
------o-----

Szanowna Redakcjo!
Proszę o umieszczene tej smu­

tnej nowiny, iż mój bratanek, 
Michał Guła, po dłuższej piersio­
wej chorobie rozstał się z tym 
światem zaopatrzony św. Sakra­
mentami dnit lOgo lutego 1907 r.

Miał o” zamiar powracać do 
swej rod ziemi i tam swo­
je kości żyć, a więc odwro­
tnie tu go śmierć zaskoczyła u 
Szanownego obywatela Kazimie- 
rzh Bi gdy dzień przed wyja­
zdem. Ś. p. Michał Guła był żona­
tym w starym kraju i też jego 
żona umarła na tę samą chorobę. 
Pogrzeb odbył się z kościoła pod 
wezwaniem św. Piotra i Pawła 
w Three Rivers, Mass. ś. p. Mi­
chał Guła pozostawił rodziców 
w starym kraju — a w Amery- 
c- miał braci Jana i Władysła­
wa i siostrę Apolonję.

Niech odpoczywa w pokoju.
W smutku pogrążony stryj

Maciej Guła, 
Abonent.

------ó—
ZDANIA I MYŚLI.

— Zdaje mi się, że człowie­
czeństwo powinno być pierw­
szym przymiotem jestestwa.

— O dobrych czynach słyszy 
się tak wele, a jednakże jak ma­
ło jest dobroczyńców.

— Ludzie nie dochodzą do 
szczytu, ponieważ na każdym 
przystanku zasypiają.

— Idealistami są przeważnie 
ludzie o pełnych sercach a próż­
nych rękach.

— Kobieta umie uznać dobry 
sąd swego męża ,gdy się z nią 
zgadza.

-— Powodzenie się nie zatrzy­
muje i nie daje Ifeniwym wytłu­
maczenia.

— Prawda jest jak reflektor, 
przed którego światłem niejeden 
stara sic nk".'ć.

— Mądry to syn, który jest 
przekonany, że mniej wie od swe­
go ojca.

— Mądry nie mówi o swej 
mądrości. Gdyby to uczynił, nie 
byłby mądrym.

— Każdy uczciwy i honorowy 
człowiek brzydzi się kłamstwem.

------o------
Litwini przeciw Polakom.

Przywódcy szowinistów litew­
skich urządzili niedawno w Wil­
nie manifestacyę antypolską. 
Tem gorzej, że połączono ją ze 
zdarzeniem tak sympatycznem, 
jak otwarcie pierwszej litewskiej 
wystawy sztuk pięknych.

Prasa rosyjska z powodu usu­
nięcia wszelkich cech polskości z 
owej wystawy, wyraża się bar­
dzo sympatycznie o Litwinach.

Na uroczystość otwarcia tej 
wystawy przybyli: ks. biskup 
Ropp, gubernator Lubimow i li­
czni przedstawiciele nietylko li­
tewskiego, lecz i polskiego społe­
czeństwa. Tymczasem już u wej­
ścia na wystawę nie można się 
było poinformować o niezem ina­
czej, jak po litewsku lub — po 
rosyjsku. Na zapytanie polskie— 
nie odpowiadano! Przewodniczą­
cy komitetu wystawy, znany z 
zażartośei antypolskiej litwoman 
dr. Bassanowicz miał przemowę 
wyłącznie po rosyjsku i po litew­
sku. W mowie swej orzwodził się 
p. B. ó „wysokim rozwoju sztuki 
litewskiej” za czasów, gdy... ple­
mię litewskie zamieszkiwało je­
szcze Azyę mniejszą. Następnie, 
ja-k twierdzi „Dziennik Wileń­
ski”, mówca ironicznie pdzywał 
się o polskiej kulturze i ubole­
wał, że owa kultura pochłonęła 
całkiem talenta litewskie. W du­
chu niechętnym dla Polaków 
przemawiał także przedstawiciel 
białoruskigo tygodnika „Nasza 
Niwa”, winszując Litwinom od­
rodzenia narodowego i zapewnia­
jąc, że naród białoruski obudzi 
się również niebawem ze snu dłu 
giego. Życzenia pp. litwomanom 
złożył w końcu dziennikarz ży­
dowski z gazety syonistyczno-ro- 
syjskiej: „Swobodno  je Słowo”.

* * *
CHĘTNIE WAS WIDZĄ 

w takich skłaadch, które się w 
„Wielkopolaninie” ogłaszają.

Idźcie tylko do takich skła­
dów. /

------o------
HUMOR I SATYRA.

W piekarni.
— W pańskim chlebie jest 

bardzo dużo dziur i za nie mu­
sisz pan trochę opuścić z ceny — 
mówiła chytra, młoda gosposia.

— Dobrze, proszo pani — od­
powiedział sprytny piekarz — za 
każdą dziurę zwrócę pani cent, 
jeżeli ją pani odniesie z powro­
tem.

---- o------ 
Praktyczny.

Nauczyciel: — Kiedy jest naj­
lepszy czas do zrywania owo­
ców ?

Uczeń: — Gdy pies jest uwią­
zany.

——o------
Nie chce wody.

(Żona do męża, który skarży się, 
że czuje się słabym) :

— Zrobię ci-gorącego grogu !
— Cóż to jes/ ?
— To jest napój z araku, cu­

kru i wody.
— Arak, to jeszcze, cukier też 

pół biedy, ale po co w tem ta 
przeklęta woda?

------o------
Humoreska prawdziwa.

We wsi Zalipiu, pow. Dąbro­
wa, wybudował wraz z gminą 
tamtejszy dziedzic Treter, o- 
chronkę dla dzieci.

Obsadził w niej trzy zakonni­
ce. Penego razu zakonnica, ucząc 
dzieci pacierza, poleciła go ofia­
rować za Tretera.

W tem pewne dziecko rzecze:
— Ja nie będę za Tretera mó 

wić pacierza, bo tatowi zajął kro 
wę.

------o------ 
W sądzie.

Sędzia: — Sąd przysięgłych 
skazuje pana na dożywotnie więT 
zienie.

Oskarżony (wrzeszcząc): —- 
Łaski! łaski!

Sędzia: — Proszę się zacho­
wywać spokojniej, w przeciw­
nym bowiem razie zmuszony bę­
dę dodać kilka lat!

AGENCI
WIELKOPOLANINA.
Agentami ‘ ‘Wielkopolanina” upo­

ważnionymi do zapisywania abonen­
tów, do zamawiania ogłoszeń i ro­
bót drukarskich dla “Wielkopola­
nina” i do kolektowania wszelkich 
należności za prenumeratę, ogłoszę 
nia i druki, są następujący panowie:

PITTSBURG, PA.

S. Ciemielewski, 3210 Dickson st. 
M. Deja, 3062 Brereton ave.
F. Szarejko, 2711 Penn ave. 
J. Pilarski, 45 Welsh Road, S. S.
T. Pilarski, 47 Welsh Road S. S. 
S. Nowakowski 5 Birmingham S. S. 
A. Koczorowski, 84 — 15 st., S. S. 
S. Krantz, 2631 Josephine St, S. S. 
A. Dolata, 2315 Mission st., S. S.
J. Maciejewski, 145 Pius st., S. L. 
J. Kopera, 1817 Fox alley, S. S.
A. Prusiński, 42 Union, alley. S. S

MCKEESROCKS, jPA.
T Letky, box 1023

MCKEESROCKS, PA.
Poznański, 721 Benwood’ave.

SHARPSBURG, PA.
L. Handzlik, 20 Bridge st.

CARNEGIE, PA.
A. Wodziński, box 967
J. Świtała, 9 Orchard st., Glendale

CLARIDGE PA.
John Bush.

ford city, Pa.
F. Sporny, box 142

FOREST CITY, PA.
M. Wiśniewski, box 551

EVERSON, PA.
K. Firlik.

NEW KENSINGTON, PA.
S. Nadolski.

1129 3rd ave., 11 str.
CRAB TREE, GOFF P. O., PA.

A. Cabon, box 8
BRADDOCK, PA.

F. Kanarkowski, 852 Talbot ave.
GLASSPORT, PA.

F. Królikowski.
DUQUESNE, PA.

W. Gaea, box 406.
ERIE, PA.

W. Filipowski, 529 E. 14 st.
Natrona Pa.

Korpanty A.
Box 305.

DUNKIRK, N. Y. 
A. J. Papierski, 23 Genet st.

THORNDIKE, MASS.
J. F. Kos, box 142.

CZESTOCHOWA, TEXAS.
A. Zajonc Post Master.

DETROIT, MICH.
M. Wasielewski, 385 Grandy ave.

ISADORE, MICH.
M. Brzezinski.

ISADORE, MICH.
J. Rosinski, Jr., Post Master.

GRAND RAPIDS, MICH.
T. ITaraburda, 161 Four h st.

RADOM, ILL.
J. Brzezinski.

PULASKI, WIS.
M. Witczak.

CHICAGO, ILL.

F. Świadek, 8341 Ontario ave.
new castle, pa.

A. Laski, 514 Jefferson st.
LOCKHART, TEXAS.

T. Szal winski, R. F. D. No. 21
ARGENTA, ARK.

M. P. Wilkiewicz, 316 W. 7 st’.
ALPENA, MICH.

M. Sigurski, 301 — 11 st.
DETROIT, MICH.

J. Iwanicki, 780 Mitchel st. 
wheeling, w. va.

J. Turczynski, 4412 Wetzel st. 
SHAMOKIN, PA.

P. Wachowiak, 901 Hemlock st.
NORTH BRADDOCK, PA.

V. Wisniewski.
NANTICOKE, PA.

F. J. Elbert, Market st.
MOUNTH CARMEL, PA. 

R. W. Rosinski, 439 — 5 st.
UNITED, PA.

W. Obninski, box 35
VANDERGRIFT, PA.

H. Kaminski.
YORKTOWN, TEXAS.

A. J. Styra.
ASHTON, NEB.

T. Jamrog.
GAYLORD, MICH.

W. Mańkowski.
BRENHAM, TEXAS.

J. Nowak.
MARCHES, ARK.

N. Małachowski, Post Master.
FALLS CITY, TEX.

J. W. Szałwinski.
MOUNTH CARMEL, PA.

J. Kazmierski, 213 Walnut st.
BROOKLYN, N. Y.

A. Grochowski, 213 Indian st.
BAY CITY, MICH.

A. Michalak, 708 Van Buren st.
MANITOWOC, WIS.

A. Zondała, 25 & Washington st 
HARTFORD, CONN.

J. S. Guzy, 6| Elery st.
ST. HEDWIG, TEXAS.

A. Strzelczyk.
BARNESBORO, PA.

V. J. Pendracki.
DE LANCEY, PA.

J. Zdrajkowski.

Lekarz ze Starego Kr»ajui

Lecze codziennie rozmaite gatunki

Po informacye i bezpłatny katalog prosimy pisać do:

Na Pittsburg i okolicę prosimy pisać do naszego agenta

Quintard Jones
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Choroby Mężczyzn

W tym miesiącu^ysprzeda;ZAKAŻENIE KRWI. NOCNE UPŁAWY.

A taniej
PICKERING’S, iOtafPenn five.

f F. fi. PIEKARSKI
Polski Adwokat

A. Starczewski,
SKŁAD

MIĘSAwiktuałów

Grosernia. Buczernia.

2943-45 Penn Avenue
J. BARRY, PROP.

Słuchaj!
-Pamiętajcie o

Nie robi różnicy jak dawne, i z jakiej przy­
czyny powstałe, usuwamy tak, iż nigdy nie 
powrócą.

Powracam im ich pierwotny siłg przez le­
czenie moją novą metodą, zupełnie natural­
ny, szybko i gruntownie.

Leczymy metody wsiyKania (absorpcjg), ja 
cig wyleczg w 15 dniach 1 to bez bólu bez cig- 
cia i bez operacyi, naszy najnowszy metody 
leczenia przewodu organu płciowego.

New 
BARRY 
HOUSE

PASEK 
nigdy 

RUPTURY 
nie 

wyleczy.

wykonuje wszelkie roboty w zakres ma­
larstwa wchodzyce TANIO i DOBRZE. 

Poleca sig poparciu Rodaków.
3032 Brereton APittsburg,Pa.

We wszystkich jego formach mojy nowy 
metody leczenia uznany za najskuteczniejszy, 
bez wzglgdu na to, jak dawno jest w systemie 
i choćbyś leczenie odbywał bezskuteczne, my 
leczymy skutecznie i trwale.
WYCIEŃCZENIE ORGANÓW.

- -— - Q

Tysiyce czytelników tego pisma i ich 
przyjaciele cierpiy tortury , spowodowane 
przez rupturg i noszenie paska. Dużo z 
was pracuje cigźko i musi użyć całej siły. 
Człowiek, mający rupturg, zmuszony jest 
nosić pasek, który podczas pracy d'. kucza 
mu straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie 
robi różnicy, i’e za niego zapłacicie, on was 
nigdy nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie 
że pasek was wyleczy, będziecie civrpieć 
całe życie i nosić go do grobu.

3037 Wayne St.
M6J skład zaopatrzony 
jest w najlepsze i naj­
świeższe towary, mię­
so i wędliny. Szybka i 

uprzejma usługa.

Co do skuteczności nie zawodzą one 
nigdy, a recepty lekarskie wykonuje ści­
śle krajowy prowizor, przeto macie naj­
lepsza pewność co do akuratnśoci.

THEO. DEELEY 
PLUMBER,

Wieczorem od godz. 7ej. 
1305 Carson ul. South Side,

zakłada pompy, wanny kąpielowe, 
rury wodociągowe i gazowe,

— po możliwie niskiej cenie. — 
3250 Dickson ulica.

Ofis: St. Nicholas Building 
4 50 — <4tH Ave. 

Pittsburg, Pa.

WARIGOCELE i HYDROCELE 
(Fałszuwa Ruptura.) (Wodna Rupture. 

Wyleczenie Gwarantowano.

Nienaturalne wszelkiego rodzaju leczymy 
na pewno i na zawsze, a jeżeli nie,to pieniądze 
zwracamy. Nie zaniedbuj i nie wątp i j w wy­
leczenie, lecz przedstaw nam swój stan, a je 
steśmy najmocniej przekonani, iż wstrzyma­
my ten nienaturalny wysiłek organizmu i 
wrócimy ci dawną mgskość i siłg.

STRYKTURA, (Zwężenie).

Polskich Sierotkach
W EMSWORTH, PA.

Mam na składzie rozmaite za­
graniczne wina i likiery a 
przytem Ładną Restauracyę.

Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy 
A za małą zapłatę.

Czy cz jesz może że nie posiadasz tej samej 
siły mgskiej co dawniej? Czyś nie zauważył, 
że trać sz swą mgskość i siły? Jeśli tak, to 
nie trać czasu, bo osłabienie należy pokonać, 
byś znowu mógł być mgżezyzną. Nie odkła­
daj na później, ale przyjdź do nas, przedstaty 
stan swych organów, przekonaj sig o moim 
nowym systemie leczenia który powraca 
stracone siły zawszo. Leczymy tak, że osła­
bienie nigdy nie powraca.

UPLAWY.

Mam na składzie rozmaite węgierskie, francuskie, niemieckie, hlszpańskei i włoskie wina w 
He!kim wyborze. Pieniądze trzeba posyłać na Money Order lub w legistt© 

ym liście. Zamówienia od 15 i wyżej odstawiamy bezpłatnie. Listy adresować:
JOSEPH F. FB.EEAUF, 409 Water St., Pittsburg, Pa.

Czytajcie, co dla Was :Tlou;c zrobić.
Mogg gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża 1 przeszkody w pra­

cy, co czynig już od wielu lat. Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze • 
i sj oni teraz zdrowi i zdolni do najcięższe’, pracy bez noszenia paska.

Czerna, nie chccclc, abym was wyleczył?
Moj sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specjalista jak a, 

wtgo absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacya nożowa, jak robię to w szpitalach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.

Więc co wolicie?
Przyjdźcie do mnie, Za egzaminacyg nie llczg nic. Jeżeli mieszkacie blisko, 

możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przejedzcie do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczg.

Piszcie po ksi^żkg, drukowany po polsku, a ta was objaśni o moim leczeniu.

W. Moszczyński 
Polski Malarz.

Choroby pgeherza i nerek których objawem 
są bole w krzyżach i śledzionej czgste i u- 
trudnione (piekące) oddawanie uryny, i dzie­
siątki innych jeszcze objawów, o których 
cierpiący lepiej wie, jakby je można opisać — 
leczymy własnym systemem na zawsze.

WYRZUTY.

Room 410 Ferguson Bldg. , Pittsburg, Pa.

Wszelkie pryszcze, wysypki i wszystkie in­
ne choroby skórne, pochodzące z zanieczysz­
czenia krwi, leczymy nowym naszym syste­
mem na zawsze.

REUMATYZM.

Na co wydawać pieniądze bez żad­
nej korzyści, shodząc po teatrach, 
gdy możesz sam mieć teatr w domu. 
Pisz do mnie dołączając 2-centową 
markę a dostaniesz darmo katalog 
największych sztuk na świecie. Mo­
żesz mieć z tego wielką korzyść.

PAULGANO, 3612 S. Wood St. Chicago, III.

Jestem graduowanym i licensowanym lekarzem; mieszkam w Tittsburgu od 
wielu łat i mam tutaj jak najlepszy reputacyg. Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju co do leczenia ruptury i sekretnych chorób. Wyleczyłem tysięce ludzi z Pitts­
burgh i okolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden hkarz nie 
ma takiego rekordu jak ja. Obciąłbym, abyście sami ocenili m3 pra^g. Dr WIX.

Wyleczamy w 90 dniach, jeśliby zaś nie— 
to nie ż:;damjT zapłaty Pierwsze objawy za­
kpienia, leczymy w 7 do 21 dni. bez użycia 
rtęci lub jodanów. Jeżeli cierpisz na wyrzu- 
tv, pryszcze w ustach, albo w girdle, na wy­
padanie włosów, łamanie w kościach, przy­
chodź, a zakaż< ni *, krwi usuniemy bezpo­
wrotnie z twego organizmu Nie czekaj aż 
zupełnie będziesz wycieńcz ny i na innych 
chorobg sm’3 przeniesiesz. — My rgezymy 
za pewne i zupełne wyleczenie.

STRACONE SIŁY.

Sprowadzające wycieńczenie organizmu—a 
następstwem ich—suchoty i przedwczesny 
grób, leczymy niezawodnie i to na zawsze, w 
ci^gu tygodnia.

PĘCHERZ.

RODACY!
W mojej aptece dostaniecie zawsze 

świeże lekarstwa, gdyż sprowadzam je 
z najsłynniejszego laboratorium

The M. C. Lilley & Go
COLUMBUS, O.

Dr. M. KOWACEWICZ 
2627 PENN AVE., PITTSBURG, PR.

Przyjmuje chorych od 8 ej do 12-ej rano i od 2-ej 
do 7-ej wieczór.

Mniejsza z tem jaką może być twa cho­
roba lub jej system, ja cig mogę wyle­
czyć, jeJi tylko do wyleczenia jesteś. 
Moja 15-letnia praktyka jako .specyali- 
sty, leczenia chorób mgzkich wyłącznie, 
są dobrą rękojmią, że mogę cig uleczyć. 
Da ci to natychmiastową ulgę, i uleczy 
w zupełności szybciej, jak którykolwiek 
inny specyalist a.

Dr. Koller dyplomowany w Warsza­
wie, również w całych Stanach Zjednoczonych Dr. Koli r nie twierdzi, że do­
kona wyleczenia w każdej chorobie, ale twierdzi, że wyleczył 8 wypadków 
choroby na każdych 10 ciu pacyentach, którty udali sig do niego na leczenie. 
To, co tu piszg, nie jest żadną chełpliwością, ponieważ mogg udowodnić moje 
twierdzenia świadectwami ludzi, których już wyleczyłem, a których inni 
opuścili i uznali zą nieuleczalnych.

Jan Kalinowski
3110 Brereton Avenue,

PIERWSZORZĘDNY

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
I Skład Wiktuałów (Grosernia)

Handel zaopatrzony jest w najświeższe mię­
so i doskonałe wędliny, Grosernia w ^najlepsze 
towary. Ceny niskie, usługa uprzejma i szybka. 
Waga uczciwa. Popierajcie Swego. 92, 2.50, 3,

. *3, 4,
32.50, 3, 3.50,

34, 4.50, 5, 6,
32.50, 3. 8.50,

34, 4.50, 5, 6,
32, 2.50, 3, 3.50,

34, 4.50, 5, 6,

_,a Ahone 1766 ’i Court P. & A. 'Phode, 3982 F

Jawny Wielki Skład INapoi

nosi więcej towarzystw polskich, aniżeli którejkolwiek 
innej firmy w Ameryce. Uniformy nasze są popra­

wne co do kroju wojskowego w najdrobniej­
szych szczegółach, szyte z najlepszych ma 

teryi i leżą znakomicie.

Po cenie równej naszym, żaden uniform nie 
dorówna naszemu.

RUPTURY.
U mgżezyzu i kobiet choćby zastarzałe, le- R 

czymy w 10 do 30 dni bez cigcia, operacji i bó­
lu, tudzież straty czasu.

WRZODY.

Dr. Koler również leczy: Kistar, dych^wicg, ból głowy,bicie serca, reumatyzm,bezsenność, 
skrofuły, wodnę puchling, hemoroidy, rupturg, epilepsyg, taniec św. Wita, wrzody, suchoty* 
choroby płuc, żołądka, wątroby, kiszek i pgeherza. A zatem nie ociągajcie sig z przjściem do 
mnie, aby leczyć sig u doktora, który zna i rozumie waszą mowg i po bratersku współczuje.

Jeżeli mieszkasz w mieście lub w pobliżu, należy przybyć osobiście do naszego oflsu- 
lecznicy, lecz jeśli jesteś oddalony od miasta, opisz swoją chorobg i co ci głównie dolega, a ja 
ci dam odpowiedź tak zadoiyalniającą i prawdziwą o twej dolegliwości zupełnie jak byś był w 
moim oflsie. Wielka liczbd, mych pacyentów po nieomal wszystkich Stanach Zjednoczonych, 
Kanadzie i Mexyku, zostali wyleczeni moim nowym systemem domowego leczenia i mogg po" 
wiedzieć, iż to jest jeden z najpewniejszych środków leczenia, jaki kiedykolwiek istniał.

GODZINY PRZYJĘCIA:
od 9-ej rano do 8-ej wieczór. W niedzielę od 9-ej rano do 2-ej po południu.

Dr. KOLER,
644 FH3NIST AVENUE, PITTSBURG, PA.

r\w D TA/IV specyalista ruptury. fjr Ur fj Vy I A 1 KISZKI ODCflODOWEJ.
’ Fokó| 201-202 New Werner Bid. 

ć>31 Pe-nn Ave. P*ittsfc>i4rg, Pa.
GODZINY OFISOWE: GODZINY OFISOWE:

od 9 rano do 4.30 popoud. w niedziele
i od 6 do 8 wieczór od 1 do 4 popołudn.

PICKERING'Sja Fm® 
rUHNITURE.

NAZWA CENY TRUNKÓW
Jabłecznik (Apple Brandv)J32, 2.50, 3, 3.50,4, „ 
Likier (Roztopczyn) , , 32.70, 3, a
Likier (Rozolizz) . , , . 32.50,3, „
Jamnika Rum , , , 32,2.50,3.3.50, „
Jamaika Rum Importowany , 34, 5,8, a

WINA KALIFORNIJSKIE
Czsrwone i blrłe wino stołowe 31.25,1.50, 2 gakaa 
Port i Sherry , , , 31.50,2,2.50,3, ,
Muszkatłowe 1 tokajskie , 31.50,2,2.50,3, w 
Malaga i Eadera , , 31.50,2,2.50,3, w
Blaeberry , , , 31.50,2,250.3, .
Żołądkowe gorzkie , , , 32,2.50,3,

t09 Water St., NAPRZECIW BALTIMORE DEPOT, Pittsburg.
NAZWA CENY TRUNKÓW

zerwona lub biała żytniówka $2, 2.50, $3 galon 
zerw, lub biała stara źytniów., 83.50, 4, 5, 6 „ 

>in (Jałowcówka) , , 82, 2.50,3,3.50 „
Borowica imdortowana , 81.50, za butelkg
Kminkówka , , , 82, 2.50, 3 gulon
A.nyżówka ,
Dzysty spirytus (alkohol) 
Śliwowica , , ,
śliwowica importowana 
Terkelica , ,
Ferkelica importowana 
ioniak , , „
łoniak francuski ,

Uniformy, Hełmy, Czapki, Pałasze, Odzna­
ki i wszelkie przybory wojskowe 

wyrobu firmy

M. C. LILLEY & CO.

ORUNIA, FARMY, DOMY 
o----  :

Mamy rozmaite farmy.
My mamy zniżone ceny i damy długi czas do wypłaty O 

statnich sum.
Dwie (2) duże koleje żelazne w toku budowy. 
Jedna wielka kolej żelazna przechodzi przez Sobieski. 
Wszystkie farmy prędko się podnoszą w ceny. 
Wolny obwóz ze Sobieski po farmach. 
Piszcie po informacye i przyj edźcie zaraz.

J. J. Hof Land Company,
SOBIESKI, WIS.

HEMOROIDY. Si ES -- 
Hemoroidy i Fistula, sprawiające nieznośne bóle, które lekarstwami tylko coś­

kolwiek uśmierzyć można, leczg radykalnie według mojej metody
—7-.ua—■!.■■■■■■■ ■«■■ ni . .... ■ Książka No. 1. Ruptura i Hydrocele.
Piszcie po ilustrowane książki DARMO! Książka No. 2. Waricocele.
w—■m.n. ■■■■■■■ ni lii.................. . Książka No. 3 Hemoroidy i Fistula.

Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt.

Dr. WIX mówi

W!

jest iedynijm specjalistą chorób 
męzklch, mówiący do polsku.

Adres: L. E. GUTELIUS, 
2003 Penn Ave., — Pittsburg, Pa.

MOJ REKORD.
Wyleczyłem tysiące 0- 

sób z Ruptury, więc i 
ciebie wyleczę.

WYRĄB
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— Brrr!....
— Zimno! Mróz!
— Koniec miesiąca lutego 

i początek Marca zaznaczyły się 
silnymi mrozami.

— Staropolskie przysłowie 
na tę porę powiada: „Święty 
Maciej zimę straci, albo ją zboga 
ci”. Otóż tym razem św. Maciej 
zimę zbogacił , gdyż od owego 
święta aż dotąd mamy mróz siar­
czysty !

— W polskiej parafii Niepok. 
Serca Maryi, w 13ej wardzie, 
gdzie proboszczem jest Wiel. ks. 
Szwarcrok, odbywa się w tym ty­
godniu powtórzenie Missyi. Na­
uk udzielają .00. Jezuici Zakoń­
czenie nastąpi w przyszłą nie­
dzielę.

— Pan Jan Cieślak, fotogra- 
fista z miasta Milwaukee, brat 
znanych w Pittsburgu braci Cie­
ślak, także fotografów — przy­
był w tych dniach do Pittsburga 
wraz ze swą żoną w odwiedziny 
do braci.

— W stalowniach firmy Jo­
nes and Laughlin, znajdujących 
się nad rzeką Monongahela, przy 
Second Avenue w Pittsb^-gu,— 
wydarzył się znowu niebezpie­
czny wypadek w jednym z hutni­
czych pieeów tej stalowni. Otóż, 
dnia 28go lutego nastąpił silny 
wybuch gazów i roztopionego me­
talu, który dość ciężko poranił 
około dziesięciu robotników. — 
Przyczyny wypadku i dokładniej 
szych szczegółów niepodobna się 
dowiedzieć, gdyż bogata ta kom­
pania jest tak zuchwałą, że na­
wet w takich razach nie chce 
wpuścić policyi ani reporterów 
na miejsce nieszczęścia! Tyle tyl­
ko wiadomo, że wybuch rozerwał 
wierzch pieca, a -spadające cegły 
i kawały żelaza poraniły kilku 
ludzi. Między poranionymi znaj­
dują się następujący polacy czy 
słowaey: Majk Smith, Michał 
Sturski i trzech innych „forejne- 
rów”. Kilka tygodni temu, dnia 
9go stycznia, podobny wybuch 
gazów i roztopionej stali upiekł 
w tej samej stalowni na śmierć 
aż 14tu robotników!... A tak sa­
mo i tamtym razem zuchwali u- 
rzędnicy kompaniczni nie chcieli 
wpuścić na miejsce nieszczęścia, 
ani policyi, ani reporterów, ani 
nawet „koronera”, — to jest po­
wiatowego urzędnika, którego o- 
bowiązkiem jest badać takie wy­
padki ! — Oj, trzebaby kozaków 
na takich magnatów!...

Olbrzymie te fabryki ogrodzo­
ne są niezmiernie silnym i na 40 
stóp wysokim murem kamien­
nym. ułożonym z olbrzymich gła­
zów, długich na jakie 10 lub 12 
stóp, a grubych i wysokich na 4 
do 6 stóp; — fabryka ta wygląda 
jak ajka moskiewska forteca — 
a obmurowaną jest ta silnie prze­
ciw robotnikom, gdyby tak kie­
dy zastrajkowali.

— Redakcyę „Wielkopolanina” 
raczył w tych dniach odwiedzić 
Wiel. ks. Odziemezewski, pro­
boszcz parafii polskiej w Dono­
ra, Penna.

— Na rogu ulic: Frankstown 
Avenue i Oakwood street w Pitts 
burgu rozebrano w tych dniach 
jeden z najstarszych domów tu­
tejszych — zbudowany przed 
jakie 120 laty. Dom ten zbudo­
wany był z grubych, ciosanych 
bali dębowych i dziwnie teraz się 
przedstawiał między sąsiednimi 
murowanymi gmachami, stojący­
mi przy tej ulicy.

— Panowie kupcy polscy, ogła­
szajcie się wszyscy w „Wielkopo­
laninie”.

— Wny ks. Bekavac, dotych­
czasowy b proboszcz horwackiej 
parafii na przedmieściu Milvale, 
przeniesiony został w minionym 
tygodniu do Lindora, Pa., — a 
jego miejsce w Milvale zajął wny 
ks. E .Guzik, — ksiądz niedawno 
przybyły z Horwacyi. W parafii 
tej od kilkunastu miesięcy były 
niepokoje, które powinny teraz 
ustać, gdy horwaci się doczekali 
tego, czego tak pożądali!

— Z angielskich gazet dowia­
dujemy się. że proboszczem li­
tewskiej parafii w Donora, Pa., 
mianowany został świeżo Wny 
ks. M. Pankowski.

— Redakcyę „Wielkopolani­
na” raczył w tych dniach odwie­
dzić Przew. ks. Konsultor Jan 
Górzyński, proboszcz parafii św. 
Wojciecha na Południowej stro­
nie Pittsburga.

— Za blok gruntu, ograniczo­
ny ulicami: Penn Ave., 15-tą, Li­
berty Ave. i 16-tą ulicą, który to 
grunt rząd Stanów Zjednoczo­
nych kupuje obecnie pod nowy 
gmach pocztowy — daje rząd 
właścicielom tego gruntu blisko 
milion dolarów($927.150).

— Urzędnikom stacyi i innym 
osobom, zatrudnionym na sta- 
cyach kolei Pennsylvania, na 
wschód od Pittsburga — podwyż­
szyła ta kompania płacę o 13 pro­
cent. Nadwyżka ta kosztować bę­
dzie kompanię o pół miliona dola­
rów rocznie.

— Rząd naszego miasta zapro­
wadził w śródmieściu pewną licz­
bę policyi konnej od Igo marca.

— W East McKeesport chcia­
no w sobotę zlynczować nieja­
kiego Jamesa Wilcoxa gdy się 
dowiedziano ,że kryminalnie na­
pad! pewną małą dziewczynkę. 
Policyi udało się schować go w 
więzieniu.

— Franciszek Musie (?), po­
lak czy też słowak, pognieciony 
w sobotę przy robocie w stalo­
wni Isabella Furnace, w Etna, 
pod Pittsburgiem — zmarł tego 
samego dnia w St. Francis Ho­
spital.

— W Allegheny spaliła się czę 
ściowo publiczna szkoła w5 war­
dzie. Przy gaszeniu tego pożaru 
poranił się śmiertelnie strażak, 
James Kerr, liczący 50 lat ży­
cia.

— Jacyś nieznani ludzie, po­
dobno strajkierzy, napadli w tych 
dniach w mieście majstra Geor­
ge’a Butler z Canonsburga i 
śmiertelnie go pobili. Butler jest 
majstrem niunijnym przy budo­
waniu żelaznych mostów i jest u- 
rzędnikiem miejskim w Canons- 
burgu.

— Niedaleko Kennywood Park 
znaleziono pod śniegiem zwłoki 
jakiegoś nieznanego człowieka.

— W Braddock, Pa., na krzy­
żówce kolei Lake Erie i 6ej uli­
cy, wpadł pociąg tejże kolei w 
piątek na przejeżdżający tamtę­
dy konny wóz i rozbił takowy — 
przyczem i woźnica, murzyn, zo­
stał na miejscu uśmiercony.

— W szpitalu Homeopatie u- 
marł niejaki Joseph Maitcus (?) 
z miasteczka Glendale; został on 
niedawno w Glendale śmiertelnie 
pokaleczony w jakiejś pijackiej 
bójce.

— Na South Side, przy 8ej u- 
licy, o'dprawiali sobie słowaey w 
sobotę wieczorem takie wesołe 
wesele, że aż polieya musiała ich 
rozganiać, aby się nie pozabijali! 
Dziwny mają zwyczaj niektórzy 
słowaey ,że wesela odprawiają w 
soboty! '

— T. M. Taylor, porfesor che­
mii w technicznym Instytucie 
Carnegiego, zastrzelił się parę dni 
temu w swem mieszkaniu. Przy­
czyną samobójstwa miało być 
przepracowanie się uczonego. Li­
czył on lat 33.

— Polską Ochronkę w Emms- 
worth zwiedził zeszłej soboty Ko­
mitet senatorski, wysłany z Har- 
risburga na obejrzenie takich za­
kładów publicznych. Senatoro­
wie zachwyceni byli wzorowym 
porządkem, jaki znaleźli w tej 
polskiej ochronce, i jest niemal 
pewność, że zdadzą przed rzą­
dem tak pochlebne sprawozdanie 
o stanie Ochronki, iż rząd wyzna­
czy tym razem fundusz na ten 
Sierociniec. — W tych dniach 
właśnie ofiarował Sierotkom pol­
skim w Emmsworth dużą samo- 
grającą maszynę (Fonograf) — 
pan Jenkinson, znany w Pitts­
burgu bogacz i fabrykant, który 
ostatnim razem ubiegał się o u- 
rząd burmistrza naszego miasta. 
Pięknym tym zakładem intereso­
wać się zaczyna i szerszy ogół 
tutejszy.

— Moryc Cohen, żyd, liczący 
40 lat, otruł się kwasem karbolo­
wym dnia Igo marca na głównej 
stacyi Union Depot wobee kilku­
nastu set podróżnych, jacy na 
stacyi się znajdowali .Mieszkał 
on był w Pittsburgu przy ulicy 
Reed street, był chorowitym, nie 
mógł dostać pracy i targnął się 
na swe życie.

— Dyrektorzy, superintenden- 
ci i pryncypałowie tutejszych 
szkół publicznych rozpoczęli po­
nowne starania, aby zapobiedz 
temu, żeby do roboty nie wysy­
łano dzieci i młodzieży niżej lat 
16. Jest bowiem wiele takich ro­

dziców, którzy dla miłego ehoć 
małego zarobku odrywają dzieci 
swe od nauki i wysyłają je do 
ciężkiej pracy, przy której dzie- 
ei tracą nietylko naukę, ale tra­
cą i zdrowie, nieraz na całe ży­
cie. Odtąd tacy rodzice będą su­
rowo karani.

— Angielskie gazety tutejsze 
rozpisują się już od kilku dni o 
pewnym polaku, Henryku Ja- 
zenskim ze Smallman ulicy, któ­
rego ktoś miał wykraść, choć on 
liczy lat 46 i waży przeszło 300 
funtów. Ktoś sobie widać zażarto 
wał z reporterów i ci piszą teraz 
o tern, jak o żelaznym wilku.

— Wielki smutek nawiedził 
we wtorek rodzinę znanego w 17 
wardzie polskiego kupca i byzne- 
sisty, pana Michała Gerlach, — 
dnia tego bowiem po południu 
zmarła nagle żona jego, śp. Kla­
ra, licząca lat 50. Pogrzeb odbę­
dzie się w przyszłą sobotę rano 
dnia 9go marca z domu żałoby, 
róg ulic: Foster i 43ej. Stroska­
nej rodzinie zasyła serdeczne 
współczucie Redakcya.

• ---------
— Józef Berdyński, liczący 

lat 35, został ciężko poraniony w 
poniedziałek w fabryce żelaza 
Dilworth & Porter Spike Works, 
przy 4ej ulicy na South Side. Zo­
stał on przywalony cięźkiem że- 
laztwem i tak poraniony,, że mu­
siano go odwieźć do szpitala.

— Frank Van Dusen, wysoki 
urzędnik kolei Penna, a zamie­
szkały w Pittsburgu, liczący lat 
61, zmarł w poniedziałek na za­
palenie płuc, a w godzinę potem 
zmarła na tę samą chorobę i żo­
na jego. . Ojciec zmarłego, Ja­
mes Van Dusen, także dawniej­
szy urzędnik kolejowy, zamiesz­
kały w Richmond ,Indiana, tak 
samo leży ciężko chory na zapa­
lenie płuc. — Dziwny zbieg oko­
liczności !

— Abonenci, przepowadzają- 
cy się na inne mieszkanie, powin­
ni nam natychmiast dać znać o 
tern, jeżeli chcą regularnie otrzy­
mywać gazetę. Trzeba podać ko­
niecznie i stary i nowy adres.

— Rodakom zamieszkałym w 
Sharpsburgu polecamy pana Zy- 
giełło, jako sumiennego i uczci­
wego kupca. Ma on skład pod No. 
33 S. Main str. w Sharpsburgu. 
Popierajcie swoich!

— Ludw. Stella, robotnik, za­
trudniony w „Clairton Steel 
Works” został w tejże fabryce 
„przypadkowo” zabity pzry pra­
cy dnia 1 marca.

— W mieście Caraopolis spali­
ło się dnia pierwszego kilka zbiór 
ników nafty .

— Do robót przy kopaniu ka­
nału Panama zaangażowano nieda 
wno w Pittsburgu około 200 me­
chaników i maszynistów. Maszy­
nista od lokomotywy pobiera 
tam 180 dolarów miesięcznie; 
konduktor 170; maszynista od 
parowej szufli (steam shood) 210 
dolarów; „cranemen” 185 dola­
rów; — cieśle stolarze po 65 ct. 
na godzinę i t. p.. (Dobre to są 
płace, ale wobec tamtejszej dro­
żyzny, nie wiele z tego robotni- 
owi zostanie w kieszeni).

PODATKI.
W miesiącu marcu płatne są 

następujące podatki:
Pierwsza wpłata (installment) 

miejskiego podatku w Pittsbur­
gu i Allegheny, bez rabatu; — 
dostanie się 5 procent rabatu 
czyli zniżki od drugiej wpłaty 
(installment), jeżeli takową za­
płaci się razem z pierwszą wpła­
tą..

Kto płaci podatek od wozów 
(Vehicle License) dopiero po 
piewszym poniedziałku w marcu, 
ten musi dopłacić 50 ct. więcej 
nad zwykły podatek.

— Na krzyżówce kolei na 28ej 
ulicy i Penn ave. zabity został w 
środę rano jakiś nieznany czło­
wiek pod kołami pociągu.

•---------ooo---------
Co kobiety lubią.

Lubią kobiety,
Wonne bukiety,
Modne gorsety,
Słodkie sorbety,
Pełne kalety,
Drogie karety,
I epolety. 
Także na wety, 
Plotki niestety.

------o—
Czas płacić
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ZAWIADOMIENIE.

Niniejszem zawiadamia się 
wszystkich akcyonaryuszy spółki 
Budwniczo-Pożycz. „KORDEC­
KIEGO”, że roczny mityng od­
będzie się w czwartek, dnia 7-go 
marca 1907 r. o godzinie 8-ej w. 
na hali w parafii św. Stanisława 
Kostki.

Nieobecność pociąga za sobą 
karę 50 centów.

ZARZĄD SPÓŁKI.

NOTATKI Z MIASTA.
P. V. Obiecuuas & Co., róg 12. 

i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski. z kapi­
tałem $75.000, który został zorga­
nizowany i charterowany pod tytu­
łem: ,,A1I Nations Deposit 
Bank“ i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje pie­
niądze do banku i płaci 4 procent 
od sta. Wyseła pieniądze, sprzedaie 
szyfkarty, a także wyrabia pełno­
mocnictwa i akta kupna i sprzedaży 
gruntów i t.d.

Pennsylvania National Bank, 
przy Butler i Penn avenue, jest do­
brem miejscem do lokowania osz­
czędności. - Kapitału ma $200,- 
000. oo. — Jestto silny i bogaty 
bank, pewne miejsce do lokowania 
waszych oszczędności.

Fotografie najlepsze wyrabia F. 
Cieślak starszy, Nr. 2641 Penn ave. 
— Drugi zakład 318 Olivia street 
McKees Rocks Pa. Można także 
zamówić u mnie powozy na wesela.

ChceSZ mieć piękne fotografie, 
udaj się do K. G. Cieślaka 2737 
Penn Ave. i róg 12 i Carson ulicy, 
South Side.

Metropolitan National Bank róg 
41ej i Butler ulicy sprzedaje najtań 
sze szyfkarty.

Jednym z największych, najbo 
gatszych i najbezpieczniejszych 
banków do składania pieniędzy na 
procent, jest kontrolowany przez 
rząd amerykański, „German Sa­
vings and Deposit Bank‘‘ na ro­
gu Carson i 14ej ulicy South Side! 
W tymże banku można wykupić 
karty okrętowe, przesłać pieniądze 
do wszystkich części świata i za­
łatwić wszelkie sprawy notaryalne.

J. F. Erny prezydent 
A. P. Miller kasyer 
A. Curzytek zarządca od z.

Pennsylvania Savings Bank, róg 
34 i Butler str., przyjmuje pienią­
dze na depozyt i płaci 4 procent. — 
Przyjmujemy także morgecze.

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler ulicy posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

Pomiędzy lekami zewnętrzny­
mi „Kotwiczny Pain Expeller” 
jest królem. Uśmierza on z szyb­
kością błyskawicy bóle reuma­
tyczne, bóle zębów, bóle w krzy­
żach, bóle z zaziębienia, zwichnie 
cia i t. p., a przytem i kieszeni 
nie rujnuje, gdyż buteleczka ko­
sztuje tylko 25 i 50 centów.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Ameryka jest wolnym krajem, dla każdego, i 
czemu by nie miała być wolnym dla ciebie, dla 
czego pracujesz za bezcen jeśli możesz nauczyć 
sig golarstwa tylko za$30. instrumentabezpłatnie 
i bgd^c swojem panem. Zgłosić sig można; Nos- 
sokoffa szkoła golarstwa i fryzyerstwai pielggno. 
wania paznogei. 1405 Penn ave.

Potrzeba dwóch Pierwszej klasy kraw­
ców do robienia spodni. Dobra płaca. 
Stała praca dla uczciwych ludzi. Zgło­
sić sig do: Vine. Boraten Wilmerding, Pa

POSZUKIWANIE .
— Poszukuje pracy rzeźnik, 

dobrze obeznany ze swym za­
wodem. Zgłaszać sę: Stanisław 
Kiełczewski, Cannonsburg, Pa., 
Westland No. 2, R. D. 37.

(8-11).
Poszukuję brata mego, Jana 

Orłowskiego, ze wsi Świętosław, 
gub. płockiej', przebywającego w 
Ameryce od lat 14. Ktoby o nim 
wiedział, lub on sam, raczy do­
nieść: Franciszek Orłowski, Penn 
Station, Pa. (8—U).

Na mieszkanie i Wikt przyjmu­
je się za umiarkowamą cenę. J 
Lewandowski, 177 Washington 
ave. S. S- 10

ORGANISTA w podeszłym wieku, sa­
motny, zna Chorał i Figurał, był 

organistą w Europie i w Ameryce, poszu­
kuje posady. Łaskawe oferty proszę na­
desłać do Redakcyi „Wielkopolanina11. 
___________________________1012 
ĄTęŻCZYZNA mówiący dobrze po pol- 
-t’-*- sku i po angielsku,* znajdzie natych­
miast zajęcie Zgłosić sig do: Mr. McDo 
nald, Mngr., Room 1220 Fulton Building, 
Pittsburg, Pa._________________ 10
NAUCZYCIEL-ORGANISTA grunto 
-*-V wnie znający języki: polski i angiel 
ski i muzykę kościelną, moralnego pro 
wadzenia sig, potrzebny od 1. kwietnia 
r. b. Adres: Rev J. Luniewski, New 
Haven, Pa. Box 779. 10-12

Na sprzedaż ^VuTTna 
rogu Mulber Alley Nr. 189. Dobra tylko 
dla Polaka. ’ 10-12

Do sprzedania tanio mała far­
ma, 7 mil od miasta. Cztery akry 
dobrej ziemi, piękny dom i po­
trzebne budynki gospodarskie. 
Farma w dobrem położeniu, bli­
sko szosy (pajk). Zgłosić się do: 

Mich. Polukanis.
201 — 8th Str., Steubenville, O.

U,2>
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SZYFKARTY
ty>PRZESYŁKA PIENIĘDZY

BILETY KOLEJOWE
PEŁNOMOCNICTWA

NOTARY AT PUBLICZNY

DEPOZYTA
ZAPŁACIMY $50

1338-40 Penn Avenue, T A 2O7 — 6th Avenue.
Pittsbursr Pa 'W' kas/ A& diffl tSssS tJróS raba tsav k Hempstead Pa

IwĘąBĄNKOWĄ: MO SflflS ? M GO.,
KAPITAŁ JJ175.OOO

Sprzedajemy Karty okrętowe na wszystkie linie do kraju i z powrotem. Usługa szybka i akuratna.
Przesyłamy pieniądze do wszystkich 3ch zaborów polskich, szybko tanio i bezpiecznie. Dajemy gwaran- 

eyg za szybkie i pewne doręczenie takowych.
Sprzedajemy bilety kolejowe do wszystkich punktów na całym święcie po cenach umiarkowanych.
Wyrabiamy pełnomocnitwa, oraz wszelkie dokumenta urzgdowe, tak tutejsze jak i krajowe. Załatwia­

my wszelkie sprawy wojskowe, hypoteczne i spadkowe.
Legalizujemy papiery urzgdowe. Mamy uprawnienie notaryalne dla wygody naszej klienteli polskiej.
Przyjmujemy wszelkie depozyta, za które płacimy procent w wysokości 4 od każdej setki. Przyjmujemy 

depozyta tak procenrowe jak i czekowe 4 od sta.
$50 zapłacimy każdemu kto doświadczy nam swoją szyfkartą, iż kupił ją u innego taniej jak u mnie.

Na żądanie posyłamy cenniki. Na zamówienia listowne zwracamy speyalną uwagę.

1338-40 Penn Ave. JACOB KLEIN, PittsbUrg. Pa.

Jako wzmacniający napój Silver Top Piwo równa sig mleku. Jest to wypróbowanem 
przekonać się o tern może każdy, kto go tylko raz wypije, ponieważ rozgrzewa ono człowieka, 

a ciepło w ciele człowieka wytwarza energię.
Węglowodór jestnajpożywniejszą składową częścią mleka i Silver Top Piwa. (Chleb za­

licza się również do nich pod tym względem). Piwo, ma jednakowoż pierwszeństwo, ponieważ 
zawiera 10 procent więcej węglowodoru. Analiza prof. J. E. Siebel.

Silver Top Piwo zawiera pewną część alkocholu, która podnieca człowieka czyli czyni go. 
energicznem. Mleko zaś zawiera tę samą część masła, które również wytwaiza ; i 
ko przytem zawiera 3 do 4 procent pożywności. Piwo ma ją także, lecz nie w tak wielkiej lito­
ści; jest to jednak zastąpione węglowodorem i innymi składnikami Silver Top Piwa, wytwa­
rzającymi energię.

Naostatek piwo i mleko zawierają ten sam procent wody. W piwie jest woda absolutnie 
czysta, co rzadko zdarza sig u mleka. Silver Top Piwo jest najzdrowszym napojem, więc, 
powinno się znajdować w każdym domu i być używane po każdem jedzeniu. SIEVER TOP 
BEER, jest tak pożywne jak mleko a tysiąc razy lepsze od kawy i herbaty.

Independent Co

DOLAR i ROZUM!

WIELKA
WySFRZŁDflZ

Założone 1854. !♦PHONE: Either 12.

ZAKŁAD FARBIARSKI, WEILAND
LSTAMP COl

S.1313-1315 Garson Str.S.S.

y nas stroje l ubranka dla dzieciWytnij t» ogłoszenie!

U nas zaoszczędzicie pieniędzy !

n

Weiland’a
1314 Carson Str. South-Side

Dajemy zamienne marki z każdem zakupnem.

legali. 
GOlD ydading | 

i-L_9STAMP-ł_jj 
j PITTSBUfrZ PA~|

Okaziciel niniejszego 
wycinka, upoważniony 
jest do jednego tuzina 

GABINETOWEJ

FOTOGRAF! I, 
wartości $5.00, 

tylko za dopłaty 
^3.00.

Poleca swe usługi Paniom polskim, we 
wszelkich przypadłościach kobiecych.

po ZNIŻONEJ
- - CENIE - ■

............aż do $5.00 
po $1.00 i do $7.50 
po 25c i do $3.00 
.... po 25c i wyżej

SPODNIA BIELIZNA i wszelkie

SU KIENKI dla maleńkich) dzieci
po 25c i wyżej..................

PŁASZCZYKI dla niemowląt
SUKIENKI
CZAPECZKI
POŃCZOSZKI,
STROJE i SUKIENKI dla niemowląt dostaniecie

.......... tanio n...........

ATNTOIMI JAWORSKI,
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
3208 Dickson til.

Ma na składzie zawsze świeże Migso i Wędli­
ny. Usłnga uprzejma i szybka. Waga uczciwa. 

Popierajcie Rodaka!

2317 Penn Ave Pittsburg, Pa. 
318 Olivia St. McKees Rocks, Pa.

Wynajmuje bryczki i powozy na wesela, 
chrzciny, pogrzeby itd.

Trumny po Najniższych Cenach.
Usługa prawdziwie polska.

Bernardino
w tym tygodniu

Wszystkie Stroje 
dla Dzieci.

-—■■■■■ ■ & <3 ^7 ■(lin. .11—

M. FIFBR
Polski pogrzebowy

nPKY1 T l24 fourth Avenue. 
1511 Carson Str,, S.

FARB1ARNIA:

70 S. 9tH StF., Ftttłburg,Spenna.

ZJAW1NSKI,
POLSKI FOTOGRftFISTfl, 

wykonuje najlepsze fotografie i portrety 
po przystępnych cenach.

DWIE GALERYK:
322-5 Ave., — McKeesport, Pa.
332-8 Ave., '— Homestead, Pa.

Sztucznu węoiBi l
Wynalazłem sposób i opatentowałem, że każdy 
człowiek może sam sobie robić sztuczny wggiel, 
lepszy od kamiennego, tong za dolara z centami. 
Zgłoś sig zaraz, a nauczg Cig tego wyrobu. Za­
łącz markg na odpowiedź. Adresować proszg:

Hon Artificial Fuel Patentee, 
Office: 1323 W. Hine St., South Bend, Ind., 

Box 20.
P. S. Podróżującym reprezentantem tego wyna­

lazku jest pan W. DOWNOROWICZ.

Dr. Refldns Medical Go.,
Jedyna tutaj Medyczna Kompa­

nia posiadająca w ofisie po polsku 
mówiących lekarzy, egzaminowa­
nych w kraju, z którymi można się 
rozmówić w rodzinnym języku.

Jeżeliś jest chory na jaką choro­
bę, przeczytaj uważnie to ogłosze­
nie, jeśli chcesz odzyskać zdrowie.

Tysiące ludzi cierpią latami na choroby, które mogą łatwo być wyleczone 
gdyby mogli opow,iedz‘ieć swoje cierpienia w swej własnej mowie i gdyby sig u 
nas leczyli. Gwarantujemy wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my sami do­
starczamy medecyn z własnego laboratoryum.

Medecyny te importujemy ze starego kraju. Nasza kompania składa sig z le­
karzy, którzy maja długoletnie doświwdezenie w szpitalach i którzy egzamino 
wani byli w sławnych uniwersytetach w starym kraju i byli w wojsku. Leczy­
my wszelkie wyleczalne choroby .pod gwarancyą i wyleczyliśmy wiele takich 
chorób, których inni wyleczyć nie mogli. My nie prowadzimy żadnego humbu- 
gu i jeżeli widzimy, że choroba twoja jest niewyleczalna, to ci to zaraz powie­
my i nie chcemy nic od ciebie. Uczciwość jest naszą poltyką. Mamy tysiące 
takich ludzi cośmy wyleczyli i ci nam poświadczą.

Naszą specjalnością są choroby sekretne u mężczyzn i ko­
biet, Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą.
Niet ijcie sig humbugowaó patentowemi medecynami lub szumnemi ogłoszę 

niami.. x> obiecują wyleczyć wszystkie choroby. Gdyś chory, to wstąp do nas a 
my ci powiemy co ci jest; jeśli nie możesz przyjść to pisz do nas, a iny ci odpi- 
szemy twej mowie i damy darmo poradę.

ML REGANS MEDICAL COMPANY, <20 penn Ave.
Godziny: od 9 r. do 9 w. W ni dziele: od 9 r. do 4 po połud, Telefon, P. & A. 3961—M

Dobry GINGHAM po 6^c wart 
po 8|c z

(Dobry MUŚLIN 40-calowy po 1 
p|c wart po lOc

Dobra dubeltowa FLANELA po | 
2 tc wart po 30c

Flanelowe KOSZULE, SPOD­
NIE i MAJTKI po 15c warte J 
25c

PALETOCIKI dziewczęce 5-dol. i 
po $2.86

PALETOCIKI dziewczęce 4-doI. | 
do $1.86

SUKNIE ŚLUBNE po 10 doi. J 
warte po $25.00

Nowe, modne materye na suknie 
ślubne po nizkich cenach: od 
1 o i wyżej aż do $1.39 yard

Nowe STROIKI i KWIATY po I 
lOc i wyżej

I 7.y znasz tajemniej fabrykacyi wynalaz- ( 
y ków i recept? Czy wiesz jak się fa­

brykuje tysiączne rzeczy, za które 
przepłacasz codziennie? Wszystkiego 
możesz sig nauczyć, jeśli zamówisz:

Skarbiec wynalazków i 
przepisów praktycznych, wyjawia­
jących 2600 tajemnic fabrykacyi: Farb, 
Pokostów, Klejów, Kitów, Klajstrów, 
Szuwaksu, Laków, Stempli, Sztucznych 
Nawozów, Wina, Jabłeczniku (Cider), 
Likierów, Perfumery 1. Octu, Esencyi, 
Atramentu, Fajerwerków, Konserw z o- 
woców, Masła, Sera, Złota, Papieru. 
Zapałek, Żelaza, Stali, Mosiądzu, Nai- 
zybru, Niklu, Prochu, Bawełny strzel­
niczej; sposoby Złocenia. Srebrzenia, . 
Bronzowania, Pollturowania, Tapeto­
wania, Bielenia, Farbowania i Czyszcze­
nia materyi, Bytowania; fabrykacyi Ce­
gły, Konkretów, Smoły Terpentyny, 
Wapna, Cementu i tysiące rzeczy, nie- 
zbganych codziennie w mieście i na 
farmie. Przytem znajdziesz w ksigdze I 
tej setki recept sławnych lekarzy na | 
ważne choroby. Ksigga ta bgdzie miała 
około 400 stron i stanowić będzie w piś- i 
miennictwie polskiem: |

ZŁOTĄ KSIĘGĘ
dla robotnika, farmera, rzemieślnika, by- ; 
znesisty i wszystkich ludzi, którzy pragną 1 
poznać drogg do zrobienia fortuny. Ksig­
ga ta kosztować będzie Dwa dolary, po­
nieważ jednak chcielibyśmy wiedzieć z ; 
góry, ile tysigey egzemplarzy ksiggi mamy ’ 1 
drukować, przeto, tym. którzy zaraz na- • ' 
deślą nam Jednego dolara, wyślemy 1 
książkg po wydrukowaniu bez dopłaty. ' 
To czysty zysk dla Was! Jesteśmy 20 lat 
w interesie — to dostateczna gwaraneya. 
Oferta ta ważn$ jest tylko 30 dni i dla te­
go trzeba zamawiać natychmiast. Później . 
ksigga ta kosztować bgdzie Dwa dolary.
Pieniądze i listy należy pisać: Redakcya ' 
Telegrafu, 801 S. Ashland Ave. Chicago. i

JEDEN FUNT CZYSTYCH

ŚLIWKOWYCH POWIOEt
POD WZGLĘDEM POŻYWNOŚCI

Dwu Funtom Wołowiny
2ĄDAJ OD SWEGO GROSERNIKA 
B¥ Cl »OSTAIiCZ¥Ł PłiAWDZIKICH

L G. H.” Śliwkowych Powifcl
naEDJŁOZŁNiŁ* INIE BIERZ PODRABIANYCH 

ŻĄDAJ TTIKQ WYROBU FIRMY

ŁAMON - GOHL SYRUP CO
B3 W. RANDOLPH 8T CHICAGO. ILL.

Uwaga Rodacy!

JTa nie obiecujg wielkich ofert przez szum­
ne ogłoszenia, jednakowoż w moim składzie 
można towar kupić taniej, aniżeli w ka­
żdym innym.

Mam Obuwie v. każdym gatunku, 
Towary galanteryjne, łokciowe 

i Ubrania dla chłopców.

Michał Konopiński,
SOSO Brereton Ave.

GOLD TRADING
STAMP 
•seune.

Unb dob Until WUiUabU,
Pierwszorzędny 

j Polski Malarz i Rzeźbiarz |
£ wykonywa wszelkie roboty -kościelne 

jako to: rzeźbi ołtarze i pozłaca, maluje 
ę, obrazy i dekoracye na ścianie i sufitach 3 
e- etc. etc. £

U F. J. Kapalskl, £

po jćdzduu

720 PENN AVE.. UinSBUKG.

LEGAL

AKUSZERKA POLSKA

JULJfl MODRZEJEWSKA,
2748 Smallman St. — Pittsburg, Pa.

CZYTAJCIE
„WIELKOPOLANINA.”

4894

17482533


